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Wyckodz! codziennie rano oprócz dni poświątecznych MADA roon 
E e p - m GET A > $ i ; ! r «z: WSE : Y Prenumerata: W kraju 1.— 3.— 6.— 12.— 
Adzes Redakcji: Kijów, Kroszczatyk 38, Tel, 2464, WE i TT T * 7 


Za zmianę adresu 30 kop. 


OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W. rubryce 


Adm. i Bruk. Polskiej: Kilów, Kreszcz. 38. Tel, 1672, 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 
asf A P BJ sad z 3 $ ą ? 
Redaktor przyjmuje od 12-—2 Sekretarz od 6 „Nadesłane? wiersz petitowy lub jego ma. We 1 rb. 
Auministracya otwarta od 10—4 po poł i od 6—8 = - 
SALE MB Numer pojedyńczy 5 kop. 


LFP WU (71 PISMO POLITYCZNE SPOŁECZNE I LITERACKIE Pranumeratą i ogłoszenia przyjmuje Administracya, 


Vi Rok istnienia, i O, 


ve — 
168.2 m” 


1896 


HI T-w0 A. 1. ABRYKOSOWA i ów "ee". 


w -g we”. 


Filia w Kijowie, Kreszezatyk NA: 27. telefon ~ 1611. 
Na święta Wielkanocne: W wiełkim wyborze jaja, czekoladowe jaja 


E z niespodziankami. Zabawki dla dzieci. 


Przyjmują się obstalun<i na wszelkiego rodz: ju pleczywo wielkanocne jako tO: miziki. ierg ere 
odziennie ŚWIEŻE: Cukierki czekoladowe i deserowe, gumowe, torty, ciastka, herbat- 


B niki, czekolada mleczna do jedzenia i gotowania, kakao, biszkopty 
angiel., pastyla, marmol., karmelki, mon-passier, konfitury, komp., owoce smarzone w cukrze, konfit. suche itd, 


PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI Codziennie świeża kawa palona, mielona i w ziarnach. um 


= z m f-go i 2-go dnia Wielkanocy magazyn będzie zamknięty, 3-go będzie otwarty od g. r 3 
Rozpoczął wi rok, istnienia. PP. zamiejscowym towary wysyłamy za zaliczeniem pocztowem. 
"A ! | i ) 133 Nadworny „4, dostawca 
Wychodzi w reku 1911 pod dotychczasowem kierownictwem i z programem politycznym niczmienionym. DOM He tio HANDLOWY 1382 


„Dziennik Kijowski“ w roku r911 wprowadził cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak ZĘ 


|ę W roku 1911 „Dziennik Kijowski“ drukowany jest specyalnemi nowemi czcionkami, co pod- „Siergiej Wasiljewicz pertow 


niosło czystość i czytelność pisma. 


W roku 1911r dział informacyi telegraficznych „Dziennika“ został znacznie rozszerzony, Kreszczatyk d. Nr. 20 (róg Kreszczatyku 


w 
a zwlaszcza dzial talegramów z Warszawy, Krakowa, Lwowa i Poznania. 7. ; aeiy $i s i Placu Ratuszowego). 
Z Petersburga, Wiednia i Berlina nadsylają do „Dziennika Kijowskiego“ najświeższe infor- Zadnych: innych oddziałów Gd, j 
macye speeyalni korespondenci. w Kijowie nie posiada. = Polecamy herbatę w lep- 


Marka firmy 


i : A A. Pw. ; A s JA 3 i EE z b. 40 k. do 3 rb. funi, jako też Śwież 

Oprócz telegramów Agencyt Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych „Dziennik Kijowski" szym gatunku za Nr. Nr. 51 58 sok da w zianikeń 4% aai a 

umieszcza szereg korespondencyi wiasnych i specyalnych korespondentów: z Warszawy, Dia ag „„melange” po I rub. i I rub. 20 k. funt. RE Holender ge Z a A 

- = > PIC A . po I rb. 20 k. funt Surogaty wlusn. labryk. Czekolada szwajc. lepsz. fabryk, fabr. ljnem. Polecamy 

Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna, „Zytomierza, Kamieńca Podolskiego, Cieszyna, ua próbę nowy gatunek herbaty pod Nr. 75 „„Amatorskiej” na 2 rub. 40 k. funi, odznaczającej się wy- 

nadto w roku 19ir dział prowigcyonalny „Dziennika Kijowskiego" zasilać będą korespondenci z Huma- sokim gatunkiem i smakiem. Na żądanie klijentów zakupy odsyłane są do domów. Telefon Nr. 24- 92: 

nia, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Płoskirowa, Radomyśla, Sławuty, Zwinogródki, IAB E F WEW 
Szcpetówki, Białej Cerkwi, Śmiły, Zasławia, Korca, Równego, Starego-Konstanty- Kijowski Prywatny Bank Handlowy 


nowa i innych. miast i wsi naszego kraju. Moskiewski Bank Kupiecki 
O życiu zagranicznem informować będą czytelników „Dziennika Kijowskiego'* korespondenci: 


z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. Ruski Bank dla Handlu Zewnętrznego Przy Kresz- aa . 
Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać będą wiadomości korespondenci w Petersburgu, i 3 czatyku - Filia na Padole 

Charkowie, Odesie i Baku. St. Petersburski Miedzynarodowy Bank Handlowy || | [WIĘ 
W dziale literackim „Dziennik Kijowski" rozpocznie druk barwnej powieści obyczajowo-spółczes= St. Petersburski Dyskontowy i Pożyczkowy Bank 

nej znakomitego naszego powieściopisarza, autora „UNII% Wolżsko-Kamski Bank Handlowy 

Zjednoczony Bank (Union Bank) przy Kreszcza- 


FF n i tyku i Filia na Padole —  — — 
W f y S ei 4 d ban Zamknięte dnia 8-go, 9, 10, 11 i 12-go kwietnia ~.i 


dua 7-go, 13, 14, 15 i 16-go kwietnia r. b. będą otwarte od godz. 


i i r Weksle terminowe płatne płatne dnia B=go, 9, 10, il i 12-go 
10-ej do 12-ej W poludnie. wę > « b hędą E aa w-kasach -pomiear.ionvch lian- 


ZNA J p jaj NA C6 KA dnif 1380 kwiefnia rh 1970 
z Shi l Eni s = a P ia dla badań 
Powieść Lodi jest spocyalnic, i wyłącznie dla „Dziennika Kijowskiego“. | LOCNI(A rarai | MADENIYCNA chemicznych i bakter 


Autor, który obecnie nad tym najnowszym swoim utworcm pracuje, zastrzega sobie ewentualną zmianę podanego powyżej tytułu. 


p. 


pod tytulem 


Bibikowski Bulwar 4, telef. 1394. pod kierunkiem 
Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik Kijowski“ w odcinku szereg powieści tłómaczonych. Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem i D”*A MODRZEWSKIEGO 
i Š m 8 : b. » $ si ; a: T a E D 
W dziale historycznym ma „Dziennik Kijowski“ przyrzeczony współudział znakomitego historyka Rusi opięksa lekarskąe.. Dran Ięcząjgy, ujjeszkace, lekarzy. 1 


Badania moczu, kału, soku żołądko- 


ję (52 kop. 9d porady) dla evo, plwociny, naiotów z gardła 
p Aleksandra Jablonowskiego i D-ra KONOPCZYŃSKIEGO. Ambulatoryum tanie jzychodząć. chorych. jego, plwociny, Taj gar 


. krwii t. p. 599 
LJ 


Nadto drukować będzie studyum historyczne autora „Nocy z 6 na 7 października" p. W. DROGOMIRA p. t. Szczepienie SNY: Dezynfek. mieszkan formaliną, SERODYAGNOSTYKA SYFILISU 
„Uwagi nad taktyka polską w bitwie pod Grunwaldem”. SlesgSzorzędny ran JARRE 


A> «|R6SIAUTACJA otwarta g 
Prenuuieratorom „Dziennika Kijowskiego” przysługuje w r. 1911 prawo nabywania po cenie zniżonej cen- 5 v, | | j | jj < 


Dzis do g. 3-0) w nocy 


nych wydawnicew: I. MOSCICKIEGO — Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi; Wydawnictwa Anons: Od dma 1 kwiemia | WZ | Y 
Dziennika „Rozwój“ p. t. „Kraków! D-ra KONECZNEGO — Historyi Polskiej. e ORM te a ru S TYFL1S 
M | WZPIRŻ a — u") Falden, Istomina, Terlecka, Ardi, Annet i in. we. 
WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego“ pozostają niezmienione, a mianowicie: Kapelmistrz S, Muryson. Zarządzający Sa Bern. 


12 rb. rocznie, 6 rb. półrocznie, 3 rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie. 
Osobom, które dotychezas opłacały zniżoną prenumeratę 6 i 8 rb., prawo to przysługuje i w r. 1911. 


$ Teatr-Varieté. 


Meryngowska Nr 8. tel. 24-34. 
Dyrekcya Towarzystwa: |) 
Podkin, P. Fiedotow, M. Proko- 


lew, A. Walberg. 
Dziś i codziennie do dn. tl-go kwietnia Restauracya otwarta do g. 
3 w nocy. Zawsze świeże, wyborowe produkty. Kuchnia pod dozorem 
specyalisty, Od dnia 1r-go kwietnia (2-gi dzien Wielkanocy) 30 nowych 
debiutów. Znak. pol. art. Melie TOKARSKA. Program złoż. z 50 NeNe 


nm Mr w 


Zarząd Towarzystwa pony duaia pakn "gg we KAWKAZKI 


Kiteen e j Wam. _ Ogólne doroczne zebranie, a de V „NATURALNY 


= mej npo pal. w sail 
yć ieł b. m: | 
nia WwiIecniz Pa Mu „u. ouuwo” (Kresz . TOWARZYSTWO HANDLU WIN 
czatyk NE 1), Porządek dzienny: 1) Wybór przewodniczącego i sekreta- : 
rza, 2) Sprawozdanie z dziaralności T-wa do dnia ngo stycznia JAIL r, i 
aj Wybory czionków Zarzadu i Komisyi Rewizvinejh -p Sprawy bieżiwe. 1 , || 
Dia prawomocnosci zenrania niezbędna jest obccnósc przynajmnie] 4 è è li W (MOŚCI ann 


-C DEPRET 


Biuro skład dla Południa Rosyi 
T z 


: BE ai? EOLOZYA 

$ 6 ami -ałych w Kijowie; w razie uieprzybycia odpowiedniej "| 

członków zamieszkałych My Dao me Macn | FE w Przedstawiciel N. N. Czebota- 
ilości członków, powtórne Ogólne ż. ranie GNIOT e SIĘ + R i KRESZCZATYK 42. 4 riew w Kijowie. 848 
nia r. b. o godzimie 5 popol. w tym samym loksin 113 świeżo otrzymano ogromny 


wybór gotowych modnych 


z $- ~ 55 
Klub Polski Ogniwo We 
Dzis w niedzielę d. 340 kwut WALNE ZBROMADZENIE MANTEAUX, PALT 


nia o godz. 4 pp. odbędzie SIĘ Hori > „1056 ; ERRA 
Polskiego Towarzystwa Kolonii Letnich cd 24 do 3500 rb. 


zebranie jako drugie, ważne bez walędu na ilosc zebranych członków JU e-Gulottę Z ==| 
| „UJ . 


Egzystuje od 1820 r. 


zwraca uwagą amatorów na swoje znakomite, stara wytrawne 


ZAGRANICZNE i ROSYJSKIE WINA 


n~ 


St. Julien Chateau Lafilte Pontet Canet 
11 144 256 
But, Rb. 1.40 But. Rb. 1.65 But. Rb, 2.15 


Salon Nev - Vorski 


M-"e Jennie 


Kreszczatyk Nr 5o m. Ne 22, zawia- 
damia, że przywieziono z zagranicy 
ostatnie nowości sezonu letniego 


kapeluszy damskich. .... 


1201 


i | AMBULATORYUM b 
Towarzystwo Kijowski Oddział T-wa Lekarzy Specyalistów 
| s fug. ZW, Kreszczatyk 23. ==m Telefon 403. JĄ |coazonne przyjęcie chorych preyed: 


dzących wszystkich  >pecwalności. 
Porada 50 kop. Konsultacye, szcze- 
pienie ospy, badanie usłuzi i ma- 
mek. Analizy, Rozkład godzin przy- 
jecia we wszystkich aptekach. 1993 
an O o ooo ozn „o, C=. 


W. Jefimow i S-ka 


Kijów, ul Prorezna A^? 14. 
Otrzymaliśmy ogromny wybór Aparatów i Lor- 
netek i przyborów [otograficznych. Sprzedaż 
aparat. fotogr. na raty. Wywoływanie 
klisz i odbijanie na papier. Powiększanie por- 
tretów, retuszowanie i reparacva aparatów fo- 
tograficznych. l.aboratorvum do uzytku bezpła- 

tnie. Ceny nizkie. 1383 


rozpoczęło codzienne przyjęcie przychodzących chorych 
wszystkien speeyalności w czasowy m (do wybudowania wła- 
snego ginachu) lokalu przy ui. Sofijowskiej, 21, telef. 17—55. 
Porada 50 kop. Konsultacyc; szczepienie ospy; badanie u- 

sługi i mamek. Analizy. 


W Winnickiej 8-klas. Szkole Handlowej (z prawami) 


w specyalnie urządzonym tod 15 sierpnia) gmach w Ogrodzie Rado 
wicza (ul. Pirogowska! rozpoczną się zapisy chłopców i dziewcząt 
w maju i od r sierpnia, za roczna opiwą: chłopcy chrz.: klasa przygot. 
60 rb., 1 i II ki. 80 rb., ill i IV ki. 120 rb, Vi Vi ki. 
140 ri.s; dziewczynki chrz. i żyd: klesa przygotow. 50 TO, Pra RSE 


Poszukuję przedsięb., 
któryby mógł wybu- 
dować lub odpowied- 
nio urządzić lokal 40- 


£ekarzy Specyalistów 
| 


: n a . C -s | an ję 5 . R - : 
A p ~ F B RY f Ą — EW 2 ro AN kl. roo rb, uczniowicszywdzi piaca je p Ey rb. w 50 pokoi dla lecznicy, przy 
ch Lg. e - i è zni j Riase Zn 5 M i | i i 
w EE A $ Ex 2 jes | Re, rio AM pa JM w ać M EA, REL wić pe jednej z ulic w centrum inia- 
Fi Ż w O meet E £ ichrz. I IMEN CAIR i AN ke s pl: e il k d . 
S2ż vy [0 SZEF BIS220 rb. zieci © | A M RZ: o ; Ji r 
bd To BE łe p (i 3 zyj W szkole wvkiudaja się języki: traucuski tod 3 kl. niemiecki tod 2 kt.) s (pożad. oficyna z ogrodem). 
pen m z == e z Saa : > 5 : Jal E kè = 
kA dE ES b UI i OWĘOWĘ | Al z ad No i (nicobowiuzk.? polski. Przy szkole jest urządzony Pensyonat 2 rozp Dzierżawa tiługoterm. 
A> AE * eZ Z up opiato (prócz wpisu szkoinsgot BO 25. Z AB -5 dia chłopców Kaucya. Dowiedz. się 
f ru Z ea. - 42 yy rodzinie zalozycieia w gmachu sskelnym, e dla dziewe at w osoh- i ibi 
j SgŚu wPo PS Sacha PAS ; urodzie, przy rodzinie Dyrektora Szkoły osob. lub listow. Bibik. 
Ar . 8533 |nym guaciu w tym samym gerudi. przy ro M peasyc |] Bulwar 4. Lecz. chir 
y i AA aaa aa e Po CeIn RET SE 3. t e Nieramozni i pini uczniowie I uczcinice mosą oplacac wpis 1 za pensyo- > = " 
Vatefonv ı w lepszym gatunku pusty w NAJ WIJASZE A L s è CZ IŻ w SŁAWUCIE, wołyńskiej gub. CE. nat w 4 ratach, a nawet od części wpisu moża bye zwelnieni. Szczegó- | RY GZ OOOEWROEKE 
umiarkowanych poleca skład głów.y  lstrunieniow l AS U A = RL a Jamy zadanie. =m 102 o*u lowe rogramy wydają się « wysyłają bezplatnie. 1981 1916 
3. IRBRISEK, Kijów, Kreszczatyk Je 41. Filia w Baku. 1345 Cenniki i próbki wysyłamy na żądanie. Ezy a- Rro S js 


z a PE A I RRS Ware a F- 
I pzd mamy ao - asi". A 
Y ; T-we Wzalemneeo Kredytu 
QGpuéścił prasę zeszyt V-ty 4; „S A FU 53 p G ; | 


w Kijowie 


N: 89 


WYCKOWIE Aru EAE RTĘ soyam 


For -tepiany i pianina 


uithner 


w ŁIPSKU 
uagrodzone na różnych wszechświatowych wvstawach f5=toina pierwsre= 


ży li wykonywa wszelkie czynności w zakres bankowy wchodzące. mi nagrodami odznaczone zostały w roku bicżącym na wszechiwiatowej 
i Przekazy miejscowe i zasraniczne. o w Brukseli pierwszą nagrodą (rand Prix. 
Incasso weksli i zleceń na wszelkie yłączna "e x 
miei ze -i 5 reprezentacya da K © pr R È © pf | S Y ER 
5) i sekuracya pożyczek premiowych w Kijowie; mk. PY Pak Na 33. rgct B 
Pożyczki pod zastaw papierów procen- x Białej j 
naki prd kwity kolejowe, kwity tran- Wy Yi A W d Pi ta Hi W d Cerkwi 
TREŚĆ 1794 r. — Rota przysięgi litewskiej. — Generał odj Ewka warzystw, konosamenty it. p., 
; i i W jak również M ME Be P TA i 
Jan Weyssenhoff. — Józef hr. Kossakowski, bry- urządzona staraniem Kijowskiego Towarzystwa Miłośników Przy- 
Przygotowania powstańcze na Litwie i Rusi 1793— iver brygady Kowieńskiej z 17 —_ Pasport Wydaje pożyczki pod zastaw zboża, Hei rody będzie otwarta dnia 12, 13, t4 i 15 kwietnia rọrr r. Szczegó!v i po 
:. (aa h gady JSACY WZ LIST". asy rzędzi roiniczych, maszyn i wogóle inwen= dania e c T Be 
1794. Powstanie Kościuszkowskie. z podpisem Cycyanowa, wydany w Grodnie trza gospodarskiego. nia: Kijów. ul. € Iers BN 5i 
w 1794 r. — General Stefan Grabowski, uczest- Adres Zarządu: Kijów, Instytucka Ne 4 ry m M -El 
| : ky Adres telegrafi „Sam“ Kijó T gaer 
l ILUSTRACYE I Ppa: NEDORAN toz a 18i. 0ga, r. — t m res BĘ WR ijów. MAGAZYN iPRACOW NIA 
Stanisław August Nałęcz Gorshi, poscł żmudzki | cjszek Bouffat, łowczy nadworny litewski. — Józef 55 
na sejm czteroletni. — Wojsko litewskie wakoń- hr. Kossakowski, łowczy wielki litewski. — Gene | arasa I 3 F r a i p O n A 
cu XVIII w. — Tadeusz Kościuszko. w. Uniwer- rał Romuald ks. Giedroyć. — Generał Józef Wiel- A E mi = =, 9 
zał Deputacyi centralnej W. Ks. Litewskiego horski. Przeniesiony został z Mikołajowskiej Mr 4 na Kreszczatyk 35. 


Podolskie Towarzystwo Rolnicze 


Urządza w Winnicy na Placu Wystawowym 


Jarmar 


Na konie bydło i chlewnię 


Dnia 25, 26127 maja I9il roku 


I rb. 


na dworze — „ 50 kop. 


z 1794 r. — Książę Eustachy Sanguszko, posel 
lubelski na sejm czteroletni, uczestnik kampanii 


Na oddzielnym kartonie: Portret Jakóba Jasińskiego. 


Cena zeszytu kop. 35, z przesyłka kop. 40. 


Dła prenumeratorów - „Dziennika Kijowskiego“ cena zeszytu kop- 25, z przesyłką kop. 36. 
Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozhiarow.e Litwy i Rusi“ rocznie 24 zeszyty, półrocznie 12 
zeszytów, kwartalnie 6 zeszytów, przyjmują: Administracya „Dziennika Kijowskiego“ w Kijowie 
Kreszczatyk No 38. 


na Królestwo Polskie, (ralicyę i Księstwo Poznańskie, 


Księgarnia Crebethnera i Wolffa w Warszawie, której powierzono skład główny 


oraz wszystkie księgarnie w hraju i zagranicą 


Ceny na konie i bydło: w szopie 1159 


n ” ” ” 
»  „ chiewnię i owce got. klatka 3 rb. 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


e © 


„SPORT POWSZEGHN 


stykę, 


28 88 88 28 632 68 68 


| AR a ; zo g% Kreszczatyk 38. 
I JIA dhid Poisk On H Prenumerata; 
TELEFON 1672. epi „m Am 
= Półrocznie . rb. 2 
z Kwartalnie rb. © 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR- 
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


ADU 


Ceny umiarkowane. $0%©Q 


Odnoszenie do domu i prze- 


syłka pocztowa 25 k. kwart. 


88 28 88 69 62 68 88. 


zaopatrzona w naj- 
nowsze ozcionkiior= 
namęnty oraz spe- 
oyalne maszyny. —— 


BROBERTYREEZSŁSE 


Otrzymany nowy transport 


niezbędnej w każdym tomu polskim 


karykopedyi Staropolskiej Histrowane Mmm 


ZYGMUNTA GLOGERA 


jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem. 


‘na Świeta. 


Bielizna 


Pozostałe w ograniczonej 


ilości egzemplarzy X. Podhorskieśo 
Po obu stronach 


Na welinie, w 4-ch wielkich Największy znawcą przeszlo- 


tomach, ozdobnie oprawionych, |ści polskiej, profesor Aleksander 
nagrodzona przez Kasę Mianow- | Briickner, tak pisze (w „Bibliote- męska, koszule kroch- 
skiego, obejmująca kilka tysięcy| ce Warszawskiej“) o Encyklope- malone, białe i kolorowe, 
r 5 5 p ie š z kołnierzami i bez; ko 
md artykułów z ilustracyami i nuta-|dyi Giogera: „Równie pożytecz czuid NE a E 
i mi, w zakresie polskich i litew-j|nego, ciekawego i pcucza ącego rowe letnie; kalesony, 
: E d skich dziejów kultury, praw, oby- |wydawnictwa nie sposób pomy. kolnierzyki, mankiety i 
czaju narodowegó, sztuk i nauk, |śleć! Znajdzie w niem czytelnik SR 


LBE uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
„muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry- 
cerskiego, rolniczego, kościelne- 
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 


skarbiec rzeczy własaych, o któ- 
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczególy no- 
wego, barwnego życia, i wskrze- 
sza się zamierzchła przeszłość, i 


BERINGH 


Do nabycia w Administracji „Dziennika Kijowskiepć, Kreszczałyk 38. 


i Bielizna 


damska i ,dziecinna: kc- 
szule, majtki, halki, kaf- 


Cena; 2 rb, dm prenumaralorów „,Dzłemnika Kijowskiegu:! "tez Podręcznik w każdym | biją od niej blaski, i słychać jej | taniki, gma 4 
i rb. 50 P i „M a, i czepeczki, kapturki, $ 
L kop. Przesyłka 55 kop, omu konieczny bezwarunkowo. l.głosy chusteczki, garnitury f 
chrzestne 
Cena księgarska rb. 15. 1237 li 
Sanatoryum Maryówka. DI D ; K íí | Die izna 
Sezon zaczynam od Zgł d ; 
Soa zaczyna maie deie DIA prenumeratorów „Dziennika Kyowskiego”, WIM eo 
10d maja Lwów 14 Maryówka. Br. PONIEC: a AE 
rzew 1945 zamawiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżona do Mi p e i 
è è i poduszki. | 
W | W rb. 12. Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. | Paltot 
f ; | i <skiernicze i kołomiałne à , E p ` | y 
podaje do władambýci pp. dkcycępójiiszów, że stosownie do decyzgi, tylko w najlepszym gatunku Te Zawiadamiam Szanowną Rlien-% I E L KA N 0 CNE | Ń E letnie i wiosenne angiel 
"mach nader umiarkowanych poleca telę, że na nadchodzące święta za skie, peleryny, kurtki, 
dorocznego agólnego Zebrania akcyonaryuszów Banku magazyn Win i kolonial. towar. f Cukiernia J(rabin e Komorowskiej Pa Kamizelki, 
z dnia 31-go merca 1910 roku Feliksa Zielińskiego y i 
50 + róg targu SiennggodRejtatskiej 1 45 Kreszczatyk' 19. Telef. i6-62, 
u L4 Magazyn filii nie posiada. 1 przyjmuje wszel- lacki i baumkuchen 
| | h m | py a T kie obstalunki aa baby, mazurki, er gatunków, vA spoxlniee, szlafroki, ma- 
| i e4] ramidy torty i inne wyroby cukiernicze. Otrzymano z majątków 4 Par, re AL 
la - i i pi ogronin a H APA 1 E7 ra saki; dziecinne paltociki, 
i p 0 Nowy śpiew Romy wybór  Cykały, pierników, cukierków sukienki | Kostyumy, 7 | 
l U 9» o-ciu gatunków, marmolady, kazmelków różnych 
; ie ro ` lascati ” gawmków i inne słodycze. Duży wybór czekoła- 
wa; i 103 dowych i owocowych cukierków, oraz gustownych i pięknych | 


bombonierek i pisanek. 


Ceny boz konkurencyi. 


Zdrewaś 
(Ave Maria) 


do śpiewu z towarzyszeniem 
fortepianu lub organu. 


Cena kop. 30; z przes. 40 k. 


t. j. 25 rb, od akcyi i wypłacana jest począwszy od' dnia 1-gof 1990 


kwietnia rgrr roku. 


W Zarządzie Janku w 


do podróży, kuferki, wa- 
hizki, nesesery, woreczki, 
pledy, port- „pledy, pudeł- 
ka, poduszki, troki, po- 
krowce na bieliznę. 


we wszyst- w kraju 
burgu, „a iiach Banku © :_|| x a Mzikowakiego Specyalny magazyn Skórzane 
nicą, Ó | w Kijowie. 1986 
auiey Deutsche w Berlinie, da KAWY PALONEJ ia 71 
. Q csy, port- 
po okazaniu fkupowu czerwomego AG 29 va otrzyma || gowęści muzyki kościelnej, lee N paa i 


nie dywidendy za rok 1910 od akcyi za .NAME 0O000Qi — 
80000, oraz kuponu czarnsgó AŻ 30 na otrzymanie 
dywidendy za rok 1910 od akcyj za ABN 800081 —_120600|. 
i i2 rb. 50 kep. od akcyi po okazaniu czarnego kupo- 


nu Aè 39 za NEN: 120061—160000. 1969 


pierośnice, portabaki, ri- 
dicules, woreczki, 


| Kapelusze 


laski, buciki a 


twa P. M. KNŚMIZEW 1 S-n 


z Petersburga, nagrodz. za wysoką dobroć kawy 


Kreszczatyk, Pasaż 34. 


Kto Chee sprawdzić dobroc kawy naszej, może to ugzy- 


Palmy, geotginie, kanny i inne rośli- 


ny poleca zakład ogrodniczy parasole, 


nie, skosztowawszy w naszym magazynie filiżankę go- me rykanskic. pantotie, 

St. isza M - Błagowiesz- towej kaw y— codziennie od g. 11 — 5 pp. krawaty, sze! Iki chustki. 

— K tal d P Nani s spinki, szczoiki, grzebie 
EJ u i re. r APO Panie. So m ma r RA p = nie, periumy, wodi ko- 4 
iż: GU rz. i 4a Lecznica dentystyczna Nowo-otwarty magazyn lonska, mydło. à 
á 1 r Petersburska fabryka bielizny $ 

i j U. 35 Kreszczatyk 35 bmt: o: as o RE b a i krawatów 
s {przy lecznicy chirurg. ESEJ Wh 


R. M. HERSZMAN 


Prorezna 2. Telefon 282. 
Przyjmują się obstalunki, prze- 
róbki i znaczenie bit Jizny. Cc- 
nv sumienne i siale. 1982 


1484 
Lecznica chirurgiczna | 


D ra Med. J. Makowskiego, M -Włodz.. 
33b tel. 26-92. Dr. Makowski przyjm. 
g—- to i 4—6. Przyj. stał, chor. o każ- 
dej porze. Pł. od 3 rb. na dobę. 586 


Mikołajowska 10 telef. 276i. 
otrzymana 


Na podarunki świąteczne _';: 
Tap Hafty, bluzki, suknię, koronki, dywany, zabawki, materye weł- 
niane. płótno iałe i kolorowe na kostyuńry 1 do obicia” mebli, wyroby 
paciorkowe | garncarskie. Przy składzie oddział kościelny. 1888. 


(cj Ka peluszy damskich. 


Otrzymał AR z Paryża. 
KRESZCZATYK Re 23 wprost Grand-Hotelu. 


Bulwarno-Kudriawska Aż [6. 
Wynajmuje karety, powozy i powoziki, 
spacery, bale, śluby i pogrzeby. 
Sprzedaż i kupno: koni; powozów; upori | Be i Peny:: 


H obejmuje 


Dr Czerniak; c9 0 2. 


(Dzieje Poj 


UPRZĘŻE angielskie i ruskie, siodła, kufry i rozmaite wyroby ze skóry 


Remiza Marcina Ruszkowskiego 


Telefonu 1058. 
miesięcznie i dziennie, n? 


Na żadanie angielskie zaprzęgi. 


„SPORT POWSZECHNY” 


Pismo tygodniowe ilustrowane, poświęcone wszystkim odłamom 
sportu, życia towarzyskiego, teatrowi i 


pod redakcys JANUSZA DRACA. 


A 


S: 


6 © 


datay: 
cykli- 


pastepujące 


awiatyko, yŚliwstwe, 


samochody i motocykle, spart koński i si p- 
będzie się drukowała oryginalna powieść sportowa. 


Nadesłane: za wie FINN 
towy I oda ki Jia 
Reklamy: bezpośrednio po tek- 
ście, za wiersz garinontowy 
kop. 30. 
Zwyczaj. a m za Wiersz 
petitowy k. 15. 
Drobne ogłoszenia: 
za wyraz. 
Qyłoszenia i prenumeratę . 
mują wszystkie kantory w 
stwie i Cesarstwie. 


Redakcya i w e Pó otwarta 
od 4 -6 po poł. 


po kop. 3 


tzyj- 
róle- 


844 


Adres Redakcyii Aministracyi: Warszawa, Smolna 10, tel. 209-87. 


5 
w sit nku 
ia 


Kijów, Funduklejowska 8 


$ | Dietrich Najwiek. i najlepszy wybór 
Pucztówek 
Grawiur Papeterie. 


Pf 


Syf., wen., moczopłe FN kur. strict 
niem. pic.) |. WWszyst. spece. Spos. 
kur. Oddziel. łóżka. „1118 


mma aa 


Przy wypożyczalni książck 


IM. Glszewskiej 


Prorczna N: 28. Związek Równou 
prawnienia otworzył czytcinię pism 
e Apna Czyt. 3 kop. 1730 


(i Anita (i 


Dła udostępnienia prenumerat. „Dzien 

nika Kijowskiego" nabycia na wa- 

runkach najdogodniejszych książek 

niezbędnych w każdym domu pol 

skim, porozumieliśmiy się z wydawca 
mi i odstępujemy 


{ipo cenie zaiżonej 


K wyłącznie tylko naszym prenumera 


torom. 


4D-ra Feliksa Kerez 


2 tomy, Bo ilustracyi Ilinieza, &u+ża 

mapa Polski z podziałem na woje 

wództwa. Cena dla prenumeratorów 
„Dziennika Kijowskiego“: 


(w ozdobnej oprawie). 


Kraków 


Rys historyczny do połowy XVH w 


Rb. 3 


(cena księgaraka ró. 3). 


RAA 


(W uzdobnej oprawie) 

Na prowincyę wysyłamy zu zalicze- 
niem z dołączeniem kosziów prze- 
Syłki. 


jampoj - -Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 
zł WGB sd si 

„Dzien Kiowskiene 
vczylmuje w, 


p. dieutiwieji Giksizalnizk , 


c 
A 


UN 89 


owa pienia 


Większością 98 głosów przeciwko 
przyjęła Rada Państwa 
terpelacyę, skierowaną do p. Stolypina w spra- 
wie zastosowania art. 87 Praw Zasadniczych. 
Większością 99 przeciwko 53 uznała na posie- 
dzeniu z.d. r kwietnia wyjaśnienia pierwszego 
ministra za niezadawałające i przeszla do po- 
rządku dziennego. 

Taki jest skutek bezpośredni ostatniego 
przemówienia p. Stołypina,—przemówienia dłu- 
giego i pełnego elokwcencyi, lecz pozbawionego 
zarówno barwności jak i tupetu, cechujących 
poprzednie jego mowy. Łatwiej jest występo- 


52 
w dniu 24 marca in- 


wać w roli pogromcy opozycyi i inorodców, 
wobec zapewnionej wiekszości, niż tłómaczyć 
się w Radzie Państwa z dziejów „impulsu 


woli“, nie skoordynowanej ani z nastrojem 
Izby, ani z literą praw obowiązujących. 

To też wszystkie usiłowania skierował 
inówca do tego, aby odwrócić uwagę Wyższej 
Izby od właściwej treści interpelacyi. Oskarżo- 
ny o przekroczenie prawa, minister wolał dłu- 
go rozwodzić się nad prawami Korony—któ- 
rych nikt ani w interpelacyi, ani podczas dy- 
skusyi nie kwestyonował, niż wytłómaczyć się 
ze swego własnego postępowania. 'A czynił to 
pomimo zastrzeżenia na wstępie, że całą od- 
powiedzialność przyjmuje na siebie, że tak a 
nie inaczej rozumie właściwy cel interpelacyi. 
Rozwodził się więc długo i szeroko nad pra- 
wem przysługującem Koronie nietylko w Rosyi, 
lecz i w innych państwach, wymienił cały szereg 
teoretyków, wspomniał wreszcie o sławetąRym 
art. 14 konstytucyi austryackiej, po to chyba 
aby dać obecnym w sali „posiedzeń prawnikom 
tej miary co Kowalewskij, Koni 
próbkę swej erudycyi. Okazało się, że, poglą- 
dy jego ma popularne zagadnienia konstytucył 
austryackiej stanowią owoc całkiem samoistne- 
go „impulsu myśli*, nie skoordynowanego z 
rzeczywistością. Artykuł ten, który zdaniem p. 
Stołypina, „mógłby wywołać znacznie więcej 
wątpliwości, niż art. 87 rosyjskich praw zasad- 
niczych*, stosowany jest tylko wówczas, kiedy 
parlament skutkiem obstrukcyi nie ma możności 
dalszego funkcyonowania, nie zaś wówczas, 
kiedy jego uchwały lub ugrupowanie nie odpo- 
wiadają widokom rządu. 

Zdając sobie sprawę z tego, że najsłab- 
szym punktem jego pozycyi jest brak owych 
„okoliczności nadzwyczajnych“, których wyma- 
ga art. 87 praw zasadniczych, zakwestyonował 
p. Stołypin prawo Rady Państwa do sądzenia 
o tem, czy poprzedzające jego krok okoliczno- 
ści były dość „nadzwyczajne“. W końcu jednak 
swego przemówienia uchylił rąbek tajemniczej 
zasłony, kryjącej, przed , okiem, „Rady Państwa 
ne;ważniejszą część zagadnienia. 

Stojąc na mównicy Dumy Państwowej, 
można byłoby poprzestać na ogólnikowych i 
tajemniczych zapewnieniach o  „nadzwyczaj- 
nych* okolicznościach, które zmusiły ministra 
do stworzenia sytuacyi, umożliwiającej zastoso- 
wanie art. 87. Ogólnikowe a dość tajemnicze 
zapewnienia o koniecznościach państwowych 
mogłyby wystarczyć w Izbie Niższej,—tu przed 
gremium złożonem w połowie z ludzi, niezbyt. 
dawno zajmujących: miejsca za tajemniczą za- 
słoną, lub obsługujących ją, byłoby trudno po- 


i Tagancew, 


przestać na zdawkowych orzeczeniach. Zrozu- 
miał to p. Stołypin i rąbek zasłony u- 
chylił, 


Ten krok zadecydować musiał o losie je- 
go przemówienia. Członkowie Rady Państwa 
ujrzeć bowiem mogli w tajemniczem  schroni- 
sku nadzwyczajności państwowych tylko kom- 
pletną pustkę. ` 

Próżno elokwentny premier usiłował wy- 
pełnić ją utworami własnej pomysłowości, próż- 
no uderzył w „smutny dzwon odmowy Peters- 
burga od poparcia tych, kto broni sprawy ro- 
syjskiej na Zachodzie“, próżno stawiał przed 
oczy członków Rady Państwa tragiczny obraz 
„płyty grobowej, wtłoczonej na prawo o ziem- 
stwach*. Rada laństwa, ujrzeć musiała poza 
tem przypadkowem spiętrzeniem dekoracyi tra- 
gicznych jedynie realną, lecz wcale nie „nad- 
zwyczajną" sprzeczność między poglądami Ra- 
dy Państwa a p. Stołypina na sprawę kuryi 
ziemstw w naszym kraju. 

To co p. Stołypin uważał 
trzebne ozdobić płytą grobową, nad czem za- 
wiesił „smutny dzwon* rezygnacyi, nie mogło 
być dla obecnych i przytomnych słuchaczy ni- 
czem innem, jeno zwykłą różnicą w poglądach 
między Izbą a rządem. Rada Państwa nie mo- 
gła zapomnieć o tem, że takie różnice stano- 
wić muszą zjawisko codzienne, że gdyby trak- 
towano je jako okoliczności nadzwyczajne, Ra- 
da Państwa stałaby się nie Izbą Wyższą, lecz 
ciałem doradczem, przydzielonem do pierwszego 
ministra. 

Wyjaśnienie p. Stołypina wyjaśniało tyl- 
ko to, co i przedtem było aż nadto jasne, ar- 
gumenty nikogo nie przekonały i stanowisko 
Rady pozostało niezmienione. Nie zmieniła się 
1 większość, protestująca przeciwko przekrocze- 
niu prawa. Nie zmieniła się pomimo wszelkich 
sposobów, jakie stosowano od d. 14 marca. Je- 
szcze wczoraj 


za pc- 


„Nowoje Wremia* tak bardzo 
było przekonane o skuteczności tych sposobów, 
że wątpiło nawet, czy opozycya zdoła zgroma- 
dzić większość Rady Państwa. Wynik głosowa- 
nia stwierdził, że i rozgrywająca się poza ku- 
lisami Izb Prawodawczych walka wypadła rów- 
nież na niekorzyść pierwszego ministra, a ta 
ostatnia okoliczność jest bodaj w grze wpły- 
wówjpetersburskich okolicznością naj ważniejszą— 
więc i „plyta grobowa* i „smutny dzwon* mo- 


stanowili usunąć się od udziału, a cała prasa 


germanizacyjny 1 antypolski tej wystawy. Or- 
gan pólurzędowy i hakatystyczny poznański o- 
świadcza beż ogródek, że— „wystawa pokaże, 
co niemiecka prata i pilność 
rzyły z tych dzielnic, niegdyś polskich" i że 
poparcie i zwiedzanie wystawy jest „dla kaž- 
dego niemca obowiązkiem narodewym*. Oprócz 
tege z wystawą bęilą połączone „wielkie mani- 
festącye miemieckie, których uwieńczeniem będą 
„Detitśches' Saugerfest* I „Deutscher Tag.“ 


ką słusznością przestrzega przemysłowców i pu- 
bliczność polską przed obsyłaniem i 
niem wystąwy., „Gdzie dokonywać się będą 
orgie antypolskie, tam nie może być miejsca 
dla społeczeństwa polskiego. To zrozumieć po- 
winien obecnie chyba i największy lojalista“. 


wie opinię następującą: 


nizacyjnej, 
być też zupełny i przeprowadzony 
ludność polską poza 
na wystawie tej język polski jest zakazany, no- 
ga polska na niej postać nie powinna, zwła- 
szcza, że właściwym celem wystawy jest oczy- 
wiście 
przełamanie bojkotu wyrobów pruskich“. 


Mowa wygłoszona dn. 
Radzie Państwa przy debatach nad $ 7 ustawy o 
urządzeniach rolnych przez Ksaw. hr. Oriowskiego. 


skich owocowych sadków, rozrzuconych w oby- 
watelskich lasach, obęznany podolak — nie mo- 
gę nie przyklasnąć proponowanej przez posłów 
do Rady Stiszyńskiego i hr. Olizara poprawce. 


projektu prawa o urządzeniu ziemskiem — uwa: 
gi, brzmiącej, jak następuje: „Działanie prawi- 
dła zawartego w punkcie „d“ tego paragrafu, 
nie tyczy się położonych wśród lasów obywa- 
telskich w połudn.-zachodn. 
ściańskich owocowych sadów", — innemi sło- 


DZIE 


gą się niebawem przydać p. Stołypinowi 
zamknięcia jego karyery politycznej. A na wy- 
cofarej z ostatniego posiedzenia Rady Państwa 
płycie grobowej nie będzie mógł p. Stołypin 
wypisać żadnej pokrzepiającej zwątpiałego du- 
cha maksymy. Jeśli będzie szczery, wypisać 
musi suche: fortunae suae quisque faber est. 
Że na krótką metę można uprawiać politykę 
sily przed prawem, że na takiej polityce można 
nawet zapewnić sobie sławę Bismarcka—o tem 
wiemy, lecz nikt jeszcze nie probowal polityki 
„impulsów“, nie liczących się nietylko z pra- 
wem, lecz i z realnymi czynnikami życia poli- 
tycznego. 

Gdyby owo „uznanie dla kultury polskiej" 
było czemś więcej, niż pretekstem do jej prze- 
ślądowania, potrafiłby p. Stołypin 
żródła jej związanej nierozerwalnie 
z poszanowaniem wolności. Zrozumiałby wów- 
czas, że walcząc zorganizowanem  bezprawiem 
osłabia się przedewszystkiem własną kulturę 
i ustrzegłby się we własnym obozie błędów, 
które dziś pozbawiły go dawnych sojuszników, 
a jego ostatniemu przemówieniu w Radzie Pań» 
stwa nadają cechy mowy pożegnalnej, zamy- 
kającej karyerę polityczną pierwszego ministra. 

Idem. 
EACE e E TE 


Wystawa niemiecka w Po- 
znaniu. 


zrozumieć 
mocy, 


„Kurycr Poznański“ zwraca uwagę na za- 
biegi niemieckie, aby skłonić polaków do udzia- 
łu w wystawie kresów wschodnich, która ma 
odbyć się w roku bieżącym w Poznaniu. Niem- 
cy zdają sobie sprawę z tego, że bez udziału 
przemysłowców polskich, a zwiaszcza szerokich 
kół publiczności polskiej, wystawa może skoń- 
czyć się ogromnym deficytem, i poruszają 
wszystkie sprężyny, aby z jednej strony zwa- 
bić polskich wytwórców, a z drugiej zaś ścią- 
gnąć na wystawę publiczność polską, a zwła- 
szcza polaków z Królestwa. W tym celu rozsy» 
łają do Królestwa plakaty i zawiadomienia 
w języku polskim, w których przedstawiają 
sprawę tak, jakoby chodziło o wystawę polsko- 
niemiecką, kokietują wielkie firmy polskie prze- 
mysłowe, oraz artystów malarzy i rzeźbiarzy 
polskich, ofiarując im gościnę w sąsiedztwie 
płócien i rzeźb niemieckich, zwracają się na- 
wet do pism polskich z prośbą o egzemplarze 
bezpłatne dla czytelni na wystawie. 

Tymczasem jednak odrzucono stanowcze 
żądanie polskie, aby język polski był równou- 
prawniony z językiem niemieckim na wystawie, 
wskutek czego już w roku ubiegłym polacy po- 


niemiecka podkreśla systematycznie charakter 


niemiecka stwo- 


Wobec tego „Kuryer Poznański* z wiel- 


zwiedza- 


„Słowo Polskie“ wypowiada w tej spra- 


„Rozumie się, że bojkot wystawy germa- 
o ile ma być skuteczny, powinien 


także przez 
zaborem pruskim. Skoro 


pociągnięcie konsumentów polskich i 


EAIRT AA STYKA > 


O leśnych sadkach. 


31 marca St. St. IŚII r. w 


Jako dobrze z rozkoszami t. zw. włościań- 


Poprawka ta polega na dodaniu do $ 7 


guberniach wło- 


wy, dla lkomasacyi tych leśnych sadków, le- 
wad, nie jest konieczna zgoda ze strony ich 
właścicieli, sadki te mogą uledz komasacyi o- 
bowiązkowo. 


Czem są właściwie, na czem polegają o- 
we leśne lewady — owe sadki? 
Ściśle nie określonych rozmiarów, po 


większej części niedokładnie i niejasno ozna- 
czone w planach majątkowych i innych, roz- 
rzucone po lasach bez żadnego systemu, two- 
rzące w tych lasach całe archipelagi +drobnych 
cudzych wysepek, wywołujące całą sieć dróg i 
drożynek dla dojazdu do nich — lewady owe 
przedstawiają się jako masa niekulturalnych halaw 
i halawek, na których zrzadka jeno mo 
żna zauważyć żałośne drzewa owocowe, za- 
zwyczaj dzikie jabłonie i grusze. Wątpliwe owe 
owoce nie mogą być źródłem jakiegokolwiek 
rzeczywistego dochodu. Bogini Pomona nigdy 
chyba do nich nie zagląda. Zresztą uczy nas 
pomologia, że sadzenie drzew owocowych w 
bliskości, a tembardziej wśród lasów, jest ab- 
surdem, gdyż drzewa owocowe będąc delikat- 
niejszemi, soczystszemi od leśnych, ulegają na- 
paściom wszelkiego szkodliwego robactwa, 
wszelkiego rodzaju leśnych owadów i tylko 
wielki i zwarty leśny sad może i to w części 
i z trudnością jeno od nich się ochronić. Po- 
jedyńczo rozrzucone drzewa nie mogą nie u- 
łedz zdziczeniu. 

Sadki owe służą zazwyczaj pastwiskami, 
wątpliwej wartości — rzadko jednak idą pod 
plug, a w rzeczywistości: służą powodem cią- 
głych przepędów bydła, należącego do właści- 


dla 


zerski przemówienie, w którem podniósł brak bez- 
stronnosci 
tycznych. 


czony „Dziennikowi Berlińskiemu" o inserat, które 
mu przypisywano tendencyę antyhakatystyczną. 


dzieńca z psem, przypatrującego się sznurowanemu 
bucikowi, a poniżej widniała reklama w formie mo- 
nologu owego młodzieńca: „Muszę się pospieszyć, 
ażebym na czas przyszedł do składu obuwia Leona 
Szulca przy Ebertystrasse. Jeśli 
dziej kupię, 


cie wypisane litery: HKT. Towarzystwo hakaty- 
stów (Ostmarkenverein) tyrtczasem, które na po- 
czątku swojego życia tych inicyałów ze wstrętem 
unikało, później je sobie przyswciło jako godło 
dziclnych hakatystów, dopatrzyło się 
obelgi. Zdaniem hakhtystów, : obrazek 'inseratowy 
dowodził, że towarzystwo ich zeszło na psa. :Na 
wniosek tedy obrażonego O$tmarkenvercinu wyto- 
czbno skargę przeciwko redaktorowi 1 
„Dzien. Berlińskiego", jako też przeciw inserujące- 
mu szewcowi Szuiecowi o publiczną obrazę, 
macz 
przetłumaczył: „nach schwabischer Art bemogelt"., 


łości w sądzie z afery tej wybawić następującem 
tłómaczeniem: „Panie Boże! nie myślałem 
hakatystach, lecz tyłko o firmie „Hassia“, z której 
kamasze sprowadzam. IIKT oznaczało więc Ilassia, 
Kamasze, Trzewiki. Tłumaczeń 
nego nie uwzgiędniono a sąd ziemiański w Berlinie 
poważnie sprawą tą się zajął i taki sporządził 
wyrok: 


pisano na małym piesku, przedstawiającym wpraw- 
dzie hałaśliwie szczekającego, 
ani niebezpiecznego a bezsilnego psa i że stworze- 
nie to przedstawiono w towarzystwie wyeleganto- 
wanego młodzieńca, wyobrażającego człowieka bez- 
dusznego, zwyrodniałego, bezsilnego, jest ze wzglę- 
du na wyraz „oszwabiony*, który niemców dotyczy, 
potwierdzeniem, że HKT oznaczyć ma... Ostmarker 
verein. Atoli w tem 
tego również dowodzi wyraz „oszwabiony”* zacze- 
piono całą niemczyznę. W zestawieniu zas jej przed- 
murza z młodzieńcem bezdusznym 
wrzaskliwym, wyobrazić usiłowano, że cata niem- 
czyzna jest zwyrodniała i bezsilna, że zeszła na psa 
i w na psa najpodlejszej rasy“. 


mówił w sejmie 
ów monolog miano kłaść w usta niemcowi? A 
zważywszy, iż p. Szulc ma spolonizowane nazwisko 
niemieckie i otwarcie jako polak występuje, jest 
wprost niedorzecznem przypuszczenie, żeby on w 
wyobrażeniu tego 
niemca, a nawet ultrapatryotę, hakatystę; hakatysta 
bowiem tego rodzaju 
przedsiębiorstwa polskiego, 
konkurencyjne przedsiębiorstwa niemieckie, 
przyznacie mi, panowie, iż rozumowanie sądowe w 
tym przypadku o zwyrodniałości całej niemczyzny 
jest W nie błędne. 


N NIK KIJOW SK 


cieli owych sadków — po drogach i 
leśnych a najczęściej po lesie obywatelskim. 

Przepęd zaś bydła przez las, 
wyrok śmierci dla 
szkoda dla starszego lasu. 


wprowadzenia racyonalnego gospodarstwa 
nego. 
wianie, zakładanie 
młodników, zapustów. Uniemożliwia się wszel- 
ka troska o przyszłość lasów, wszelka 
zachowania dla kraju i dla przyszłych pokoleń 
bogactw leśnych. Dzięki podobnym slosunkom 
obniżają się w swej wartości majątki, utrudnia- 
ją się wszelkie tranzakcye. 

Szkodę lasom przynosi 
właścicieli lewad, ale i sami właściciele owych 
sadków. 

Prawo wejścia i wjazdu do 


leśnych kultur, 


same sadki. 

Korzystanie przez nich ztego prawa o każ- 
dej porze dnia i nocy, przy nieinożebności cią- 
głego dozoru ze strony właścicieli lasów, 
wpływa demoralizująco na ludność. 

Wszak pokusa wielka! Jakże nie spró- 
bować zwiększyć rozmiary sadka, umyślnie i 
systematycznie niszcząc otaczający lewadę obv- 
watelski drzewostan? J]akżeż nie uledz poku- 
sie zagarnięcia skrawka gruntu. Jakżeż nie 
skonfiskować, przejeżdżając przez cudzy las, 
„niebacznie* leżący leśny materyal?  Jakżeż nie 
wyrąbać i nie zabrać „niebacznie* rosnące cu- 
dze drzewo? 

Ludu na pokuszenie wodzić nie należy. 
Nasza rzecz — rzecz prawodawców, w miarę 
możności oddalać pokusę — chronić lud przed 
takową. 

To są dane, które skłoniły mnie, ja- 
ko miejscowego mieszkańca, podzielić się z pa: 
nami memi zapatrywaniami i usilnie prosić Ra- 
dę Państwa, aby raczyla życzliwie odnieść się 
i przyjąć proponowaną przez tak kompetentne- 
go znawcę stosunków rolnych, jak Aleksander 
Siemionowicz Stiszyńskij — poprawkę. 


CESSE IAU ATA 
m 
Piesek H. K,T. 


Podczas obrad w sejmic pruskim nad budże- 
tem ministerstwa sprawiedliwości, wygłosił dr. Mu- 


Acz ~s 


sędziów pruskich w procesach poli- 


“ako przykład tego przytoczył proces, wyto- 


Inkryminowane ogłoszenie wyobrażało mło- 


bowiem 
zawsze zostanę oszwaoiony”. 
Pies obok młodzieńca stojący, miał na grzbie- 


gdziein- 


W 


wydawcy 


a tłu-. 


sądowy wyraz ogłoszenia  „oszwabiony” 
P. Szulc usiłował się wśród ogólnej weso-. 


wcale o 
sprytnych oskarżo- 


„Okoliczność, że znak HKT. w inseracie wy- 


lecz nięzłośliwego 


rzedmurzu niemieckości, jak 


i pieskiem 


Przyjrzyjcie się. panowie, temu obrazkowi — 
j p. Mizerski —Czyż podobna, żeby 


wyrostka chciał przedstawie 


rzenigdy nie będzie polecal 


poniżając jednocześnie 
Chyba 


le pozostaje tam jeszcze piesek z owem fa- 


talnem MKT. Jednakże sposób usymbolizowania 
w wyroku tego stworzenia zdradza wietką niezna- 
jomość świata panów sędziów. Jakżeż ci pano- 
wie mogą wogóle przypuszczać, 
w wyobrażni polaka przedstawia spokojnego, wpraw- 
dzie hałaśliwie szczekającego, 
pieska. 


że hakatyzm 
ale niezlośliwego 


Panowię, gdy zważycie, że Towarzystwo HKT 


jest największym wrogiem polskości i że my za- 


wdzięczamy mu od lat 27 wszystkie wyjatkowe pra- 


wa antypolskie i szykany, wtedy przyznacie, iż ry- 
sownik polski w całkiem inny sposób wyotbraziłby 
hakatyzm. Nie przedstawiałby go jako pieska do- 


niowego, ale raczej jako psa rozbestwionego, który 
przeciwnika bezwzględnie rozszarpuje, skoro go 
dostanie. 

Pytam się—kończył p. Mizerski—z jakiej racyi 
prokuratorya państwowa w tym przypadku rozpo- 
częła postępowanie karne? Czyż Ostmarkenverein 
przedstawia władzę państwową, gminną, albo ko- 
ścielną? Jest on przecież zwykłem towarzystwem. 
Gdyby zamiast PIKT, narysowano pieskowi np. 
A. E. G. lub B. E. D. A. G. 1 gdyby np. Allgemei- 
ne Elektriziratsgesellschaft w tych inicvałach dopa- 
trzyło się obelgi, wniesionoby wtedy skargę pry- 
watną, a wyrok nigdyby nie był tak surowym. Otóż 
redaktora „Dziennika berlińskiego" w tym przy- 
padku skazano na roo marek kary. 


Do bieguna południowego. 


Wyścigi do bieguna południowego budzą 
w Anglii niebywałe zainteresowanie od czasu, 
kiedy „Fram* z norweską ekspedycyą ukazał 
się nagle na widowni. W sferach londyń- 
skich podróżników nie było bynajmniej nie- 
wiadomą rzeczą, że kapitan Amundsen ponie- 
chał ekspedycyę do bieguna północnego, do 
której pierwotnie jega okręt był przygotowany, 
i zwrócił się do bieguna południowego. 
Już w depeszy z.Madery wyrażał on się dość 
szczegółowo o swoich planach. Równocześnie 
dochodzą do Londynu wieści, według których 


liniac! 


to przecież 
młodego, a nieobliczalnz 


Istnienie tych sadków w łasach przynosi 
wielką szkodę bogactwu krajowemu, gdyż nale- 
ży mieć na względzie, że z powodu nich nie- 
jeden właściciel majątku pozbawiony jest możności 
leś- 
Właścicielom uniemożliwia się zadrze- 
oclirona 


akcya 


nietylko bydło 


lasów dla 
nich droższe, większą przedstawia wartość, niż 


„dawno Brytyjskie Muzeum 


E E ikfadca Biblie i zdarzyło mu się przytem, że przeo 


1 <3 


także japońska ckspedycya, która 8 lutego do-|najpoddańszej z d. 7-g0 maja ī9I10 r., jest 
tarła do Wellingtonu, musiała się teraz znaleźć | bezsporne pod względem prawnym. Prawo 
na wodach anarktycznych. rosyjskie z dn. 30-go czerwca mieści w so- 

W sferach angielskich geologów i podróż-|bie jawne pogwałcenie obowiązującego prawa. 
ników panuje przekonanie, że'z trzech ekspe- Obok własnego prawodawstwa, prawa 
dycyi najwięcej szans osiągnięcia celu ma nor- |zasadnicze narodu fińskiego „przyznają mu pra- 
weska. Kapitan Dawis, który sir Ernestowi|wv posiadania własnej administracyi, wykony- 
Shackletowi towarzyszył w jego ekspedycyi, są-|wanej przez swoje władze fińskie, | własnego 
dzi, że Amudsen, jako norwegczyk i doświad- |sądownictwa ze swojemi sądami  fińskimi 
czony żeglarz po morzu lodowatem, jest jakby|i własnego zarządu skarbowego, przyczem słu- 
stworzony do osiągnięcia bieguna południowe-|ży reprezentacyi prawo opodatkowywania się 
go. Poza tem, według wszelkiego prawdopo-|i połączony z tem udział w ukłądaniu budżetu, 
dobieństwa, jest najlepiej wyekwipowany. Jego|oraz prawo kontroli nad wydatkowaniem dó- 
ludzie szli dla niego w lody i mieli znacznie |chodów skarbu na pożytek i dobro kraju. Pra- 
{niejsze wymagania aniżeli Anglicy. Na nie-|wa zasadnicze poręczają zarazem każdemu oby- 
korzyć kap. Scotta, kierownika ekspedycyi an- | watelowi fińskiemu nietykałność osobistą i ma- 
gielskiej, i to jeszcze przemawia, że o wypra-|jątkową i przyznają obywatelom prawo do 
wie Amurdsena do bieguna południowego nie | wolności słowa i druku, zgromadzeń i związ- 
mriał żadnej wiadomości, i dowiedział się o niej|Ków. Te prawa zasadnicze mogą ulegać zmia- 


dopiero po wielu miesiącach. Scott pójdzie|nie tylko w drodze, przez nie same wska- 

śladami Shackletona, Amundsen zaś obiera |zanej. w 

drogę przez zupeinie nieznane dotąd okolice. Tymczasem wszystkie te prawa, prawo 

[ z tego względu już przywiązują geologowie |Z d. 30-go czerwca I9IO r. czyni zależnemi 

więcej wagi do wyprawy tego ostatniego. od rosyjskiej władzy prawodawczej. Sporzą- 
Obie ekspadycye powinny być w jesieni|dzony w tej mierze wykaz obejmuje również 


tego roku gotowe do rozpoczęcia ostatecznego |sprawy, dotyczące wykształcenia publicznego 
wyścigu. Czy i japońska wyprawa będzie do |oraz „ważne sprawy: ekonomiczne, a nadto prze- 
tego czasu gotową, należy wątpić, — składa się widuje jeszcze możliwość ogarnięcia wszystkich 
tylko z jedenastu ludzi i z dwunastu psów. inuych spraw prawodawczych fińskich. W ten 
Przedstawiciele prasy, którzy widzicli japoński sprosób, „wbrew prawom zasadniczym Finlandyi 
okręt „Kainan Maru“ w Wellingtonie, nie tra-|i służącej jj autonomii państwowej, -danoby 
ktują, zdaje się, poważnie tej ekspedycyi. Ko- władzy państwowej Cesarstwa: moc rozrządza- 
respondent „limesa“ telegrafuje, że w Welling- [ma prawem Finlandyt i zmieniania go według 
tonie, panuje przekonanie, jakoby japończycy |Swoich zapatrywań. | 
nie myśleli wcale o osiągnięciu bieguna, tylko Jako usprawiedliwienie tego środka wska- 
o odkryciu nowego pola łowów na foki. Żaden |zywano konieczność ubezpieczenia interesów 
z nich nie rozumie ani słowa po angielsku. |ogólnopaństwowych. Do wykazu wszakże włą- 
Zapytywani, kiedy mają nadzieję dotrzeć do|czono przeważnie takie sprawy, które albo'wy- 
bieguna, odpowiadali przez chińskiego konsula: |łącznie dotyczą wewnętrznego bytu Finlandyf, 
„za dwanaście miesięcy będziemy na górze“, |albo też w każdym razie tak ściśle się łączą 
Australia także przygotowuje anarktyczną |7 pozostałem jej AR © 563 że wyodrę- 
ekspedycyę. Ma ona udać się do Adare, a|Pnić ich niepodobna. R m. p 
stamtąd do ziemi cesarza Wilhelma, (jest to od- | rzeczywiscie pod jakimkolwiek względem doty- 
ległość okolo 2,400 mil morskich, 4.450 klm.). czących Cesarstwa. to W 6 stwierdza, 
Ekspedycyę tę miał pierwotnie sam Shackleton |*€ „Sejmy gr nę st > takich, 
poprowadzić. Zamiast niego obejmie kierownic- sA a w r, "R: m yL é 
two dr. Douglas Mawson z uniwersytetu Ado- ļZ68 Prawocawczyci, d Hnd pn Moka. 
laidy. Podejmowanie wyprawy z południowej A „dą E J ai resztą Monar- 
Australii znajduje w tem usprawiedliwienie, że A Yy a siuzac ga u ao koi 
jest ona krajem kulturalnym, najbliżej położo- wię Ra CJ m. akt 24 Ha , 
nym okolic godnych zbadania, który jako taki Dam PE EPP Fu SA POR 4 
najwięcej też ma interesu w zbadaniach zoolo- Pi u EE 4 iR RaZ Aja 
gicznej przesziości. Spodziewają się natrafić naļ! “1e ra pe a R 4 Kl eei Nie 
bogate pokłady metali w odległości nie więk- kid ij dg T 
„e. |: à z m. 3 yło przeto podstaw mniemać, że takie na rze- 
szej, jak 1,500 mil morskich (2,800 klm.) odj *__. h bk eai p 
Hobart (Tasmania). Ekspedycya ta wymaga aO 970 dy a a sł R 4 
1,000,000 koron i ma potrwać dwa łata. można uznać za wywołane przez rozwój histo- 
ryczny, nie mogłyby być zaspokojone ha dro- 
WE ZIN WOM dze praw zasadniczych. ciąga się to również 
y s a h do dwu spraw, które na mocy postanowień 
GO błąd drukarski kosztuje? z d. 30-go czewca IQIO T., "m, niedawno 
—— przekazane do rozważenia Dumie Państwswej 
Z okazyi trzechsetletniej rocznicy pierwsze-|i Radzie Państwa Cesarstwa 10 obywatelstwie 
go angielskiego tiómaczenia Biblii, urządziło nie-|finlandzkiem poddanych rosyjskich i o powin- 
interesującą wystawę aości wojskowej w Fintandyi). | 
Biblii. Najciekawszym okazem tej wystawy jest Sejm nie odrzucał projektów z zakres 
Biblia z osobliwym błędem drukarskim. Oto co ofobrony państwowej, składanych mu na właści- 
tem pisze jeden z bibliofiłów: wej drodze prawnej. Kiedy nastepnie sprawa 
Przed 200 z górą laty drukował angielski na- |wojskowości znalazła się w położeniu, nie od- 
powiadającem  przewidzianemu w prawach zġ- 
ezył błąd drukarski, w swoim rodzaju może jedyny. fsadniczych, sejm w kilku mertoryałach najped- 
Siódme przykazanie nię opiewzła w tym druku: |dąńszych, pomiędzy innemi w r. 1907 i 1999; 


- 


„Nie pożąłłaj dobra' twojego bliźniego“, lecz „pożą-|upraszał, ażeby 'przedsięwzięte środki nieódła- 
daj dobra twojego bliźniego". Dzisiejszy nakładca|wne ku ostatecznemu rozstrzygnięciu sprawy 


niewieleby sobłe z tego robił. Na odpowiedniem |wojskowej na drodze praw zasadniczych. Co stę 
miejscu wykazanoby istotnie przykrą pomyłkę dru- Į zaś tyczy praw rosyan w Finlandyi, to sejm, 
karską i, co najwyżej, przeproszonoby za to. Aie|pod warunkiem załatwienia tej sprawy na dło- 
to było przed 200 laty, kiedy jeszcze nigdzie na|dze, prawodawstwa finlandzkiego, będzie nieza- 
świecie nie było ustawy prasowej, nie rozumiano | wodnie gotów współdziałać rozszerzeniu praw 


się na żartach w takich rzeczach. Władza wkro- owych. Uniknęłoby się w ten sposób zatar- 
czyła i nieszczęśliwego nakładcę sk%ąno „za apetyt |gów, które bezwarunkowo wynikną, jeżełi w 
na mienie jego bliżnich na grzywfę 300 funtów. |rym przedmiocie będżie wydane prawo rosyj- 
Trzysta funtów, to 7,500 kor., a więc suma, jeżeli|skie, które nie może być uznane za posiadają- 
niądza, którą uważać należy, jako karę bardzo wy- Ale teraźniejszy rząd rosyjski nie próbo- 
soką. Oprócz tego jednak zniszczono cały nakład, | wał nawet, aby sprawy, co do których prawo 
tak, że przyjąć można, że tak drogo za błąd dru-|finlandzkie mogłoby zabezpieczyć interesy Ce- 
karski nie zapłacił nigdy żaden nakładca. sarstwa, były załatwione za pomocą  fintandz- 
Brytyjskiem, jest jedynym, jaki się z owego nie-|wami zasadniczemi. Z okoliczności tej, jake 
szczęsnego nakladu zachował. też z samego charakteru owego prawa z d. 
UUSITTU IEDR 30-go czerwca 1910 r. jasno wynika, że ini- 
cyatorowie jego pragnęli zapewmé sobie rady" 
a i z i 
Adres finlandzki landzkiej. Celem ich oczywiście było, ażeby 
i naród fiński, który, przy połączeniu się z Ro- 
syą, otrzymał niewzruszainą rękojmię bytu na- 
rodowego pospołu z samodzielmością wewnętrze 
kraju, ogłoszony w urzędowej „Finlandzkiej Ga- Į zarządzeń, które władza rosyjska, stosownie do 
zecie“ (>? 43), brzmi w całości, jak nastę- |zmiennej polityki, może stosować według swo- 
uje: jego widzi mi się. 
„Najpotężniejszy, Najmiłościwszy Panie, Nowe dążenia polityczne zasłoniły sobą 
Połączenie Finlandgi z Resyq 
Nowowybrany sejm pojmuje, że najpierw- | było wszelako oparte na takich podstawacłt 
szym obowiązkiem: jego jest najpoddaniej uwia- | prawnych, które stanowczo nie miały techy 
domić Waszą Cesarską Mość, do jakiego stanu | wypadkowej; przeciwnie, odpowiadały swemu 
doprowadzono Finlandyę przez nieposzanowanie |celowi i co do przyszłości. Potwierdzenie an- 
Kiedy Wasza Cesarska Mość reskryptem |rzeczeniu zachować po wieki wieczne jei ďa- 
najmiłościwszym zd. 7 października 1910 r. roz-|wne prawa zasadnicze, nie sprzeciwiało się 
kazałeś dokonać nowych wyborów i rozwiązać |mocarstwowemu stanowisku Cesarstwa Rosyj- 
zgromadzony wtedy sejm nadzwyczajny—śro-ļ| skiego oraz jego jedności politycznej wabec 
że sejm w najpoddańszym raporcie swoim o-|własnemi prawami, nie wytwarzało żadnych 
świadczył, iż z pobudek, w raporcie wyłuszczo- |trudności dla polityki zagranicznej i wewnętrz- 
nych, nie może prawa rosyjskiego z d. 30-go|]nej Cesarstwa. Doświadczenie stwierdziło cee 
czerwca 1910 r. (o wydawaniu ogólnopaństwo- |lowość tworu politycznego Aleksandra I-gb. 
cych Finlandyi) uznać za prawo, obowiązujące |względem Finlandyi środków, - niezgodnych 
w Finlandyi, tudzież przez to, żescjm skutkiem |z konstytucyą tego kraju, zrodziły się zawikła- 
tego nie mógł przystąpić do rozważenia opar: |nia i starcia smutne i szkodliwe dia Fin- 
tych na owem prawie spraw, dla których za- landyi, a nieprzynoszące bynajmniej korzyści. 
nadzwyczajną. Władzom i obywatelom  finlandzkim po- 
Podobnie jak cała ludność Finlandyi, sejm |stawionv teraz żądanie, aby przestrzegali i sto- 
zgromadzony teraz jest zupełnie tego samego |sowali prawa, wydane z pogwałceniem konsty* 
zdania o wspomnianem prawie rosyjskiem, co|tucyi finlandzkiej, na zasadzie prawa resyjskie- 
skiego na te wielkie zagadnienia prawne, ży-|aby uchylali się od bezwarunkowo obowiązują- 
wotne dla teraźniejszości i przyszłości Fin-|cej wszystkich powinności niezachwianego prze- 
landyi, nie mogą się zmieniać i wahać. strzegania prawdziwych praw krajowych. Wy- 
W zatwierdzonych przez Cesarza Ale-|magają od nich, aby się stali wspólnikami 
szwedzkich powiedziano, že Monarcha rządzijich ojczyzny. Istnieje już zamiar oddawania 
krajem zgodnie z formą rządu i innemi prawa- | przemocą do sądów i więzień rosyjskich tych 
mi kraju. Rzeczone prawa zasadnicze wska-|urzędników i obywateli, którzy będą przesuze- 
zują sposób, w jaki winny być wydawane pra- | gali prawa. Do najcelniejszych zadań wł 
wa zasadnicze, z których ostatniem była za-|Aliści tutaj, w Finlandyi, gwałci się świętość 
twierdzoaa przez Waszą Cesarską Mość ustawa | prawa przez to, że władza państwowa usiłuje 
sejmowa z d. 20 czerwca 1906 r., rozwinęły |zniewolić do przestrzegania postanowień, nie 
szczegółowo w dalszym ciągu porządek prawo-|posiadających mocy prawa obowiazyjacigo. 
u- 
być rządzonym na podstawie jego własnego |szeństwo prawu jest uznawane za cnetę oy- 
prawodawstwa, nie wypływa przeto z teoryi|watelską. Teraz, kiedy rosyjska władza pa 
politycznych, o których trwałości można być|stwowa wdziera się w dziedzinę praw Finien- 
rozmaitego zdania. Prawo to, jak dowiedli |dyi, głoszą, że owa cnota zasługuje na karę. 


porównamy ówczesną z dzisiejszą "wartością pie-|ce tutaj moc prawną. ~ 
Egzemplarz, wystawiony obecnie w Muzeum |kich środków prawodawczych w zgodzie z pra- 
kainy środek na unicestwienie konstytucyi fm 
Adres do Monarchy o stanie politycznym |ną—stał się ogołoconym z praw przedmiotem 
Cesarzu i Wielki Książe! naukę dziejową. 
jej konstytucyi. tonomii państwowej Finlandyi, zawarte w przy- 
dek ten był wywołany niezawodnie przez to, |mocarstw innych. To, że Finlandya rządzi się 
wego znaczenia praw i postanowień, dotyczą- | Dopiero wtedy, kiedy władza rosyjska. uży 
łatwienia sejm był właśnie zwolany na sesyę | Rosyi. 
sejm nadzwyczajny. Zapatrywania narodu fiń-ġgo z d. 30-go czerwca I9I0 r., a tem Samem, 
ksandra I prawach zasadniczych z czasów|w gwałceniu ustroju prawowitego i autonomf 
wa, aby miały moc tutaj. Nadto nowsze pra- | państwowej należy strzedz świętości prawk. 
dawczy. Prawo narodu fińskiego do tego, aby; W Finlandyi, tak samo, jak wszędzie, po 
przedstawiciele narodu w ostatniej odpowiedzi | Zaledwie można wyobrazić sobie bardziej nie- 
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normalne 

sposób. 
Wpływy polityki, prowadzonej obecnie 

przez Cesarstwo wobec Finlandyi, nie ograni- 


polożenie od wytworzonego w ten 


czą się zatargami wspomnianemi. Okażą się 
one zgubnemi dla całokształtu życia publicz- 
nego. 


Finlandya doświadczyła już tego w spo- 
rej mierze, od kiedy, skutkiem rozporządzenia z 
dnia 2 czerwca 1908 roku, rada ministrów ce- 
sarstwa otrzymała możność wpływania na 
wszystkie poważne sprawy Finlandyi. Zarów- 
no w poprzednich raportach swoich, jako też 
i w ostatniej petycyi najpoddańczej z dnia 26-go 
maja 1910 roku, sejm wskazywał, jak dalece 
jest zgubne to nielegalne oddziaływanie dla 
prawodawstwa, gospodarki państwowej i zarzą- 
du. Poczytując ża rzecz dla siebie niemożliwą 
spółdziałać takiemu sposobowi rządzenia, człon- 
kowie senatu jeden po drugim, ujrzeli się zmu- 
szonymi podać się do dymisyi. Sposób, w ja- 
ki następnie obsadzono ważne urzędy admini- 
stracyjne, jak np. instygatora — stróża praw, 
dowodzi wytnownie mylności kierunku rządo- 
wego. Poza tem mnóstwo wiernych swojemu 
obowiązkowi osób usunięto z posad jedynie 
dlatego, że przestrzegali praw krajowych, a za- 
miast nich mianowane są osoby, pozbawione 
nieodzownych warunków do pełnienia służby i 
nie mogące utrzymać na należytej wyżynie po- 
wagi instytucyi rządowych. Kraj musi przeto 
stwierdzić, jak co raz bardziej a bardziej po- 
garsza się jego administracya; musi oglądać, 
jak system zarządu coraz bardziej a bardziej 
prowadzi kraj do zguby. W dziedzinie gospo- 
darstwa państwowego rząd próbował uszczu- 
plić prawa sejmu w zakresie wyrównywania 
budżetu dochodów i wydatków, przy rozstrzy- 
ganiu zaś spraw o wyznaczanie funduszów, 
rząd postępował częstokroć w sposób, jawnie 
sprzeciwiający się potrzebom kraju i wyrządzał 
krzywdę jego kulturze. Znaczne przytem kwo- 
ty zaliczał do wydatków, których bez zgody 
sejmu nie należało czynić. Co wkracza w ob- 
rąb prawodawstwa, doznaje zwłoki u rządu, 
skutkiem czego uległy zwichnięciu poważne 
prace gwoli zreformowaniu różnych dziedzin 
życia społecznego i państwowego. Nadomiar 
tego, uzależnienie najważniejszych działów pra- 
wodawstwa finlandzkiego od ciał prawodaw- 
czych Cesarstwa grozi narodowi fińskiemu zni- 
weczeniem warunków jego bytu społecznego i 
oświaty. 

Pod osłoną swoich własnych praw, roz- 
winęła się w tym kraju niezależna kultura du- 
chowa i materyalna. Ta kultura może istnieć 
i rozwijać się w narodzie tylko w naturze na- 
rodu fińskiego i pod opieką odpowiednich oby- 
czajom miejscowym praw i urządzeń społecz- 
nych... 

Najjaśniejszy, Najmiłościwszy Panie, Ce- 
sarzu i Wielki Książę! 

Cała Finlandya pragnie, aby pomiędzy 
Rosyą a Finlandyą mogły panować dobre sto- 
sunki, oparte na mocnych podstawach praw- 
nych i przejęte ufnością wzajemną. Ale życze 
nie to nie da się urzeczywistnić, dopóki rząd 
rosyjski w palityce swej wobec Finlandyi sta- 
wi siłę przed prawem i skutkiem tego wytwa- 
rza ciągłe zatargi. W owych zatargach, pole- 
gających na zagadnieniach prawnych, a przeto 
niemożliwych do rozstrzygnięcia przez rozkazy— 
naród fiński powinien mocno się trzymać za- 
twierdzonych praw zasadniczych kraju, strzegąc 
w ten sposób konstytucy: finlandzkiej dla na- 
stępnych pokoleń. 

Sejm, do którego obowiązków należy o- 
chraniać prawa narodu fińskiego, nie mógł, 
milcząc spoglądać ńa zgubne dla Finłandyi za- 
rządzenia, przedsięwzięte i nadal przedsiębrane 
przez władzę państwową Cesarstwa. Sejm po- 
czytał sobie za obowiązek wyłuszczyć Waszej 
Cesarskiej Mości pogląd prawny narodu fiń- 
skiego i jawnie wypowiedzieć, że ów naród nie 
może wyrzec się swojego bezwarunkowego 
prawa do życia pod osłoną praw własnych, w 
w ciągu stulecia uznawanych przez Monarchów 
rosyjskich. Naród fiński jest przeświadczony o 
słuszności swej sprawy. Ośmiela się on wic- 
rzyć, że w Cesarstwie zwycięży przekonanie, iż 
tylko polityka, oparta na prawie, może zapew- 
nić moc węzłom jedności rosyjsko-finlandzkiej. 
Naród fiński ufa tedy, że nadejdzie czas, kiedy 
jego prawo uznąne będzie i kiedy konstytucya 
krajowa przestrzegana będzie*. 


Z życia prowincyi. 


Łuck, d.31 marca 1911 r. 


(Ferma doświadczalna. Nowy samorząd ziemski. 
Biurokraci i „inorodcy". Obawy dotychczasowych 
„ziemców*. Sposób na czechów. Ziemska agro- 
nomia i przemysł niemiecki. Telefony. Polskie 
przedstawienie i japońskie wykłady). 


W łuckiem T-wie rolniczem, pod prze- 
wodnictwem p. Balińskiego, w ubiegłym tygo- 
dniu odbyła się narada komisyi, mającej opra- 
cować program robót na fermie doświadczalnej. 
Brali udział w debatach p.p.: Erazm Peretjatko- 
wicz, Stanisław Lipiński, Adolf Derks i agro- 
nomi Dąbrowski i Jeleniewski. 

Po wyłuszczeniu przcz p. Balińskiego oko- 
liczności, dotyczących poruszonej sprawy, i na- 
szkicowaniu odręcznego planu gruntów, w skład 
fermy wchodzących. p. B. wyraził opinię, iż 7 
dziesięcin podzielić należy na dwie parcele. Na 
jednej z nich prowadzić gospodarstwo z nawo- 
zem sztucznym, inaczej t. zw. gospodarstwo 
bezinwentarzowe, drugą zaś parcelę zasiłać wy- 
łącznie obornikiem naturalnym. 

Na tem tle wywinęła się dyskusya. P. Li- 
piński zaznaczył, iż dwa płodozmiany na jed- 
nym, naturalnie niewielkim, kawałku są rzeczą 
niepraktyczną i niemożliwą do osiągnięcia. Po- 
winno chodzić nie o to, które z tych gospo- 
darstw wykaże realniejsze rezultaty, gdyż to 
rzecz ekonomicznego przedsiębiorstwa, zależne- 
go zgoła od innych handlowych konjunktur. 
Głównym zaś celem winny być doświadczenia 
z rozmaitemi chemicznemi ulepszeniami i różny- 
mi gatunkami zbóż. Doświadczenia winny być 
uskuteczniane na całej przestrzeni rozporządzal- 
nej i należy zdecydować, które z tych doświad- 
czeń największy dla nas przedstawia interes? 

P. Baliński zauważył, iż próby z gospo- 
darstwem bezinwentarzowem oddaćby mogły 
wielką usługę, tym zwłaszcza warsztatom rol- 
nym, które wielkich ilości inwentarza trzymać 
nie mogą. 

P. Lipiński w dalszym rozwoju przytoczo- 
nej przezeń zasady dowodził, iż racyonalność 
gospodarstwa bezinwentarzowego w ścisłej znaj- 
duje się zawisłości od warunków zbytu, bada- 
nie których — zadania fermy stanowić nie mo- 
że. Również i dcmonstrowanie wpływu che- 
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micznych i zielonych nawozów—na tak szczu- 
płej płaszczyźniejest. niemożebuem do wyko- 
nania. 

P. Baliński powtórnie kładł nacisk, iż do- 
wieść należy możliwości gospodarstwa, prowa- 
dzonegb nawet bez nawozów. 

Wreszcie, po wyczerpującej dyskusyi, u- 
czestnicy narady zgodzili się na jedno, iż na 
razie lepiej żadnego planu płodozmianu nie 
uchwałać, gdyż to może utrudnić jedynie zada- 
nie agronomowi, który w przyszłości zarząd 
fermą obejmie i może pokrzyżować mu jego 
projekty. Obecnie należy tylko grunt przygo- 
tować; w tym celu komisya uchwaliła ograni- 
czyć się w danej chwili do wysiewu różnych 
gatunków owsa z zastosowaniem odpowiednich 
dawek nawozowych. Uprawy gruntu podjął 
się p. Baliński, zaś dozoru nad siewem—-p. Sta- 
nisław Lipiński. 

Widzimy więc, iż sprawa fermy doświad- 
czalnej wkraczać zaczyna na realniejsze tory. 
Staje się to rzeczą wręcz nieodzowną, w tych 
dniach bowiem z kancelaryi generał-gubernato- 
ra, zgodnie z $ 4 statutu [-wa, nadeszło odpo- 
wiednie pozwolenie na organizacyę owej fermy, 
i T-wo za 22 dzies. płacić musi miastu dość 
znaczną tenutę dzierżawną. 

Nowy samorząd ziemski, realne owoce 
którego ujrzeć mamy za kilka miesięcy, był nie- 
dawno przedmiotem debatów w kole dotychcza- 
wych „ziemców* pod przewodnictwem marszał- 
ka szlachty pow. łuckiego, p. Bielajewa. Za- 
nim gubernator wołyński hr. Kutaisow i prezes 
gubernialnego zarządu ziemskiego, p. Dwerni- 
ckij,j wrócą z Petersburga, zaopatrzeni we wła- 
ściwe wskazówki, jak technikę wyborczą rozwi- 
nąć, nasi biurokraci uważali za niezbędne na- 
radzić się nad wynikłą sytuacyą i doszli do 
nieoczekiwanych wniosków. 

Przy przeglądaniu spisu właścicieli ziem- 
skich w powiecie, którzy prawo głosu na wy- 
borach mieć będą, dostrzeżono, iż do tej kate- 
goryi należy wielu czechów i niemców z peł- 
nym cenzusem. Od nich w ostateczności, od 
tych „inorodców*, których się toleruje, ale, o 
ile możności, stołeczka im się przystawia, zale- 
żeć będzie rezultat wyborów. Ziemianie rosyj- 
scy w porównaniu z nimi szczupłą garść sta- 
nowią. Wiełu właścicieli rosyan wcale nie 
mieszka w powiecie. Tych zaś, którzy na po- 
wiatowym ukazują się horyzoncie, na palcach 
policzyć można. 

Co będzie, jeśli ci czesi i niemcy, przeciw 
którym rząd wniósł w ubiegłym roku do Dumy 
projekt, ograniczający, zechcą forytować swoich 
kandydatów? Podczas wyborów do I-ej Dumy 
wykazali oni pewną dozę odporności. Ale im 
później rogów trochę przytarto i zapędzono w 
kadry czarnosecinne, lepiej jednak im się nie 
akkomodować i nie wchodzić w żadne kombi- 
nacye. Alternatywa sojuszu z tym żywiołem 
nieobliczalnym i stałej nie mającym oryentacyj, 
zgoła się naszym biurokratom nie uśmiecha. 
Powiadają, iż z samemi wyborami — to jesz- 
cze pól biedy. Tutaj samodzielne za pomocą 
forteli dałoby się okiełznać zapedy. Ale naj- 
większe niebezpieczeństwo — przy określaniu 
pensyi dla rozmaitych funkcyonaryuszy zarządu 
ziemskiego. Wówczas znani z pracy i oszczę- 
dności czesi, wsparci głosami włościan, mogą 
nie być szczodrymi przy szałowaniu ziemskie- 


go grosza. I apetyty dotychczasowych działa- 
czy mogą doznać zawodu. Należy więc temu 
zapobiedz. A ponieważ wszyscy czesi zapisani 


są do gmin (wołosti), jako osoby stanu włoś- 
ciańskiego, przeto z kuryi większej własności 
uchwalono przenieść ich do kuryi włościańskiej, 
gdzie mniej będą szkodliwi, i odnośne przed- 
stawienie wystosowano do gubernatora. W są- 
siednich powiatach sytuacya identyczna. 

Skoro mowa o wyborach, godzi się nad- 
mienić, iż, padług telegramu z Petersburga we 
wczorajszyią, „Wołyniu*, listy wyborcze winny 
być opublikowane do d. I-go maja, zaś wybory— 
ukończone d. 15-go lipca. Zgromadzenia powiato- 
we—-zwołane zostaną d. 22 lipca, a gubernialne—— 
22-go sierpnia. 

Leży przed nami jeden z cenników, wy- 
dany przez kasę gubernialną drobnego kredytu, 
której kapitał obrotowy powiększono niedawno 
o 20 tys. rubli. 

Spotykamy w tym cenniku nieznane do- 
tąd pługi Ilóna, dalej pługi Liphardta, Ekker- 
ta, kultywatora Ventzkiego, brony Lina etc. 
Z polskich firm zabłąkała się tylko jedna fabry- 
ka Dolińskiego, a z rosyjskich — Bracia Don- 
skije. 

Taka pieczołowitość o popieranie nie- 
mieckiego przemysłu zrozumiałą będzie, skoro 
na czele owej kasy gubernialnej, która pośred- 
niczy w zakupach i następnie pomiędzy włoś- 
ciańskie kooperatywy towar segreguje, stoi 
biurokrata o niemieckiem nazwisku. 

Bądź co bądź korzystając z funduszów 
rządowych i mogąc towar po taniej dostarczyć 
cenie, groźną stanowi konkurencyę dla wszel- 
kich składów i Tow. rolniczych. 

Współzawodnictwo szczególnie ujawniło 
się podczas tegorocznego sezonu nasiennego, 
kiedy agronomi np. doborowe ziarno koniczy 
ny czerwonej odstępują włościanom za połowę 
ceny. Toż samo z owsem, jęczmieniem, lucer- 
ną. Czy taki handel wytrzyma rachunek na 
dłuższą metę? Czy rząd rok rocznie zechce ty- 
siącami w ten sposób wyrzucać pieniądze? Czy 
wreszcie ciż sami chłopi, skoro lepszy towar 
produkować zaczną, nie zaooponują przeciwko 
takiej deprecyacyi? Pytania te, jak nam się 
zdaje, w niedalekiej przyszłości znajdą rozwią- 
zanie. 

Niedaleka przyszłość pokaże również, o 
ile Wołyń liczyć może na urzeczywistnienie 
sieci telefonicznej, którą na ostatniem posiedze- 
niu komitetu gub. zdecydowano przeprowadzić. 

Projektowana sieć połączyć ma 72 punkty, 
na rozległości 1598 wiorst. 


Rozciągnięcie tej sieci wymaga 150 tys. 
rb. Eksploatacya telefonów rozchód ten po- 
kryć miała. 


Komitet gubernialny płan aprobował, i tu 
roztwiera się znowu przed nami jedna z cieka- 
wych kart samorządu ziemskiego. 

Generał-gubernator założył veto. Telefo- 
ny, to jedna z prerogatyw państwa.  Ziemstwo, 
jeśli chce maleńką dozę uszczknąć w tej dzie- 
dzinie, musi w ciągu lat 18-tu 15% dochodu 
oddawać skarbowi. 

Ziemstwo za otrzymanie koncesyi propo- 
nuje 8% w ciągu lat 24. 

Wobec tak znacznej różnicy poglądów 
wątpliwą jest rzeczą, aby wkrótce telefony u- 
dogodniły nam egzystencyę. 

W Winnicy zakazano polskiej trupie drama- 
tycznej literacko-humorystycznych przedstawień, 
za to w Żytomierzu, w szkole handlowej, po- 
zwolono na wykłady języka japońskiego. 


A. W. R. 


KRONIKA PROWINCYONALNA. 


(Z pism i od korespondentów). 


— Nowe Towarzystwo ogrodnicze. Dnia 26 
marca w lokalu syndykatu rolniczego w Kamieńcu 
Pod. odbyło się wyborcze zebranie podolskiego od- 
działu rosyjskiego Towarzystwa owocarstwa. Do 
zarządu wybrani zostali: prezes p. W. Charzewski, 
wiceprezes p. I. Żabykin i członkowie p.p.: M. Ro- 
żyński, A. Petalas, S. Makowiecki, A. Bednarowski 
i W. Winarski. W danej chwili Towarzystwo li- 
czy 30 członków, ale jest nadzieja, że liczba ta 
szybko się powiększy. Podole jest krainą jakby 
stworzoną dla ogrodnictwa, więc nowc Towarzy- 
stwo będzie miało obszerne i wdzięczne pole do 
pracy. 

— Przedstawienia amatorskie Dramat „Bo- 
lesław Smialy“, którego autorem jest ks. Bączkow- 
ski, proboszcz berdyczowski — grany będzie 3-go 
dnia świąt Wielkanocnych w Berdyczowic, następ- 
nie w niedzielę przewodnią w Równem, następnie 
w Kijowie i Żytomierzu. Reżyserem tych przed- 
stawień na prowincyi będzie p. Jaxa Chamiec. 

h — Ogrodnictwo. Kijowski gubernialny zarząd 
ziemski zorganizował roboty pokazowe z dziedziny 
ogrodnictwa dla włościan, mające za zadanie nau- 
czyć włościan powodzenia walki ze szkodnikami. 
Obecnie oddziały ogrodników ziemskich pracują 
we wsiach Zurzynce i Morynce pow. zwinogrodz 
kiego, Suszkach—kaniowskiego, Hłoławkówce— cze 
hr; ńskiego i Biłkach— lipowieckiego. Oprócz tego w 
pow. wasylkowskim zarządzono sadzenie drzew o- 
wocowych na futorach. Szczepów dostarczają szkól- 
ki ziemskie. 

— Emigracya z gub kijowskiej. W roku bie 
żącym z gub. kijowskiej zamierzają wyemigrować 
na Syberyę 827 rodzin, liczących 5,134 osób. Najwię- 
cej emigrantów przypada na pow. zwinogrodzki — 
632 osoby, potem na czehryński 621, lipowiecki 563, 
czerkaski 542, skwirski 509, kaniowski 4r4, rado- 
myski 412, humański 40r, wasyłkowski 357, berdy- 
czowski 289, taraszczanski 231, kijowski 159. Emi- 
granci skierowują się do gub. tomskiej, tobolskiej, 
jenisejskiej, irkuckiejj obwodu uralskiego, turgaj- 
skiego, akmolińskiego, semipałatyńskiego, zabajkal- 
skiego, amurskiego i nadmorskiego. 

— Szkolnictwo. Kurator kijowskiego okręgu 
naukowego udzielił zarządowi ziemskiemu pozwolenia 
na otwarcie szkół wiejskich w  Hryhorówce pow 
kaniowskiego, Ostrej Mogile i Ułaszowie taraszczań- 
skiego, Łosowótce, Nowosieliey i Wodzianikacha 
zwinogrodzkiego. Oprócz tego zarząd ziemski po- 
stanowił założyć szkołv ziemskie w Machnówce, 
Chabnem, Orannem i Glinicy. Przy szkole machno- 
wieckiej ma być otwarty oddział rzemieślniczy. W 
Chabnem ofiarował grunty dla szkoły poseł do Ra- 
dy Państwa, p. St. Horwatt. 

— Spółka młeczarska. W Uzinie paw. wasyl- 
kowskiego została otwarta pierwsza spółka mleczar- 
ska w gub. kijowskiej. Udziałowcem spółki może 
być każdy włościanin; będzie on otrzymywał po 45 
kop. za 1 pud mleka, przyczem każdy może korzy- 
stać z mleka odseparowanego. Dotychczas do spół- 
ki przystąpiło 80 włościan, posiadających 152 kro- 
wy. Przy spółce założono warsztat do robienia 
masła, kosztem 639 rb. przyczem zarząd ziemski 
wyasygnował na ten cel pożyczkę w kw. 350 rb. 
Spółka posiada własne laboratorym. Kierownictwa 
spółką podjęło się uzińskie kółko rolnicze. 
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Halas i jego szkodliwość. 


W wiedeńskim klubie naukowym wygłosił 
przed paru dniami profesor Lessing z Hanoweru 
wykład o psychologii hałasu. Na stół poustawiał 
on cały szereg zabawek dziecinnych, które po kolei 
wprawia! w ruch. Hałas był ogłuszający. Jakież 
są motywy w duszy człowieka, które go powodują 
do sprawiania ustawicznie hałasu, skore możnaby 
prawie wszystkie czynności wykonywać cicho? Czy- 
ni się to, bo za robieniem hałasu ukrywa się ządza 
potęgi, bo każdy, sprawiają chałas, widzi w nim ży- 
wy, przekonywujący óbjaw ‘życia. Schbpenhauer na- 
zywał hałas nowożytnem prawem pięści. Tłum 
nieucywilizowany zaznacza swe. istnienie ha- 
łasem. 

W ostatnich stu latach zwiększyła się ogrom- 
nie ilość ludzi; w 1800 r. było ich 950 milionów, w 
1900 r. 1570 milionów. Okoliczność ta stawia ludzi 
wobec bardzo trudnego problematu narodowo-ekono- 
micznego. Rousseau mówi, że dużo ludzi psuje po- 
wietrze. Oczywiście także i powietrze moralne. 
Liczba niewykształconych wzrasta w nieskończo- 
ność a z nią i serya ich właściwości i wad. Jeden 
człowiek działa na nerwy drugiego. Jasnem jest 
przeto, że nerwy się psują. Cierpią one niesłycha- 
nie przez olbrzymi rozwój bałasu. Wszelkie szme 
ry, które dochodzą do świadomości, niszczą 
nerwy 

Pewien młody uczony japoński wykazał nie- 
zmierzone a Go: które hałas wyrządza 'ludzkiemu 
organizmowi. Tyfus występuje w mieście wśród 
objawów gwałtowniejszych, aniżeli na wsi. Zdro- 
wy sen jest w mieście zupełnie wykluczony. 
Wszystkie te zjawiska razem wzięte wywołują neu- 
rasienię. 

Spostrzeżono to już dawno i usiłowano zara- 
dzić złemu. W Rzymie nie wolno było zakładać 
kuźni na ulicach, gdzie mieszkali uczeni. Wagner 
popełnił okrucieństwo, chcąc się chronić od hałasu; 
przed oknami swego mieszkania w Rzymie kazał 
sypać tłuczone szkło, aby bose dzieci ne mogły się 
tam bawić. 

Mieszkanie Carlyla otoczone było podwójnym 
murem i warstwą torfu, tłumiącą hałas. Obecny 
ruch anti-hałasowy wyszedł z Nowego Yorku. Żona 
pewnego milionera denerwowana ustawicznymi syg- 
nałami okrętowymi, dała temu ruchowi początek. 
Rezultatem była ustawa przeciw zbytecznym sygna- 
łom. Mark Twain zorganizował dzieci szkolne prze- 
ciw hałasowi. 

Związek przeciw hałasowi zdziałał, że na uli- 
cach, gdzie są szkoły albo szpitale, umieszczane są 
tablice, wzbraniające hałasu. Członkowie tworzą ro- 
dzaj dobrowolnej policyi i występują przeciw hała- 
sującym. Podobne stowarzyszenia utworzyły się w 
Londynie i w Niemczech. W wielu wypadkach nie 
można liczyć na pomoc władz, bo prawo ma pod 
tym względem wiele luk. Hałasowania we własnem 
mieszkaniu nie można nikomu zakazać. Ileż jest zu- 
pełnie zbytecznych hałasów w miescie. Ogłuszające 
sygnały automobilowe, tramwaje, trąbki hotelowe, 
fortepiany, gramofony przy otwartem oknie i t. d. 
Ale, aby dojść choćby do zmniejszenia hałasu, po- 
trzeba jeszcze wiele kultury. 


Praktyczne letnie 
kursy gorzelnietwa, 


W Ne 46 naszego dziennika zwróciliśmy 
uwagę czytelników na rozwój i wielce pożyte- 
czną działalność Muzeum Przemysłu i Rolnic- 
twa w Warszawie, które jako jedno z ważnych 
zadań swoich postawiło kształcenie zawodowe. 
Obecnie pragniemy omówić jeden odłam tej 
pracy Muzeum, prowadzonej od lat z górą 
pięciu, a dotyczący kształcenia gorzelników. 

Powtarzane corocznie, w okresie pięciu 
lat, praktyczne letnie kursy gorzelnictwa, wy- 
kazały już dostatecznie pożytek, jaki oddają 
przemysłowi gorzelniczemu a tem samem i ści- 
śle z nim związanemu rolnictwu. 

Stwierdza to dosadnie znaczny zastęp 
pracowników gorzelniczych, ściągający rok ro- 
cznie ze wszystkich stron obszaru ziem pol- 
skich, dość bowiem przytoczyć, że w ciągu mi- 
nionego pięcio-lecia przeszio 400 gorzelników, 
ich pomocników i praktykantów, uczęszczało na 
kursy, z których 71 otrzymało świadectwa z 
ukończenia, po złożeniu wymaganego egzaminu 
przed komisyą ze specyalistów praktyków i te- 
oretyków. 

Jak z tego widzimy, kursy te cieszą się 
już zupełnem uznaniem wśród  gorzelników, 
i nie dziw, są bowiem prowadzone wzorowo, 
przez najwybitniejszych specyalistów krajowych 
i odpowiadają w zupełności zadaniu swemu 
przy zasobnem wyposażeniu pomocniczych pra- 
cowni: cheinicznej i mikroskopowej. 


Zarząd Muzeum w pełnem  przeświadcze- 
niu o pożyteczności kursów, wznawia je w ro- 
ku bieżącym po raz szósty w dniu 24 maja (6 
czerwca n. st), wprowadzając do wykładów 
uzupełnienia, wskazane doświadczeniem lat po- 
przednich. 

Wykłady na kursach obejmą: chemię i fi- 
zykę w zastosowaniu do gorzelnictwa, miary 
i wagi, botanikę i mikrobiologię gorzclniczą, 
uprawę i przechowywanie ziemniaków, techno- 
logię gorzelnictwa, budowę i obsługę aparatów 
gorzelniczych i rektyfikacyjnych, budowę i ob- 
sługę pomp, kotłów parowych i wszelkiego ty- 
pu silników, sposobu oczyszczania i skażania 
spirytusu, rachunkowość gorzelniczą, prawoda- 
wstwo akcyzowe i wreszcie zajęcia praktyczne, 
w pracowniach chemicznej i drobnowidzowej, 
dla zaznajomienia słuchaczy z kontrolą chemi- 
czną i  mikroskopową przerobu  gorzclni- 
czego. 

Na kursy przyjmowani są: gorzelani i ich 
pomocnicy. mający kilkuletnią praktykę, bez 
względu na ich ogólne wykształcenie; co zaś 
do praktykantów gorzelniczych, to obok wyma- 
ganej dwuletniej praktyki, ci z nich będą mieli 
pierwszeństwo w przyjęciu, którzy wykażą się 
wykształceniem ogólnem w zakresie czterech 
klas szkół średnich. 

Każdy zgłaszający się na kursy winien 
udowodnić swe kwalifikacye odpowiedniemi 
dokumentami lub zaświadczeniami, z których 
świadectwo praktyki wydane być winno przez 
właściciela albo administratora gorzelni, podpis 
których został potwierdzony urzędownie, lub 
poświadczony przez zarząd Krajowej Spólki 
Gorzelniczej, lub Stowarzyszenia Pracowników 
Gorzelniczych w Warszawie. Oprócz tego na 
kursy są przyjmowani właściciele gorzelń i od 
tych nie jest wymagana praktyka gorzel- 
nicza. 

Opłata za uczęszczanie na wykłady i za- 
jęcia w pracowniach wynosi od słuchacza rb. 
50—zapisujący się powtórnie płacą rb. 30. 
Opłata wnoszona być winna przed rozpoczę- 
ciem wykładów. 

Kierownicy gorzelni, posiadający wielole- 
tnią praktykę gorzelniczą, dopuszczani są do 
słuchania kursu skróconego, miesięcznego, zre- 
dukowanego do przedmiotów li tylko specyal- 
nych, wykład których, jako ciąg dalszy całko- 
witego kursu, rozpocznie się w dniu 13 (26) 
czerwca r. b-; za kurs taki pobierana będzie 
zniżona opłata rb. 30. 

Po ukończeniu wykładów, słuchacze, któ- 
rzy wykażą się z regularnego uczęszczania na 
wykłady i zajęcia, otrzymają Świadectwa z u- 
częszczania w charakterze wolnych słuchaczy, 
ci zaś, którzy poddadzą się egzaminowi z prze- 
diniotów zawodowych i zajęć w pracowniach, 
o ile okażą dostateczną ich znajomość, otrzy- 
mają świadectwa z ukończenia kursu, z zazna- 
czeniem w jakiej mierze odnieśli korzyści z wy: 
kładów oraz nabytej umiejętności prowadzenia 
kontroli gorzelniczej i rektyfikacyjnej. Do eg- 
zaminu, na równi ze słuchaczami kursu całko- 
witego, dopuszczani są Słuchacze kursu skróco- 
nego-—specyalnego. Za egzaminy; pobierana jest 
oddzielna opłata*rb. 6: D0 Wp Woa 

Oprócz skróconego kursu dla kierowni- 
ków gorzelń, mających długoletnią praktykę za- 
wodową a chcących zaznajomić się bliżej ż 
kontrolą chemiczną i mikrobiologiczną stroną 
gorzelnictwa, zostanie otwarty współcześnię w 
m. czerwcu i lipcu kurs laboratoryjny w istnie» 
jącej przy Muzeum pracowni dla przemysłu 
fermentacyjnego i bakteryólogii rolniczej. Zä- 
jęcia te obcjmą wszystkie ważniejsze zadania 
z praktyki gorzelniczej; dziennie poświęconych 
im będzie 4 do 5 godzin za opłatą miesięczną 
rb. 20. Świadectwa z kursu tego wydawać bę- 
dzie kierownik pracowni. * iP 

Zapisy na kursy załatwia kancelarya Mu- 
zeum Przemysłu i Rolnictwa, Krakowskie-Przed- 
mieście N: 66, poczynając od dńia 18 kwietnia 
(1 maja n. st.). 

Gorzelnicy nasi mają się więc gdzie 
kształcić teraz, niechże tego nie pomijają, gdyż 
przy obecnym upadku cen spirytusu, korzyści 
tylko wtedy dadzą się uzyskać, gdy przerób 
gorzelniczy osiągać będzie maksymalne wyda- 
tki, a do tych wyników, dochodzi się nie tylko 
praktyką, lecz praktyką popartą wiadomo- 
ściami teoretycznemi i ściśle prowadzoną kon- 
trolą. 
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Loterya biblioteczna 
Cieszyńskiej Macierzy Szkolnej, 


W jubileuszowym, 25-tym roku działalno- 
ści swojej „Macierz Szkolna* cieszyńska urzą- 
dza — jak wiadomo — loteryę biblioteczną z 
następująceini wygranemi: 

Główna wygrana: 
5,000 kor. 

Dalsze wygrane: 


biblioteka wartości 


2 biblioteki po 1,000 k. . 2,000 k. 
1o bibliotek „ 500 „ 5,000 y 
30 z „+ 1003460 3,0607, 
500 |» S ia 50 »_- 25,000 „ 
543 biblioteki wartości . 40,000 k. 


Skład bibliotek nie jest ustalony z góry, 
każdy wygrywający może wybrać książki we- 
dług własnej woli i w każdej księgarni. 

W takich warunkach loterya ta jest na 
pozór i z nazwy tylko przedsięwzięciem docho- 
dowem, właściwie jest w całem tego słowa 
znaczeniu akcyą oświatową w nieznanej dotych- 
czas formie. Zakupno książek za poważną 
kwotę 40 tysięcy koron ożywi znakomicie ruch 
umysłowy, tak słaby u nas w pewnych kołach 
nie z braku odczuwania potrzeby strawy du- 
chowej, lecz najcześciej — niestety — przez 


brak środków. W tych właśmie"kołach, a wiec 


np. nauczycieli, młodzieży kształcącej się, inte- 
ligencyi rzemieślniczej, rołyiczej i przemysło- 
wej, powinny rozejść się losy „Macierzy“; za 
koronę warto spróbować szczęścia, jakie daje 
niespodziane ziszczenie się pożądań, których za- 
spokoić inaczej nie można. 

„Macierz“ nie mogła lepszym sposobem 
uczcić swego jubiłeuszu, jak loteryą bibliote- 
czną, która prócz wspoinnianego wyżej zysku 
kulturalnego, da jeszcze dwa inne dochody. 
Dochód czysty z loteryi przejdzie przez kasę 
„Macierzy“ na zaspokojenie wzrastających po- 
trzeb bieżących (utrzymanie 23 zakładów z 
2,345 wychowankaini — założenie nowych). 
Dochód drugi a niewątpliwy otrzymają księga- 
rze. Znaczne zasilenie tego przemysłu kwotą 
40 tysięcy koron — to także czyn kulturalny. 
Zrozumiała to już część księgarzy polskich, któ- 
rych doszła wiadomość o loteryi bibliotecznej 
i chętnie ofiarowała „Macierzy* pośrednictwo 
swoje przy rozsprzedaży losów. „Macier:“ zaś, 


chcąc odwzajemnić się za gorliwość obywatcl- 
ską tych księgarzy, dodała do warunków loteryi 
bibliotecznej szczegół nowy i sprawiedliwy, 
mianowicie każda wygrana, która padnie na 
los, kupiony w pewnej księgarni, będzie zrea- 
lizowana przez zakupno wybranych przez szczę- 
śliwego nabywcę książek w tejże samej księgar- 
ni. W interesie więc także kupieckim księga- 
rzy jest rozsprzedaż jak największej ilości lo- 
sów, bo wtedy zwiększy się prawdopodobień- 
stwo wygranej, która będzie uśmiechem fortu- 
ny i dla nabywcy i dla sprzedawcy losu. 
„Macierz Szkolna*, spodziewając się gor- 
liwego współdziałania pp. księgarzy w tem 
przedsięwzięciu, liczy jednak przedewszystkiem 
na ich osobiste poczucie obywatelskie. Tak 
jak dotychczas wiele instytucyi (wypożyczalnie 
książek) „Macierzy* powstało i rozwinęło się 
dzięki ofiarności materyalnej pp księgarzy, tak 
też i obecnie niewątpliwie przyczynią się oni 
do dobrego wyniku loteryi — ofiarą moralną: 
namową i zachętą swojej klienteli do zakypy- 
wania losów. 
Oby za przykładem firm, 
stanęło do tej pracy 


wymienionych 

niżej, całe księgarstwo 
ia! 

polskie! 


Dotychczas podjęły się rozsprzedaży losów 
następujące księgarnie: 

S. A. Krzyżanowski w Krakowie, J. Hop- 
cas i Salomonowa w Krakowic, F. Hinunelblau 
w Krakowie, D. E. Friedlein w Krakowie, G. 
Gebethner i S-ka w Krakowie, Piwarski w Kra- 
kowie, Polska Spółka Nakładowa w Krakowie, 
H. Altenberg we Lwowie, Księgarnia Powsze- 
chna we Lwowie, Księgarnia Polska we Lwo- 
wie, J. Maniszewski we Lwowie, Gubrynowicz 
i Schmidt we Lwowie, K. Juffe we Lwowie, 
Zienkowicz i Chęciński we Lwowie, G. Sey* 
farth i Czajkowski we Lwowie, Księgarnia w 
Rzeszowie; Foltyn w Wadowicach; Zwoliński 
w Zakopanem, Zuckerkandel w  Złoczowie, 
Pisz w Nisku, Jakubowski w Nowym Sączu, 
Kubaczka i Lang w Białej, West w Brodach, 
Juszyński w Przemyślu, W. Poturalski w Pod- 
górzu. 

Dalsze zgłoszenia przyjmuje Biuro „Ma- 
cierzy Szkolnej“ w Cieszynie, w Domu Naro- 
dowym. À 


-RE 


[V-ta Wystawa pracy kobiet. 


D. 25 marca otwarto w sali giełdy (Insty- 
tucka Ne 1) wystawę pracy kobięt. Przed do- 
konaniem szczegółowego przeglądu wystawio- 
nych prac, mniej hcznych, niż w roku ubie- 
głym, należy stwierdzić, że zakres wytwórczo- 
ści kobiecej, w samej rzeczy ogromnie szeroki, 
obrąca się na gruncie kijowskin w blędnem 
kole haftów, wyszywań, wypałań i malowań, 
z których niewielka ilość zaledwie ` wkracza w 
dziedzinę rzetelnie pojętej sztuki stosowanej. Za- 
stanawiającym też jest fakt zupełnego braku prac 
z zakresu sztuki czystej--sarhej w sobie cel po- 
siadającej-— np. malarstwo i rzeżba, reprezen- 
towane są tylko przez kilka nieudolnych rzeżb 
pp. Mulner, Chorszak i Bezpiatowej oraz parę 
szkiców pędzla p. Czajewskiej (uobre studyum 
dziewczyny); zaznaczyć jednak należy z pew- 
nem zadowoieniem, że zmniejszyła się niesły- 
chańie ilość eksponatów 'w rodzaju „robót z 
rzeczy niepotrzebnych* jak to: np. znajdujące 
się na wystawie wazony z gliny, udekorowane r 
na powierzchni zewnętrznej nadpsutemi cze“- 
ciami męskiej i damskiej garderoby w postaci 
połamanych spinek, sprzączek od szelek, reka- 
wiczek i podwiązek, tudzież igłami gramofono= 
wemi, wyszczerbionemi stałówkami i nadbitymi 
paciorkami; o tę samą kategoryę zatrącają krá- 
jobrazy z. waty, traw i mchów mozolnie ukła- 
dane, w których podziwiać tylko można cier- 
pliwość i brak elementarnego poczucia arty: 
stycznego wykonawczyń. Zresztą z wielkiego 
zbytu, jakiem cieszą się te „łandschaffty* moż- 
na wnioskować, że w tym wypadku nadchnie- 
nie twórcze najzupełniej harmonizuje z gustem 
kijowskiej publiczności. W dziedzinie tej zasłu- 
gują jeszcze na wyróżnienie obrazy modelowa- 
ne w glinie, wyobrażające (o zgrozo!) kopie o- 
gólnie znanych, cudownych motywów Boeckli- 
nowskich („Wyspa umarłych* i „Willa nad 
morzem“). 


Zwracając się obecnie do wrażeń dodat- 
nich mimochodem wyszczególnić należy znaj- 
dujące się na prawo od wejścia do sali egzo- 
tyczne wyroby chińskie i japońskie-—prześliczne 
hafty, makaty ścienne, parawany — w których 
zachwyca subtelność rysunku i piękna kombi- 
nacya barw. Dalej widzimy wystawę wyrobów 
drewnianych, ozdobionych  metaloplastyką, — 
pracowni „Art et metier* z Petersburga; sporo 
tam estetycznych drobiazgów: przycisków, ra- 
mek, pudełek i noży, odznaczających się nie- 
słychanie dokładnem wykonaniem i doborem 
artystycznych wzorów; uwagę też zwracają ro- 
boty p. Chropowickiej — delikatnie malowane 
jajka drewniane, nowomodne woreczki jedwab- 
ne i inne drobne przedmioty. 

O wyrobach p. Tynowskiej, 
czytelnicy „Dziennika“, zaznaczyć tu jeszcze 
trzeba, że w przeciwstawieniu do większości 
eksponatów odznaczają się one samodzielnym 
i oryginalnym rzutem myśli i pomysłów oraz 
piętnem artyzinu, który widnieje w najmniej. 
szych nawet drobiazgach. 

Wprost wejścia p. Cymbalistowa wysta: 
wiła kilkanaście ekranów i panneaux, wyszy- 
wanych płaskim haftem na jedwabiu— rzeczy 
te zadziwiają ogromem włożonej w nie pracy; 


wiedzą już 


obok — oddział tkanin p. Kuczyńskiej (z Ko- 
roszczyna gub. siedleckiej), która, korzystając 
z uprzejmego zaproszenia pań kijowskich, 


|pierwszy raz bierze udział w wystawie. Firan- 
ki, szale, serwety, bluzki i inne wyroby p. Ku- 
czyńskiej odznaczają się harmonijnem zestawie- 
niem kolorów i cechą swojskości, dzięki! któ- 
rym znajdują chętnych nabywców. W rogu 
mieści się na podwyższeniu ładny garnitur 
mebli, zdobnych wypalaniem—p. Żekulinej, a c- 
bok roboty tarso (imitacya mozaiki drzewnej) 
p. Ostriańskiej--dwa duże parawany i rzeczy 
pomniejsze. 

Zachowaniem stylu rosyjsko-Jludowego wy- 
różniają się wypalania kolorowane pp. Grigo- 
rowicz i Piereświetowej, wzrok zatrzymują też 
i piękne hafty p. Janiszewskiej. 

Na wystawie znajduje się ponadto moc 
sztucznych kwiatów, owoców it. p.—a nawet 
sensacyę budzące jupes-culottes. 


X. 
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LISTY DO REDAKGY!. 


Z powodu sprawy Syndykatu Rówieńskiego. 
Szanowna Redakcyo: 

W sprawie Syndykatu Rówieńskiego za- 
mieścił p. Bogdański list ponowny, mający tłó- 
niaczyć pierwsze jego wystąpienie. 

Nie znalazłem w tym liście nic nowego 
dla rzeczowej dyskusyi i nie zabierałbymm obec- 
nie głosu, gdyby nie zinusił mnie do tego pan 
Bogdański paru dziwnymi zwrotemi polemicz- 
nym, 

Nolens volens, śmiem zakłócić spokój pra- 
cowitego zajęcia pana Bogdańskiego, prosząc 
go, by się nie rozdrażniał samym faktem po- 
iiownego mego wystąpienia. 

Proszę go, by zrozumiał, że, gdy czasem 
psotny dzieciuch coś nabroj i, chcąc uniknąć 
skarcenia, udaje ogromne zajęcie się jakąś pra- 
cą, to można go nickiedy ze względów peda- 
gogicznych zostawić w spokoju, lecz nie można 
podobnie tolerancyjnie traktować listów otwar- 
tych w sprawach ogólnych. 

Przedewszystkiem przyznać muszę panu 
Bogdańskiemu, że wiele z punktów jego listu 
nie wymagają zewnętrznej opozycyi, bo dosko- 
nale służą sobie wzajem odpowiedziami. 

W jednem miejscu (punkt pierwszy) pisze 
wyrażnie pan B., iż „wszelkie zabiegi około, 
przyciągnięcia szerszych kół udziałowców i 
zwiększenia kapitałów obrotowych są mrzonka, 
na którą rady niema“, w drugiem zaś miejscu 
(punkt czwarty) sam już nie godzi się z mojem 
powątpiewaniem co do możności zebrania przez 
kooperatywy odrazu olbrzymich kapitałów i 
tłómaczy, że skierowanie milionów w tym kie- 
runku przeszkadzają ty:ko ludzie, zachęcający 
do trzymania zdechłego wróbla w garści. (bBie- 
dny wróbel! Wbrew mądrości przysłowiowej 
a dla zwrotu retorycznego wypadło mu zdech- 
nąć). 

W innem znów miejscu (punkt drugi i 
piąty) uważa pan B. za nieodzowny warunek 
ożywienia syndykatów rolniczych jakąś gene- 
ralną reformę zasadniczą ich ustroju; jednocze- 
śnie zaś (punkt czwarty) przytacza przykład, że 
jeden z syndykatów jakoby, dzięki tylko encr- 
gii i pracy jednego człowieka w ciągu paru 
lat podźwignął się zupełnie z upadku; świetnie 
rozwinął obroty i zaczął przynosić aż sto prc- 
cent zysków. 

Punkt trzeci swego listu zostawił pan B. 

„ bez własnej odpowiedzi i pozostawia czytelni- 
kowi wyrokowanie, czy lepiej jest siedzieć w 
błocie, czy też nawoływać do nowej pracy. 

Oczywiście, każdy przyznać musi, że sie- 
dzenie w błocie nie należy do arcyprzyjeinnych, 
nawoływanie zaś do pracy zasluguje na po- 
słuch. Trzeba jednak, niestety, i z tem się 
zgodzić, że jeśli ktoś się w błocie znalazł, to 
trudno z niego odrazu się wydobyć, bo go i 
Rosynaut w moment nie przeniesie, a Pegazy 
nic chcą teraz stawiać się na zawołanie. 

W naszych czasach ludzie od błot nawet 
nie uciekają, a pracą wytrwałą potrafią znie- 
niać je w bujne łąki. Podobnie zupełnie, jak 
miał zrobić z jedną z podupadłych kooperatyw 
ów energiczny i zdolny kierownik, wspomniany 
przez samego pana Bogdańskiego. A propos 
owej metamorfozy. 

Wiadomo ogólnie, że na powodzenie ko- 
operatyw rolniczych składać się muszą dwa 
nieodzowne czyniuki: 1) dobre kierownictwo; 2) 
rozumny vwzpółudział stowarzyszonych, Lym- 
ezasem, według zapewnienia pana Bogdańskie- 
go, jeden właśnie ezłowiek, jako dyrektor in- 
stytucyi zdołał w paru latach doprowadzić ją 
własnemi tylko siłami do nicbywałego rozwoju. 
Człowiek ten działać miał w nadzwyczaj 
trudnych warunkach, bo musiał jakoby zwal- 
czać dostęp do interesu śrnietanki i kurcząt (') 
swoich pryncypałów—udziałowców. Ponieważ 
człowiek ten również ściśle, podlug słów pana 
B., miał dokonać dzieła jeszcze bardziej impo- 
nującego, bo jedną tylko swoją pracą stworzył 
jakoby wystawę rolniczą — rzecz wymagającą 
zwykle pracy zbiorowych organizącyi, tembar: 
dziej więc przykrym i oburzającym «ula każdego 
czytelnika musi wydać się finał, przytoczony 
przez pana B., a mianowicie—że kurczęta pryn- 
cypałów miały jakoby wyrugować owego dy- 
rcktora. 

Załować wypada, że pan B. nie wymienił, 
gdzie i kiedy stała się taka, wołająca o pom- 
stę; awantura. 

Sprawiedliwość bowiem  nakazywałaby 
dotrzeć do owych wścibskich kurcząt i wyrzu- 
cić je z niewłaściwego miejsca. 

Gdyby zaś ich tam się nie znalazło, to 
możnaby już było powiększyć jeszcze o jedao 
opowiadanko którykolwiek ze biorków bajeczek 
dia wzruszenia serduszek naszych milusińskich. 
Wreszcie pro domo med. 

Wobec sprostowania p. Bogdańskiego, 
zmieniającego wyraźny przeciwko mnie zarzut 
osobisty na sąd ogólny, widzę, że nie miał pan 
Bogdański intencyi do wprowadzenia w bląd 
opinii. 


D 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Dziś Oddział Związku Równouprawnienia 
Kobiet Polskich w Kijowie urządza doroczne 
zgromadzenie swoich członków. Zgodnie z u- 
stawą, dnia tego zarząd zda sprawozdanie z 
trzechletnicj działalności Związku. Pragnąc, aby 
zebranie było możliwie liczniejsze, związek zwra- 
cą się do Szanownego Pana z prośbą, aby ze- 
chciał uprzejmic odezwę. niniejszą uinieścić na 
łamach „Dziennika Kijowskiego". 

Znając niepopularność idti równoupraw- 
nienia kobiet i panujące nieuzasadnione poglą- 
dy o mnicmanej nieużyteczności tej idei i jej 
oadorwziic od dążeń ogólnych, uważamy za po- 
trzebne w duin ogólnego zgromadzenia naszych 
członków zaoponować przeciw krzewieniu po- 
glądów, szkodzących sprawie, w przekonaniu 
naszem, donioslej. Praca nasza, prócz oświa- 
towej, polega na kształtowaniu jednostek, zdo!- 
nych do pracy samodzielnej i zdobycia stano- 
wiska oyólno-ludzkiego, w danym razie, oczy- 
wiście — kobiet. Taka praca, wierzymy glębo- 
ko, jest jednym z najważniejszych czynników 
w dążeniu ku podniesieniu kultury narodu i 
wszelkie dyskredytowanic naszej działalności, 
będącej cząstką wielkiej wspólnej pracy społecz 
nej, uważamy za krzywdę dla ogółu, być może, 
dziś, nie dającą się obliczyć. 

Sądzimy, że niema człowieka myślącego, 
któryby wobee samego siebie nie uznał słusz- 
ności dążenia kobiet do uzyskania praw ogól- 
no: ludzkich. Lecz sprzyjanic idei, a niepopie- 
ranie jej, jest właśnie jedną z przyczyn stagna- 
cyi jej rozwoju. Prawodawcy obecni, od któ- 
rych zależy kwestya równouprawnienia kobiet, 
nie mogliby zwrócić na nią należytej uwagi, 
gdybyśmy nie poruszali jej publicznie, stwarza- 
jąc związki, których istnienie najlepszym jest 
dowodem, iż idea ta jest glosem samego życia, 
koniecznością dziejową. Walka o byt zinusza 
kobiety do zdobycia warunków, któreby umożli- 
wily jej konkurencyę na polu walki o pracę. 
Warunkami temi są: wiedza i swobodny rozwój 
indywidualny. Poglądy, które wymieniłyśmy, 
zdobyły już sobie trwałe podwaliny, lecz znacz- 
na ilość osób, sympatyzując ruchowi, woli mu 
się przypatrywać zdaleka. Uważamy za swój 
obowiązek zwrócić się z wezwaniem do życzli- 
wych i nieuprzedzonych, aby pomnożyli szere- 
gi nasze, a wtedy, pewne jesteśmy, nie będzie- 
my zmuszone zbijać zarzuty nieużyteczności na- 
szego stowarzyszenia. Urządzając w tym celu 
zebranie, zarząd zaprasza wszystkich, interesu- 
jących Się działalnością związku, o przybycie 
dnia 3-go kwietnia r. b. na mające się odbyć 
posiedzenie, do lokalu związku: Irorezna N: 28 
m. 3, o godz. 7-e; wieczorem. 

Z szacunkiem 
Przewodnicząca: 


St. Czarnecka. 
Sekretarka: 
Marya Wyszomirska. 


Posiedzenie. rady miejskiej, 


Ostatnię posiędzenie rady miejskicj w sesyi 
ubiegłej głównie było poświęcone dyskusyi, poprze- 
dzającej rozpatrzenie preliminarza budzetowego na 
r. git. Z powodu wyborów do rady miejskiej 
preliminarz dotychczas nie został przez radę miej- 
ską przyjęty i zarząd zniewolony jest do wydatko- 
wania na potrzeby bieżące sumę w wysokości wy- 
datkowanych w woku zeszłym. Ma się rozumieć, 
pociąga to za sobą niemałe skrępowanie w gospo- 
darce miejskiej i potrzebę jaknajprędszego ułożenia 
budżetu. Referent komisyi finansowej, p. A. Rze- 
pecki w treściwej przemowie zaznajomii radę z za- 
sadami, na których oparto kombinaaye budzetowe. 
Komisya finansowa postanowiła przejsć do systemu, 
przyjętego przez Dumę Państwową, a mianowicie 
podziału rozchodów.na dwie kategoryc: bieżących 
i nadzwyczajnych z(iprzeciwstawieniem im takich 
samych kategoryi dochodów. Do kategoryi nad- 
zwyczajnych rozchodów należą wydatki budowlane, 
oraz wydatki tego rodzaju, jak np. na epi.lemie, 
które inuszą byc spłacane w ciągu szeregu lat. Do- 
chody nadzwyczajne — są to pozyczki obligacyjne. 
Ponieważ emisya i realizacya tych ostatnich wyma- 
ga dłuższego czasu, muszą być wprowadzone kre- 
dyty tymczasowe, pokrywane następnie z pożyczek. 

W dalszym ciegu mówca podniósł drugą stronę 
sposobów rozpatrywania budżetu. Że względu na 
spóźniony czas p. R. proponuje nie odczytywać pre- 
liminarza według artykułów, lecz przyjąć go bez 
czytania. Każda pozycya preliminarza została prze- 
wertowana przez komisyę finansową i powtarzanie 
tego przed płenum rady byłoby bezcelowe. Każdy 
z radnych mógł i może zaznajomić się z prelimina- 
rzem, odnotować pozycyę, budzące w nim wątpli 
wości i poddać je pod dyskusvę. 

Zdawałoby się, iż rada miejską powinna była 
z uznaniem powitać wstąpienie na nowe tory syste- 
mu finansowego, przyjęte przez wszystkie kultural- 
ne państwa i nawet samorządy Niestety, zasady 
te okazały się niedostępremi dla pewnej grupy 
ojców miasta. Z urzędu, czy też dla zwyczaju mu 
siał oponować Dobrynin, którego argumenty dają 
się sprowadzić do pogróżki zaskatżenia rady miej- 
skiej do władz o wykroczenia przeciw statutowi 
miejskiemu. |”. Sawenko również nie mógł zrozu- 
mieć wniosku p. Rzepeckiego i wołał, że nie pod- 
pisze prełiminarza nie odczytanego według artyku- 


łów, ponieważ zobowiązał się bronić interesów wy- 


borców... 
P. Burczak z niesłychaną cierpliwością starał 


się wytłómaczyć oponentom o co chodzi, wykazać, 
że ani zaufanie wyborców, ani wymagania statutu 
miejskiego nie będą zawiedzione i naruszone przy 
takiem systemie. Mówca wyłożył to tak jasno i do 
bitnie, że zdaje się nawet p. Sawenko zrozumiał, 
choć jeszcze wzdragał się i zastrzegł, że ustępuje 
ze względu na potrzebę pośpiechu, na przyszłość 
jednak wymaga, aby preliminarz był odczytywany 
wcdług artykułów. P. Brzozowski odparł na to, iż 
na całym świecie przekonano się i uznano za pew- 
nik, że odczytywanie kilkumilionowego prelimina- 
rza według artykułów sensu niema najmniejszego, 
a dyskusya nad poszczególnymi punktami, wywołu:- 
ącymi różnicę zuań nie tylko wystarcza, lecz zapo- 
biega zmęczeniu i znudżeniu się radnych, którzy, 
jak to już wykazala praktyka, w początku dyskutu- 
ją nad każdym szczegółem, a potem przestają zwra- 
cać uwagę na rzeczy ważnicjsze. 

Dyskusya wyczerpała się. Przyjęto wniosek 
b 


. Rzepeckiego i uchwalono przystąpić do debaty 
udżetowej w poniedziałek. 

| ono SRO O oo: uci 
KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś 3 (16) Ryszarda B. W. 

Jutro 4 (17) Izydora B. W. b. K. 
Wschód słońca o godz. 5 m. 07 
Zachód słońca o godz. 6 m 53 
Długość daia godz. 13 m 46 


W każdym razie stanowczo się oświad- 
czam przeciwko bezpodstawnenu skojarzeniu 
mego na, iska, nawet z ogólnikowym sidem 
pana Bogdańskiego. 

Na dalszy ciąg filipiki oświadczam, że 
istotnie ie zaofiarowuję zagrożonym koopera- 
tywom ani swojej pracy, an: złamanego gro- 
sza, ani też nawet rady opiekuńczej. Pracę bo- 
wiem mam swoją. Żłamanych, a bodaj na- 
wet i całych groszy odemnie tam nic przyjmą, 
bo potrzebują nie jałmużny, a tylko poparcia z 
własnego, dobrze zrozumianego interesu. Co, 
zaś do rad, to ich arbitralnie nie narzucam; 
do karcenia praw nie uzurpuję. 

Krytykę uważam za wskazaną i potrzeb- 
ną, ale nie utożsamiam jej z ogólnikoweni wy- 
myślaniem. 

Uświadamiam sobie doskonale, że istnie- 
jące kooperarywy dalekie są od ideału; nie je- 
stem zwolennikiem stałego ograniczania ich 
działałności do zakresu konsumcyj, a tembar- 
dziej do przebywania w prostracyi, to insynu- 
uje mi pan Bogdański. 

Przeciwnym jednak być muszę szybkiemu 
przerzucaniu się z zagrożonych stanowisk na 
upatrywane—coraz to nowsze, bo rozwój ko- 
operatyw widzę nie w jakichś awanturniczych 
eksperymentach, nie w cudownych zbiegach o- 
koliczności, nie w poszczególnych oderwanych 
od społeczeństwa jednostkach, a tylko w sto- 
pniowym rozwoju uświadomienia potrzeby sa- 
mych kooperatyw, w kształceniu sił kierowni- 
czych i wykonawczych, w wytrwałej i konse- 
kwentnej pracy. 

Takiem jest moje credo. 

Przepraszając Szanowną Redakcyę za po- 
nowne wproszenie się na łamy „Dziennika“, 
pozostaję z wysokim szacunkiem 


D F Zarudzki 


Kalendarzyk Historyczny. 
3 (16) Kwietnia. 


Roku 1676. Nadanie szlachcie Kurlandz- 
kiej praw, przysługujących szlachcie Polskiej. 


— Z T-wa dobroczynności. Prezes To- 
warzystwa zawiadamia, iż posiedzenie pań ku- 
ratorek cdhędzie sie dnia 5 kwietnia, to jest 


Pioskirów, d. 6 tip) marca. we wtorek o godz. ri ej arana a posiedzenie 


ZEE NONGA R 


Zarządu tegó samego dnia o godz. 8 ej wic- 
czorem. 

— Przypomnienie. Od jutra rozpoczyna 
się sprzedaż rabatowa na korzyść wydziału let- 
nisk przy T-wie dobroczynności w Magazynie 
Kolontalnym p. Zielińskiego, róg Rajtarskiej 
i Siennego placu i trwa dni 4, t. j- 4, 5, 61 
zgo b. m; w Magazynie Kwiatów (p. Rinde) 
Wielkanocy Bazar, Kreszczatyk 32 i trwa dni 
SABIN EB ASO (e 

— Zamiast życzeń. Lista k rz.-kat. Tow. 
dobroczynności, zwalaiająca od życzń i po- 
winszowań Wicikanocnycb, została już otwarta. 
Zapisy przyjmuje: biuro Tow. dobroczynności 
(M.-Żytomi:rska 8), klub „Ogniwo“ (Kreszcza- 
|tyk N r); administracya „Dziennika Kijowskie- 
go“ (Kreszczatyk 38). 

lista zamyka sję dnia 6-go kwietnia 
w środę w południe, poczem zapisy przyjmo- 
wane nie będą. 

Lista rezesłana będzie w sobotę przy 
świątecznym numerze „Dziennika“ tak w Kijo- 
wie, jako też i na prowincyi. 

Zapisujący się raczą sprawdzać prawidło- 
wość podawanych nazwisk. > 

— Walne zebranie polskiego T-wa ko- 
lonii letnich. Dzisiaj o godz. 4 pp. odbędzie 
się w „Ogniwie* walne zgromadzenie członków 
polskiego Towarzystwa kolonii letnich. Z pc- 
wodu ważnych kwestyi, które tam będą roz- 
strzygane, jako to, budowy własnej kolonii we 
wsi Konstantynówce, kijowskiej gub. oraz przy- 
jęcia daru z kawałka limanu dła urządzenia 
tam uzdrowiska, bardzo pożądane jest przy- 
bycic w większej ilości członków i gości. 

— Dozwołenie handlu w dniu dzisiej 
szym. Po porozumieniu się władz administr: - 
cyjnych z p ezydentem miasta, w dniu dzisiej- 
szym, jako w ostatnią niedzielę przed świętami, 
zezwolono na handel we wszystkich sklepach 
od godz. 1 do 5 po południu. 

—- Posiedzenie rady miejskiej. Na po- 
niedziałek d. 4 kwietnia została wyznaczona 
nadzwyczajna scsya rady miejskiej, która bę- 
dzie poświęcona wyłącznie rozpatrzeniu preli- 
minarza budżetowego m. Kijowa na r. 1911. 

— (Choroba prezydenta miasta. Prezy- 
dent miasta, p. Djakow, zawiadomił gubernato- 
ra kijowskiego, iż z powodu choroby nie może 
czasowo pełnić swych obowiązków i przelewa 
swe pełnomocnictwa na d-ra Burczaka. 

— Przeciwko pomnikowi Szewczenki. 
Archimandryta Antoniusz, b. namiestnik Ławry 
Peczerskiej, nie poprzestając na podanym przez 
nas elaboracie pod adresem prezydenta miasta, 
zwrócił się wczoraj do gubernatora z poda- 
niem w sprawie pomnika Szewczenki w Kijo- 
wie. W podaniu tem archimandryta twierdzi, 
iż utwory Szewczenki, wywierające bardzo sil- 
ne wrażerie na ludzi lekkomyślnych, są stekiem 
bezbożaości, blużnierstw, negacyi władzy i pra- 
wa, nienawiści Rosyi, jej sławnej przeszłości, 
cerkwi prawosławnej, samowładztwa, podbu- 
rzają do oderwania Ukrainy, do krwawej wa- 
śni domowej i rewolucyi. Wobec tego admini- 
stracya w żadnym razie. nie powinna pozwolić 
na budowę pomnika poecie ukraińskiemu w Ki- 
jowie, gdyż będzie on ciągle budził ferment re- 
wolucyjsy w społeczeństwie. 

— Przyjazd p. Kozyriewa. Przybyły one- 
gdaj naczelmk głównego zarządu kolei żela- 
znych inż. Kozyriew i inspektor wydziału eks- 
ploatacyjnego kolei żel. wczoraj zrana oglądali 
w towarzystwie przedstawicieli kolei Moskicw- 
sko-Kijowsko-Woroneskiej terytoryum  stącyi 
Kijów II. Następnie o godz. 3 po poł. p. Ko- 
zyriew zwiędził zarząd kolei Południowo-Zae 
chodnich. Z Kijowa naczelnik głównego zarza- 
du wyjedzie w cclu obejrzenia linii kolei Mo- 
skiewsko Kijówsko-W oroneskicj. 

— f(Gimnazyum żeńskie w Skwirze. Ku- 
rator kijowskiego okręgu naukowego zgodził 
się na otwarcie od nowego roku szkolnego 
miejskiego gimnazyum żeńskiego w  Skwirze. 
Początkowo otwarte będą tylko 4 klasy, nastę- 
pnie zaś stopniowo otwierane będą dalsze. Za- 
twierdzono wybrany przez radę miejską komi- 


tet dla zbierania ofiar dobrowolnych na g- 
mnazyum. Wpisowe będzie wynosiło 80 rb. 
rocznie. 


— Pożyczka 2 milionowa. Gubernator 
kijowski został zawiadomiony o  Najwyższem 
zatwierdzeniu postanowienia rady ministrów o 
udzieleniu m. Kijówowi pozwolenia na zacią- 
gnięcie pożyczki obligacyjnej w sumie 2 m- 
liovów rubli na budowę koszar dla wojska. 
pod warunkiem, iż budowa dokonana zostanie 
o ile możności przy pomecy sił i materyałów 
krajowych. 

Opłata procentów i splata kapitału za- 
gwarantowana została wszystkimi dochodami, 
kapitałami i nieruchomościami miejskimi. O ile- 
by iniasto nie zrealizowało pożyczki w ciągu 
lat 3 od chwili pozwolenia, dozwolone mu jest 
uczynić to w ciągu następnych lat 2 za spe- 
cyalnem pozwoleniem ministra spraw wewnętrz- 


nych po uprzednim porozumieniu się z mini- 
strem skarbu. 
— Echa sprawy Epsztejna. Z powodu 


ostatnich notatek w gazetach o sprawie J. 
Epsztejna, główny zarząd kolei żelaznych zwró- 
cił się o wyjaśnienie do zarządu kolei Połu- 
dniowo-Zachodnich w sprawie roli, jaką ode- 
grał w sprawie Epsztejna adw. przys. Karnau- 
chow, będący kandydatem na radcę prawnego 
kolei Poł.-Zach. 

— W sprawie chodników. T-wo elek- 
tryczności w roku zeszłym przystąpiło do ukła- 
dania przewodników elektrycznych pod chodni- 
kaini jesienią, kiedy już wszystkie chodniki zo- 
stały ułożone. To samo robi 'T-wo wodocią- 
gów, zarząd telefonów i t. d. Zburzywszy 
część chodnika po ukończeniu naprawiają oni 
tę część robót dość niedbale, skutkiem czego 
wkrótce potem tworzą się wyboje, jamy, jak 
to można teraz zaobserwować np. na ul. Lwow- 
skiej. Wszystko to skłoniło radnego Wołyń- 
skiego do wniesienia do rady miejskiej projektu 
wydania przepisów obowiązujących, na nocy 
których przedsiębiorstwo, dokonywujące robót 
pod chodnikiem, obowiązane jest własnym kosz- 
tem ułożyć na nowo cały chodnik, a nie tylko 
zburzoną jego część. 


OSOBISTE 


— Wczoraj powrócił z Petersburga ku- 
rator kijowskiego okręgu naukowego Ł. Ziłow. 


— POŻAR NA PADOLE. Wczoraj o godz. 
i-ej po południu z niewiadomej przyczyny wybuchł 
ogień w domu Nz 3 przy ul. Pritisko-Nikolskiej na 
Padole. Zapalił się strych domu, skąd ogień wkrót- 
ce przeniósł się na 3-piętrową oficynę. Przybyła 
straż ogniowa zastała w płomieniach już dwa bu- 
dynki. Ogień stłumiono w ciągu dwóch godzin 
Straty dość znaczne. 

— WIGILIA NIEDZIELI PALMOWEJ prze- 
szła nadspodziewanie spokojnie, do czego prawdo- 
podobnie po części przyczyniła się brzydka pogo- 
da, po części zaś gęsto rozstawione posterunki po- 
licyjne. Za bicie palmami aresztowana zaledwie 
30  - 15 osób, przeważnie młodzieży, ea stanowi 
skromną cyfrę w porównaniu z larann ubiegłymi 
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KATASTROFA KOLEJOWA. Wczoraj 
na stacyi Kijów otrzymano zawiadomienie telegra- 
ficzne o rozbiciu się pociągu Ne 32 (IV klasa) na 
stacyi Trubeckaja odnogi wołyńskiej. Pociąg ten 
wpadł na wagony, stojące na torze zapasowym 
Kilka z tych wagonów uległy rozbiciu. I.okomoty- 
wa pociągu Ne 32 wvkołęjia se i przewróciła. Za- 
żądano z Kijowa innej dla jej podniesienia i oczy- 
szczenia toru. Ruch pociągów uległ r; godzinnej 
przerwie; pociąg (Ne 32 przybył do Kijowa ze znacz- 
neim opóźnieniem. 

Na mi+jsce wypadku 
wladze żandarmskie. 

— Z TURNIEJU SZACHOWEGO. Dowiadu- 
jemy się, że p. Stefan lzbiński student uniwersyte- 
tu jako zwycięzca kijowskiego turnieju szachowego 
w r. b. otrzymał tytuł „championa m. Kjowa na 
F. TOT = 

— POD KOŁAMI TRAMWAJU. Na placu 
Kolejowym wypadł z tramwaju niejaki |. Berezo- 
wyj i uległ stłuczeniu lewej nogi, koła tramwaju 
zmiażdżyły mu przytem wielki palec u nogi. 

Na ul. Żytomierskiej tramwaj najechał na do- 
rożkarza Renkosia, przyczem dorożka uległa rozbi- 
ciu, R. zaś stłuczeniu glowy i twarzy. 

— NAGŁE ZGONY. W przytuiku Dicgtie- 
rewskim zmarł nagle 64 letni felczer Poleszczuk 

Przy ul. Kużniccznej Ne ioo zmarł nagle inło- 
dy cieśla (iurow- 

Oba trupy odwieziono do prosektoryum. 

— NIEOSTRPŻNOŚSĆ. Onegdaj T. Właso- 
wa, czerpiąc wodę z Dniepru wpadła przęz nieo- 
stroznośc do rzeki. Wyciągnięto ją z wody i od- 
wieziono do szpitala. 

— DO WIĘZIENIA. Aresztowanego przed 
paru dniami d-ra Bielenkija przeniesiono z cyrkułu 
starokijow.tiego do więzienia łukjanowieckiego. 

, Z cyrkułu pałacowego tranzlokowano do wig- 
zienia Pietrzykowskiego. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W domu X 
72 przy Głuboczycy Gtruła się atramentem służą- 
ca A Sr. 

Przy ul. Szczekawickuj Ne r4 zażyła amonia 
ku w celu samabójczym Chana F 

Przy uł Strzeleckiej ^2 €  otruł 
stwem Włodzimierz N. 

We wszystkich wypadkach Po,rotowie udzie- 
iilo pomocy. 

— UZBROJONY ZŁODZIEJ. Dn. r-go marca 
jeden z agentów policyi śledczej zatrzymał na uli- 
cy pozbawionego praw J. Mikutina. Złodziej wy- 
ciągnął z kieszeni browniag, ale na szczęście 70- 
stał obezwiadniony przez kilkn przechodniów. Złu- 
dzieja zatrzymano 

— NIEOSTROŻNOŚĆ. Na Kreszczatyku nie- 
znany dorożkarz przejechał r3 letniego Puzanowa 
Na stacyi Pogotowia zrobiono inu opatrunek. 

— KRADZIEŻE. W domu Ne 56 przy ulicy 
Turgeniewskiej okradziono Sytkina. 

Przy zaułku Bulgarskim Ne 3 okradziono mie- 
szkanie Dubowieckiego. Kradzieży dopuścił się 
współlokator D. S Iskorotyński, u którego znale- 
ziono kwit na zastawione w loinbardzie kradzione 
rzeczy. Złodzieja zatrzymano. 

— UJĘCI ZŁODZIEJE. Onegdaj w domu X% 
133 przy ul. M. Błagowieszczeńskiej w mieszkaniu 
p. Jankowskiej zatrzymano recvdywistę Perechre- 
Sta, przy którym znaleziono narzędzia złodziejskie 
i plan mieszkania p J. 

Na poczcie policya sledcza zatrzymała zło- 

ziei kieszonkowych: Bykonia i Winniczenkę oraz 
złodzieja W. Szymanowskiego. 

— NIEZNANA OSOBISTOŚĆ. Da. 25 mar- 
ca na stacyi Winnica żandarm  zatrzyinał nieznajo 
mego chorego człowieka, który jechał w 3ciej kla- 
sie i odwiózł go do Winnickiego szpitala żydow- 
skiego. Chory po trzech dniach zakończył życie. 
Przed śmiercią powiedział, że się nazywa Szymon 
Żełtkowski i mieszka w Kijowie przy ul, Żytomier- 
skiej Ne 118 (2) mieszk. M t30 (4). Poiicya kijow- 
ska $tara się obecnie Stwicrdzić osąbisiość zmar- 
lego. s 


wyjechały kolcjowe 


się lekar- 
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TEATR | MUZYKA. 
Sala „Ogniwa*. 
„Fatalista” „Lobzowianie'. 


Wystawienie „Fatalisty* i „Łobzowian* 
przypomniało naszej pobliczności prawie że 
zapomnianych członków kółek amatorskich tak 
zw. „Miłośników * i P. T. G, a wystawienie 
„Fatalisty* dowiodło, że ci dawni amatorzy i 
mogą być dokompletowani i, co więcej, mogą 
dać całość calkiem sympatyczną. 

Nie powiem, aby Gertruda p *Rellim była 
ostatujem słowein gry aktorskiej, ale stanow- 
czo twierdzę, że była b. dobrą. Również nie 
powiem, aby p. Balzacki całkowicie wyzyskał 
komizm postaci „l)rewniaka*, gorzej, bo za 
wstawienie ustępu z monologu Krogulca i tań- 
ca „OÓjry*, autor bynajmniej nie był by 
mu wdzięczny, ale bądź co bądź „Drewniak“ 
był „Irewniakiem* i śmieszył. 

Doskonałym Faflewskim-fatalistą by! p. 
Wlczkowski, b. dobrym  Sinohrodowiczem p 
Morawski, poprawną Scwcryną p. Komornicka. 
O wrażeniu, jakie wywarło wystawienie „Fata- 
listy* najlepiej mówi zapytanie skierowane do 
piszącego: „Czy też ci amatorzy grubo gorzej 
grali od zawodowców?“ 

Wykonanie „Łobzowian* wypadło słabicj, 
jako całość od „Fatalisty*. I n'e dziwnego, bo 
i obsada ta liczaiejsza i momenty liryczne oraz 
narracya i ten ton ludowy dla amatorów sta- 
nowią trudność wielką. 

Ale i w „Łobzowianach* nie brakło mo- 
mentów b. szczęśliwych, jak ładay śpiew p. Chmie- 
lewskiej (Zosia) b. dobra gra p. Godziemby 
(Magdalena; i p. Rellim (Kasia). 

P. Morawski jako Stanisław był szczery i 
naturalny, a ogniste tańce prowadzone przez 
p. Łakomskicgo wywoływały szczere oklaski. 

Aranżer wieczoru p. Wilczkowski, poimi- 
mo, iż na naczelnein miejscu afiszu swój wy- 
stęp w roli lrotazego zapowiedział i niby „ga- 
stroleur* nazwisko swe na alfiszu tłustemi 
trzcionkami wydrukował, był jako „Protazy“ 
słabszy, niż jako „Fąflewski* w „Fataliscie*. 

Publiczności było dużo, bawiono się do- 
skonale. j 


OFIARY. 


W redakcyi „Dzien. Kij.“ złożyli: 


Dla ubogiego A. Sannckiego: p. A. W. 4 rb. 

Ma święcone przy Tow. dobr: pp. W. Dzie- 
wanowska. pamięci córki Zosi 3 rb: —Dom Ilandło- 
wy Nieczuja.—Wierzbicki i Brzeziński 25 rb — Hele- 
na Warchałowska 5 rb.—Zamiast wizyt t powinszo- 
wań wielkanocnych: Fr. Wiśniewski 1 rb.— Teofila 
i Zvgm. Lisiccv 3 rb 

Na kościół Matki Boskiej w Berdyczowie: Jo- 
zefina Miączyńska (na odrestaurowanie ołtarza) pa- 
mięci męża 15 rb —Romualdostwo Zmigrodzcy, za- 
miast wieńca na grób ś. p. ] E. biskupa K. Nie- 
działkowskiego 15 rb.—Teofila i Zygmunt Lisiccy 
1 rub. 

Na prowizora R: p. K. Peretjatkowicz r rb. 

Na kościoł w Ostropolu-Wot.: p. Flor. Gutow- 
ski r rb. 

Dla sparaliżowanej J. M.: 
lisiecy 1 rb. 

Na kościół św. Mikołaja: pp. Adolfostwo 
Marcinczykowis, zamiast wieńca na grób ś.p. Wac- 
ława Marcińczyka ro rh --Iamięci Jozefata Bajkow- 
kowskiego - rodzina 30 rb. 

Dia sparaliżowanego J. G: p. N N 1 rb. 

Na ietniska dla przepracowanych kobiet, przy 
Kole kobiet: pp R. R Zmigrodzev, zamiast wizyt i 
powinszowan Wielkanocnych 15 rb. 

Na wpisy de uznania T-wa dobr: pp. Ma- 
rya i Leon Pratlowscy 10 rb. Zamiast wizvt i po- 
winszowan Wielkanocnych: Wiktor Woldt r rb. — 
Zamiast wieńca na grób Ś. p. Wacława Marcińczy- 
ka od sióstr 8 rb. 

Na T-wo polskich kolonii letn: pp. Dr. Ilaene 
zamiast wivi i powiuszowaa wielkanocnych 5 rb. 

„Dzieci dła dzieci: hazio 1 Anka X. 1 rb, 30 


p. Teofila i Zygm. 


kop—H i T. 2 rh — Wandzia i Zosia Nowiekie 2 
rb.—]Jerzvk Lisowski 1 rb- Tolo Gruszyński 3 rb. 
— Mira Wrześniowska pamięci ]aneczki 2 rb --|eze- 
fa Szczawińska zamiast wizyt i powinszowan wiel- 
kanocnych I rb. 

Na wydział letnisk przy T-wie dcbr.: Zamiast 
wizyt i powinszowan wielkanocnych: pp. Dr Ilaene 
5 rb.— Stanislawa i Ernest Heinemann 3 rb. — Ro 
muald Gawiński ı rb. Teofila i Zygmunt Lisiccy 
6 rb.- Romanostwo I.eszczynscy I rb. 

Na kościół w Narwie: p. Joanna 
(zebrane) z rb. 10 kop.-- Flor. Gutowski 1 rb. 
fila i Zvgm. Lisiccy r rb 

Na Tew. Dobr. pp S. W. z rub —Zamiast wi- 
zyt i powinszowan wielkanocnych: Gracvan Jahi- 
imowski 2 rb --Dr. Nowaczek 2 rb. — Wanda i Al- 
bert Warzanscy 2 rb. Ewa i Leonard Chomiczo- 
wie 1rb —Marva i Józef Kwaskowsey i rb. — lózcf 
Wieczfiński 2 rb.--K. Zarębski z rb. — bolesławo- 
stwo Bielawscy 2 rb.—R i A. Zmigrodzcy 5 rb. 

Na bratnią pomoc w Zakopanem pp. M. i 
Wł. Hulaniccy pamięci Adama [ubienieckiego 
100 rb. 

Na nędzę wyjątkową przy  T-wie dobr.: 
pp. Helena Warchałowska 5 rb. -- Zamiast wizyt i 
powinszowań wielkanocnych. R.i A. Zmigrodzcy 
5 rb.— Jozefa Szczawińska 2 rh. 

Na budowę kościoła w Koziatynie: 
Kozieracka 5 rb. 

Na wpisy dla stud -pel. uniwersyt. kijowsk.: p. 
Dwnowska, w rocznice śmierci 16 i 30 marca |óze- 
fa i Edwarda Py1owskich 4 rb. 

Na święcone w przytułku Koła Kobiet: 
lena Warchałowska 5 rb. 

Na wpis dla stud. G.: pp. Stanisławostwo 
Zgórscy, zam. powinszowań świątecznych 2 rb. 


Wysocka 
Tco- 


p. Aniela 


p. He 


Telegramy. 


(Od korespondentów ulasnych). 


Cermanizacya w szkołach. 


Poznań. — Władze szkolne nakazały ucze- 
nicom polkom używać w pisowni nazwisk koń- 
cówek męskich. 


Zaburzenia wśród winiarzy. 


Paryż.—Z Reims donoszą, iż wobec wy- 
tworzonego położenia niektóre fabr*ki szampa- 
na przenoszone zostają z Szampanii do innych 
okolic. Dokonane aresztowania wywołały no- 
we podniccenie umysłów. Spodziewane są dal- 
sze zajścia. 

Paryż. — W Bar-Sur-Aube onegdaj wic- 
czorein demonstranci usilowaii wtargnąć do 
gmachu podprełektury. Wojsko rozpędziło tłum, 
który jednak kilkakrotnie ponawiał ataki. Mia- 
ły miejsce krwawe zajścia. Wielu demonstran- 
tów i żołnierzy odniosło rany. 


Wizyta króla 
Paryż.—Król Piotr 


serbskiego. 
serbski w dniu 25 ma- 


ja odwiedzi prezydenta Falliresa. Królowi 
będą towarzyszyli prczes ministrów i minister 
spraw zagranicznych. 
Katastrofy. 
Paryż. — Porucznik marynarki Baysson 


wskutek złamania się szruby, aeroplanu spadł 
ze znacznej wysokości w pobliżu Wersalu i za- 
bił się na miejscu. 

Berlin.—Z Diisseldorfa donoszą, .'* nowy 
aerostat Zeppelina „Deutschland“, który się 
wzniósł wraz z dziesięciu pasażerami, w piątek 
o godzinie jedenastej rano został rzucony na 
ścianę czteropiętrowego domu. Wskutek silne- 
go uderzenia została strzaskana prawa sżruba 
oraz został zniszczony ster. Przy pomocy ba- 
loniku pomocniczego wszyscy pasażerowie zo- 
stali uratowani. 


Powstanie w Albanii. 


Konstantynopol. —Otrzymano wiadomość 
z Antivari, iż wojska tureckie, maszerując na 
Kastrati, zburzyły kościoły albańskie w Szicha 
i znieważyły duchownego albańskiego. 
Konstantynopol. —Z Bincszu donosza, iż 
powstańcy spalili 50 domów rureckicl; inie- 
szkańców uprowadzili do niewoli. 
Rzym.—Rząd włoski jest zaniepokojony 
powstaniem w Albanii, które przybiera coraz 
grożniejsze rozmiary. Dwie eskadry włoskie 
stoją gotowe do odplynięcia w każdej chwili. 
Rzym. —Dzienniki włoskie, donosząc o or- 
ganizowaniu przez Garibaldiego legionu z 
12,000 ochotników w celu przyjścia z pomocą 
walczącym albańczykom, nazywają plan tea 
szalonym, narażającym Włochy na poważne 
miebezpieczeństwo. 3 


Po wystąpieniu Stołupina. 


Petersburg.—Spoleczeństwe i prasa go- 
rąco o.nawiają piątkowe wystąpienie Stołypina 
w Radzie Państwa. Przedstawiciel opozycyi 
Adżenow podkreśla niepowodzenie prezesa ra- 
dy ministrów. Leader lewicy pażdziernikowców 
zaznacza energiczną postawę opozycyjnego blo- 
ku Rady Państwa. 

Petersburg — Nacyonalsści twierdzą, iż 
właściwie nie zaszło nic nowego. Stolypin po- 
został na zajmowanym posterunku. 

Petersburg.— Niektórzy posłowie do Ra- 
dy Państwa, którzy rozmawiali ze Stołypinem 
po wygłoszeniu przez niego mowy wyjaśniają- 
cej, opowiadają, iż prezes rady aninistrów byt 
bardzo spokojny i nie robił wrażenia działacza 
państwowego, który poniósł porażkę. 


Głosy prasy. 


Petersburg-—„Riecz* w artykule wstęp- 
nym pisze, iż mowa Stołypina niczem się nie 
różniła od poprzednich jego przemówień. Je- 
dnak ostatnim razem słowa prczesa rady mini- 
strów nie miały dawnego tonu, nie znajdywa- 
ly żadnego echa; odskakiwały jak fale morskie 
podczas przypiywu od skał, osłabiając napór 
nowych fal krasomówstwa i dając możność 
Grimmowi i Kowalewskiemu w świetnych prze- 
mówieniach wykazazać różnicę, jaka zachodzi 
pomiędzy prawdziwem wyksztalceniem a wyja- 
śnieniem kancelaryjnem. 

„Nowoje Wremia* pisze, iż cały sens 
oskarżenia działalności rady ministrów spro- 
wadza się do jednego: rozszerzenia kompeten- 
cyi instytucyi prawodawczych kosztem prero- 
gatyw władzy Najwyższej. 

„Ziemszczina* pisze: „Jak może Rada 
Państwa z czystem sumieniem zaaprobować te- 
raz to prawo, które uważała za szkodliwe, a 
być może nawet za niebezpieczne, a z drugiej 
strony jak może Rada Państwa odrzucić prawo, 
wydane przez Monarchę? Gdyby nawet prawo 
to było niefortunne, powinno jednak być przy- 
jete, ponieważ nie może być odrzucone“. Ga- 
zeta nawet widzi wyjście z wytworzonego po- 
łożenia: „Niechaj Europa postępuje na podsta- 
wie swych konstytucyj—myśmy powinni opra- 
cować swój własny ustrój państwowy“. 

„St.-Petersburger Zeitung pisze: „W pań- 
stwie, posiadającem ustrój parlamentarny, od- 
rzucenie wyjaśnień prezesa ministrów przez 
znaczną większość izby mogłoby mieć tylko je- 
dną konsekwencyę. U nas o takim wyniku bez- 
pośrednim niema co myśleć. Przeciwnie, obawa 
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przed wzmocnieniem obyczajów parlamentar- 
nych rodzi siłą konieczności parlamentaryzm 
naodwrót. Gdyby nawet Stołypin przekonał się, 
że nie może dłużej pracować wspólnie z przed- 
stawicielstwem narodowem, potępiającem jego | wymagane jest teraz poddanie się milczące bez 
politykę, to prawdopodobnie pozostałby jedynie |dyskusyi dyrektywom wyższych instytucyi ad- 
dlatego. aby dowieść, iż w Rosyi niema ustrc- jministracyjnych i że od Rady Państwa wyme- 
ju parlamentarnego“. gaja, by stała się ostoją złej woli. 

Nie pamiętam tego zdania 
powiedziane przez posła do 


jacej i obrażającej, że skasowanie uchwały Ra- 
dy Państwa na mocy zastosowania art. 87 
gwałci prawo Rady Państwa do swobodnego 
wyrażania swoich myśli, że od Rady Państwa 


Było ono wy- 


Nowe ministerstwo. Rady Państwa 


Petersburg.—Według obiegających pogło- | przedstawiciel: Królestwa Polskiego. Zdanie 
sek na wzór Francyi w Rosyi ma być utwo-jto jest bardzo zawiłe. Zapisałem je. Pozwól- 
rzone ministerstwo sztuk pięknych. Kandyda-|cie, panowie, że je odczytam: ...„być ostoją 
tem do nowej teki ministeryalnej ma jakoby | mściwej złości impulsów woli gabinetu, trawio- 


być ks. Wołkoński, były dyrektor teatrów Ce- 
sarskich. 


Pociągnięcie do odpowie dzialności. 

Petersburg. — Senator Neuhardt pocią- 
gnął do odpowiedzialności sądowej prezydenta 
petersburskiej rady miejskiej Unkowskiego. 

W sprawie wystawy w Rzymie. 

Petersburg. — Otrzymano wiadomość z 
Rzymu, iż w związku z wystawą jubileuszową, 
generalny konsul rosyjski postawil przedsię- 
biorcom rosyjskim ultimatum, aby w  określo- 
nym terminie zakończyli prace przy budowie 
pawilonów, gdyż w przeciwnym razie prace te 
będą wykończone przez komitet. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Rada Państwa. 


Mowa Stołypina, wygłoszona na posiedzeniu 
z d. 1-go kwietnia. 


(Dokończenie). 


nego gorączką samowoli, niepodlegejącej żadrej 
kontroli“. 

Jest jednak bardzo wątpliwe, panowie, czy 
w działalności rządu da się zauważyć podobnie 
złą wolę. 

Mnie się zdaję, że główne nieporozumienie 
polega na tem, że my jeszcze nie zupełnie przy- 
zwyczailiśmy się do naszych nowych norm pra- 
wodawczych. 

Naturalnie, nie można wymagać od izb 
prawodawczych, aby zawsze podzielały zdanie 
rządu. Należy wszakże pamiętać, że i rola rzą- 
du uległa obecnie pewnej zmianie; nie jest on 
teraz wyłącznie wyższą instytucyą administra- 
cyjną, zajmującą się sprawami bieżącenmi — ma 
on i inne zadanie o zabarwieniu polityczuem. 

I'rzecież na rządzie spoczywa ważny, od- 
powiedzialny obowiązek zwracania się w wy- 
jątkowych chwilach do władzy Najwyższej z 
przedstawieniem o konieczności rozwiązania in- 
stytucyi prawodawczych, © konieczności przed- 
siębrania środków nadzwyczajnych. 

I na Zachodzie, na który u nas powąłują 
się tak chętnie, nigdy w podobnych wypadkach 
nie wskazują na jakiebądź osobiste pobudki rzą- 
du. Nie będę wam, panowie, przytaczał licz- 
nych przykładów rozwiązywania instytucyi pra- 
wodawczych na Zachodzie z powodu, iż nie 
zgadzały się one z rządem. 

Wskażę tylko jeden przykład historyczny, 
wypadek historyczny, kiedy pierwszy minister, 
straciwszy nadzieję przeprowadzenia w izbie 
wyższej prawa, które przeszło już w izbie niż- 
szej, przypomniał sobie nagle, że prawo to ma 


- „Tu wywiązały się nadzwyczajne okolicz- 
ności podczas posiedzenia Dumy Państwowej 
w dn.4 czerwca r. z.,. gdy Duma Państwowa 
odmówiła zapomogi dla Rosyjskiego T-wa han- 
dlu i żegługi, w wysokości żądanej przez rząd, 
a ponieważ wiadomem było, że T-wo na taką 
kwotę zapomogi zgodzić się nie może, więc d, 
I-go lipca komunikacya na dwóch morzach po- 
winna była ustać. Wtedy prawo zostało wnie- 
sione do Rady Państwa. Tutaj rozległy się 


glosy, $ rząd say e: przedsięwziąć | charakter ukazu i przedstawił monarsze swemu 
k O su (ER, DK pe ej a” peer konieczność wprowadzenia go w drodze ukazu 
ursować 1 po I-ym lipca. W ten sporób, pa-|krójewskiego, nie czekając na rezolucyę izby 
nowie, jeszcze kilka miesięcy temu istniała, wyższej. 


o ile nawet nie przeważała, opinia, ze rząd ma 
prawo przedsiębrać środki nadzwyczajne, w ta- 
kich okolicznościach, jakie się wytwarzają pod- 
czas posiedzeń, podczas sesyi instytucyi pań- 
stwowych. 

Oczywiście, że w danym wypadku nad- 
zwyczajne okoliczności nie mogły powstać po 
przerwaniu sesyi, ponieważ Duma Państwowa 
obradowała 17 lipca, a dziennik rady mini- 
strów, o zastosowaniu art. 87, był podpisany 
18 lipca i w ciągu tej doby nie zaszio nic nad- 
zwyczajnego. Podówczas zajścia miały miejsce 
przed samą naturamą przerwą prac instytucyi 
prawodawc='ch na ferye letnie, dlatego też 
nie mogk™ poruszyć kwestyi zarządzenia prze- 
rwy sztucznej. 

W tej ważnej i terminowej sprawie z po- 


Panowie, było to nie w Patagonii — było 
to w Anglii, i nie tak dawno — za panowania 
królowej Wiktoryi. A ministrem, który użył te- 
go środka, był nie przedstawicieł samowoli, 
gwałtu i własnej pychy—był to liberalny Glad- 
ston. A prawo, które wprowadził takim sposo- 
bem, był bill o skasowaniu sprzedaży urzędów, 
t.j. środek bardziej zasadniczy, niż prawo o 
zieinstwie zachodniem. I w tym wypadku nikt 
nie oskarżał Gladstona o  ubliżenie izbie 
wyższej. 

Przytoczyłem ten przykład nie w celu po- 
równania obecnego rządu, albo siebie z wielkim 
człowiekiem państwowym, ale dla wskazania, źe 
ina Zachodzie „podobne wypadki pojmowane 
są nie jako pobudki o charakterze osobistym, 
ale pobudki, wżywołane koniecznością polityczną, 


m niepor ognia z ppwodu 53 PO- |celami politycznymi. 
między izbami, nie mogą cięrpieć w każdym 3 h deal a 
razie interesy kraju. lInstytucye prawodawcze Rae. „kięcy posiada gasadyaideaiviiiia 


tylko wierzy w to, co robi, ale i robito, w co 
wierzy. 

Dlatego, panowie, nie nałeży chyba na- 
rzekać na rząd, jeżeli nie zgadza się z izbami 
w tyeh wypadkach, kiedy ich cele polityczne 
są rozbieżne; Środek zaś, podyktowany poczu- 
ciem obowiązku, nie należy składać na karb 
złośliwej lekkomyślności. 

Rząd, zachowując wysoki szacunek dla 
Rady Parństwż, nie może uznać jednak raz na 
zawsze, że jest*ona nieomylna i że w niej nie 
może się zadzierzżgnąć węzeł, który w drodze 
praw istniejących może być rozwiązany jedynie 
z góry. 

Czy taki porządek jest dobry, nie przesą- 
dzam, uważam jednak, że czasami jest on połi- 
tycznie niezbędny, jak tracheotomia, kiedy cho- 
remu brak tchu i gdy mu do gardła trzeba 
wstawić rurkę, aby mógł oddychać — jest on 
niezbędny wobec młodego przedstawicielstwa, 
kiedy tarcie pochłania całą pracę. 

Z wzrostem kultury politycznej taki stan 
naturalnie zanika,—zniknie on również u nas; 
zastosowywać go trzeba bardzo rzadko i z o- 
strożnością. 

W każdym razie, adpierając z oburzeniem 
zarzut, że pragnąłem upokorzyć nasze insty- 
tucye prawodawcze, przechodzę do ostatniego 
zagadnienia, które, jak już powiedziałem, nie 
podlega decyzyi instytucyi prawodawczych, do 
zagadnienia, jakie w danej sprawie mogły wy- 
niknąć okoliczności nadzwyczajne, wymagające 
środków nadzwyczajnych, które spowodowały 
wydanie prawa czasowego. Powtarzam, że mó- 
wię o tem dlatęgo, by ustanowić związek ze- 
wnętrzny, pomiędzy zdarzeniami, które przesu- 
nęły się przed waszemi oczami. Będę otwarty 
i proszę wa$, panowie, byście mi nie wzieli za 
złe tej mojej daniny szacunku dla Rady Pañ- 


debatują i głusują, a rząd działa i ponosi od- 
powiedziałność i od tej odpowiedzialqości uwol- 
nić się nie wmoże.,„Nie może się zasłaniać lite- 
rą prawa, lecz musi, wydług obtazowćgo wy- 
rażenia, które było tutaj użyte przez członka 
Rady Państwa Tagancewa, rozumieć prawo, 
t. j oczywiście, jasny, bezpośredni sens pra- 
wa, kierując się tą potężną wolą, jaką ono za» 
wiera. 

Cóż daje nam praktyka, kióra się wytwo- 
rzyla? Wszak to samo co i teorya. Istnieje 
dwie opinie, dwa kierunki: jeden świadomie 
lub nieświadomie skłąniający się się do parla- 
mentaryzmu i uszczupienia prąwą Monarchy 
w dziedzinie wydawanwią Ukązów nadzwyczaj- 
nych do tego stopnia, iż same to prawo staje 
tylko cieniem i drugi, oparty na ścisłem zna- 
czeniu prawa, które daje Monarsze możność 
zużytkowania art. 87, wówczas, gdy nadzwy- 
czajne okoliczności wywiązują się przed rozwią- 
zaniem instytucyi prawodawczych i wywołują to 
rozwiązanie. 

Zaprzeczanie tego prawa jest to wy- 
twarzanie nowego precedensu, mogącego być 
niebezpiecznym i sądzę, że w ciężkich chwilach 
nadzwyczajnych życia kraju, przeczyć temu 
prawu, jest to uszczuplać prawa Korony pod 
wzgledem wydawania ukazów do granic nie- 
znanych ani jednemu z państw, w których: 
istnieje prawo wydawania ukazów nadzwyczaj- 
nych, na wzór wyłuszczonych w naszym art.| 
87. Oczywiście, że uczciwy rząd Świadomie 
dopomagać temu nie może. Ja, panowie, by- 
łen zawsze i będę jawnym i świadomym 
przeciwnikiem gwałcenia praw, przyznanych 
naszym  instytucyom  rtprezentacyjnym. Lecz 
czy mie jest błędem historycznym, być 
może nieświadomym, pozbawiać  Monarczę 
przysługującego mu prawa w okolicznościach 
nadzwyczajnych? Na tem mógłbym nawet 
skończyć swoja odpowiedź, ponieważ na tem 
kończy się istota interpelacyi, dotycząca nie- 
zgodaości z prawem, ponieważ wszystko pozo- 
stałe ma raczej charakter zapytamia. 

Powiedziałera już jednak na początku me- 
go przemówienia, że nie uchylę się od odpo- 
wiedzi i na te zapytania. Lrzedewszystkiein 
wyodrębnię niewielką kwestyę, kwestyę stwo- 
rzenia precedensu. Oczywiście, że bezsensow- 
ne byłoby, a nawet powiem, że występne 
wprowądzanie do codziennego użytku w rzą- 
dach krajem art, 87. Lecz, zastanawiając się: 
spokojnie, z zimną krwią, czyż to jest możebneż; 
Wszak art. 87 nie daje rządowi ani prawa, ani 
możBości wprowadzania praw bez wszelkiej kon- 
troli instytucyi prawodawczych. Wszelkie za- 
rządzenie, wydane na mocy art. 87, po dwóch 
miesiącach powinno być wniesione do Dumy 
Paústwowej Í następnie przejść przez wszystkie 
instancye prawodawcze. Mówią, że boją się 
przedsięwziąć tego rodzaju środki podczas leryi 
letnich. Rząd jednakże musiałby być już zbyt 
lekkomyślny i  nieostrożny, by wytwarzać 
sztucznie konflikty, wydając takie zarządzenia, 
które dla insvytucyi prawodawczych są niemo» 
żliwe do przyjęcia i które muszą spowodować 
bankructwo ich po niejakim czasie. Lecz rę- 
kojmia zasadnicza nie na tem polega. Mądrość 
państwowa wydawanych w ten sposób zarzą- 
dzeń zabezpieczona jest przez kontrolę władzy 
Najwyższej w paiwtwie, które jest rządzone na 
podstawach moenarchicznycn. Silniejszej i istot- 
niejszej rękojmi nie może być. Oprócz sprawy 
precedensu, muszę jeszcze zatrzymać się nad 
deklaracyą niektórych członków Rady Państwa gy mieć powodzenia, lecz my pracowaliśmy 
o tem, że na skutek postępowania rządu Radai yy daiszym ciągu, wierząc w ostateczny, owo- 
Państwa była postawiona w sytuacyi upokarza-|cny rezultat maszej- pracy. Rozumieliśmy, że 


że 
składając projekt owego zarządzenią przed wła- 
dzą Najwyższa, rząd chciał właśnie swoje zda- 
nic postawić wyżej od woli i zdania naszych 
izb prawodawczych, a w szczególności Rady 
Państwa. Gdyby rzecz się tak miała, to rząd 
zatrzymałby się na swojej redakcyi, pierwiast- 
kowej redakcyi prawa. Lecz rząd przedłożył tę 
redakcyę, w której to prawo przedstawione 
wam zostało do rozpatrzenia. Jakkolwiek rząd 
uwążął, że w tcm prawie istnieją pewne szcze- 
góly, które powinny być poprawione, mniemał 
jednak, iż poprawki te zostaną dokonane pod- 
czas obrad nad tym prawem w naszych insty- 
tucyach prawodawczych. Przypuśćcic, panowie, 
również możebność tego, że rząd jest natcnnio- 
ny, przejęty takienii myślami, takiemi zasadami, 
które są zaaprobowane przez Najjaśniejszego 
Pana i które stały się jedyną dźwignią tej pra- 
cy, która jest udziałem rządu. Jest to zasada 
stałego wolnego przekształcania, nie w kierun- 
ku radykalnego, lecz stopniowego postępu 
i prawności, a ponad tem potężny i silny, ro- 
syjski prąd pblityczny—oto dźwignia. Rozbijcie 
ją i praca się zatrzyma. Nie mogę powiedzieć, 
byśmy pracowali w okolicznościach pomyśl- 
nych. Czy pamiętacie, z jakimi konfliktami, 
z jaką chwiejuą większością uchwalane było 
prawo z dn. 9-go listopada 1906 r. Przypo- 
mnijcie sobie los całego szeregu projektów pra- 
wa. bszypomnijcie sobie zupełnie szczery, a je- 
dnak uegatywny stosunek do nich Rady Pań- 
stwa. Zdawało się, że w takich warunkach, 
zapoczątkowania reformatorskie rządu nie mo- 
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dzaju. Nie należy jednak zbytnio się spieszyć, 
ponicważ zyskując na pośpiechu można stracić 
na sile. 

Kalaczew również wypowiada się za pro- 
jektem większości. 

Hr. Olizar znajduje, iż projekt ten daje 
rękojmię sprawiedliwego rozstrzygania spraw, 
dotyczących urządzeń rolnych. Jeśli w porząd- 
ku instancyi nastąpi nawet zwłoka, to nie bę- 
dzie cna niebezpieczna, ponieważ nie będzie 
bhamuicem, któryby przeszkadzał normainemu 
przeprowadzeniu spraw. Porządek, proponowa- 
ny przez mnicjszość, nie jest dostateczną rę: 
kojmią dia osób zainteresowanych. 

Za projektem większości wypowiadają się 
również Uszakow i Stiszinskij. 

Ten ostatni znajduje, 12 mniejszość właś- 
ciwie proponuje, jedęą instancyę, czego pra- 
wodawstwo rosyjskie w stosunku do spraw, do- 
tyczących posiadania nieruchomości, nie zna. 
Jakieby nie były stawiane przeszkody dążności 
osób, chcących zaskarzyć naruszenie swych 
praw do senatu, osoby te tak czy owak uzy- 
skają dostęp do senatu. 

Szmeman szczegółowo wyjaśnia pobudki, 
jakiemi kieruje się mniejszość, i, podkreślając 


. 

prawa, które wpływają tutaj z Dumy Państwo- 
wej, wymagają niekiedy rdzennego przerobie- 
nia i dużych poprawek, lecz nie traciliśmy na- 
dziei i szukaliśmy Średniej wypadkowej. Praca 
szła, dopóki w rdzennem zasadniczem zagadnie- 
niu życia rosyjskiego nie została wreszcie zła- 
mana dźwignia pracy rządowej—mówię tutaj o 
zasadniczej podstawie rosyjskiej naszej polityki 
wewnętrznej. Wiem, panowie, że wy myślicie 
o tem inaczej, że wy widzicie w czem inncm 
urzeczywistnienie ideaiów rosyjskich, lecz wła- 
śnie różnica zdań z rządową wewnętrzną po- 
lityka nacyonalną, która wszak otrzymuje a- 
probate i wskazówki nie z własnego natchnie. 
nia, stanowi takt, mie zdarzający się codzień, 
tembardziej, że ta polityka nie jest wąsko-na- 
cyonalistyczna, nie jest partyjna, a oparta na 
wspólnem uczuciu ludzi najróżnorodniejszych 
przekonań politycznych, którzy zapatrują się 
wszakże jednakowo na przeszłość i przyszłość 
Rosyi. 

Lecz uznanie słuszności naszego punktu 
widzenia w sprawie ziemstwa zachodniego 
i kuryi narodowościowych oznaczałoby nietyl- 
ko odrzucenie* kolejnego projektu prawa, lecz 
równałoby się bankructwu całej kategoryi po- 


dzenia dynamitem toru 


nowe wypadki seottcje u. 
wościach dokonano aresztowań. 
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Pobyt w Achilleonie wpływa, jak i przedtem, 

nader dodatnio na stan zdrowia cesarza. 
Tokio. — W pobliżu Kioto wskutek wysa- 

kolejowego nastąpiło 


wykolejenie się pociągu osobowego. Lokomo- 
tywa i jeden wagon uległy rozbiciu. Maszyni- 
sta oraz palacz odnieśli ciężkie rany, 10 pasa- 


żerów—lżejsze. 


Wiesbaden. —Królowa grecka wyjechała do 


Petersburga. 


Reims.—W departamencie Marny zaszły 
W wielu miejsco- 


- Egernay.—Wieczorem winiarze zbudowali 


barykadę i zniszczyli domy kiłku handlarzy wi- 
na. 
rzucali 
dowodzący oddziałem wojska, 
rozproszył demonstrantów. 
dek przywrócono 


Buntownicy 
Wtedy oficer, 
obnażył broń i 
O północy porzą- 


Wojsko zburzyło barykady. 
-na wojsko butelkami, 


Giełda Petoraburska. 


Dnis 2 kwietnia 111 


1 
jęć. Nie wiem czy jasno wyrażain swoją myśl. | nadzwyczaj ważne znaczenie rozpatrywanego 4o Renta Państwowa: Kazda, 9a'l 
Nie chcę mówić o istocie odrzuconego projektu! projektu prawa, zapewniającego olbrzymie ko- |4%%*, Listy zast. Kijowsk. B. Ziem . . 9U% 
prawa, nie mówię o istocie naszej różnicy zdań, |rzyści ludności, znajduje, iż wniosek większości | 41/9, Listy zast. Połtaw. B. Ziem.. . . gols 
mówię tylko o następstwach waszego votum.jļnie liczy się z potrzebami ludności i z odręb- | <s, Peżyczk. prem. 1864 r.. ©. « « « 469 
Oświadczałem zawsze otwarcie, że uważam |nościami natury spraw, dotyczących urządzeń e 1866 x my” 
kulturę polską za cenny nabytek dla ogólnej j rolnych. ię d a e A 
skarbnicy doskonalenia się ludzkości, lecz wiem, Kułomzin ostrzega przed przekazaniem |5%»bl. prem. Szlach. Banku. . . . . 339 
że ta kultura na Zachodzie prowadziła w cią-|spraw, dotyczących urządzeń rolnych, senato- | Akcye Petersbursk. Międzynar. Komere. . 538712 
gu całych wieków walkę z inną kulturą, bliż-| wi, ponieważ takowe pociągnie za sobą znacz.| „, Metersb. Dyskont-Pożyczk. . . . 547 
szą dla mnie i droższą, z kulturą rosyjską. |ne niedogoduości i straty dla calej ludności. k Rosyisk. dla Handlu Zew. . ź 415 
Wiem, że koniee marzenia o ziemstwie zacho- Przewodniczący proponuje rozstrzygnąć| | qwa Odlewni stali „Sormowo" 159 
dnim—to dzwon żałobny, głoszący o odmowie |w drodze głosowania, czy Rada Państwa ży- Brańsk. Fab. Szyn i” 16-511 
Petersburga, podtrzymania w chwili niebezpie- |czy sobie przejść do rozważania projektu mniej-| * KERR: o tyje - 
czuej tych, którzy byli i są za zachowaniem szości według artykułów. s p Pol-Wsch. kol. żel.. . . . 3 252 
Rosyi Zachodniej—rosyjską. Przejście zostaje odrzucone, jak również] „  Putiłowsk . « . «. « « « « « 148 

Wiem, że wieść o tem oszołomiła bardzo|i cały wniosek mniejszości. „  Bakinsk. T wa Naftoew. . . . . 278 
wielu, wszystkich tych, którzy powzięli przeko- Artykuły 98 i 123 zostają przyjęte w re- „, Kijowskiego Banku Ziemskiego . 714 
nanie, że sprawa ta przeprowadzona zostanie, |dakcyi większości Rady Państwa. l r A M : 
gdy zebrana została większość głosów w Du- Bez dyskusyi zostają przyjęte wszystkie) * |" - AEG" > zaw” 57 
mie Państwowej i w komisyi Rady Państwa, |pozostałe artykuły projektu prawa w redakcyij „ Kot. fabr. mazmyn . . . . . . 272 
gdy myśl ta wzięta została pod wysoką|komisyi specyalnej. s> M.K Wor.ikol. . « +» . . . 627 
obronę. Następnie projekt prawa zostaje przyjęty] „ Mosk. Windaw. Ryb. kol. żel. . 188 

Wiein więcej, panowie, wiem, że wasza|w całości i zostaje przekazany komisyi kom- |. BEE ARJRA sgo 
myśl przewodnia i zdanie rządu w tej kwestyi, | promisowej, przyczem niezwłocznie zostają do-| * koat Tow y A 
to dwa światy, to dwa różne pojmowania pań- |konane wybory sześciu jej członków. . n. nnen . „met. . a + /388 
stwa i państwowości. Dla rozległego kraju Przewodniczący wskazuje, iż Rada Pań-| „  „Iartman .. .. = 
może to być zwrot w jego losach historycz-|Stwa zdążyła rozpatrzyć skomplikowany projekt 5%, Pożyczka 1905 r. S : 104 
nych. Dla Rosyi jest to, być może, przesądze- | podczas dwóch posiedzeń, dzięki pracy komisyi, Ma, n 1906 r. . 103"l8 
nie jej przyszłości narodowej. Prawo—wska-|jej prezesa oraz referentów. W imieniu wszyst- 50/, Świadectwa włościańskie . | SP i: 


kich obecnych mówca wyraża komisyi wdzięcz- 
ność. 

Następne posiedzenie Rady Państwa od- 
będzie się w dniu 5 kwietnia. 


źuik, prawo krzewiciel myłnych, być może, 
z waszego punktu widzenia, błędnych nadziei 
rosyjskich i tradycyi rosyjskich, zostało pogrze- 
bane na zawsze i tutaj w Radzie Państwa 
przytłoczone zostało ciężkim kamieniem grobo- 
wym. Myśl rządu i ideały rządu zostały nad- 
wyrężone. Nie było już poco walczyć dłużej. 
Liczyć zaś na inicyatywę Dumy Państwowej 
było złudzeniem. Wszak w waszych oczach 
słowa byłyby pustem zaklęciem, nie zdolnem 
do wskrzeszenia martwego projektu prawa. 

Trzeba nie szanować Rady Państwa, aby 
myśleć, że bez żadnych wyższych pobudek, bę- 
dzie ona co dwa, trzy miesiące zmieniała swo- 
je zdanie i swoją rezolucyę. 

Takim sposobem siłą rzeczy powoli, nie- 
spostrzeżenie, Rosya zostałą doprowadzona do 
punktu zwrotnego w swojej narodowej polity- 
ce wewnętrznej. 

Czy jest to zjawisko. zwykłe, czy też oko: 
liczność nadzwyczajna, każdy, to naturalnie o- 
kreśli według swego zapatrywania wewnętrz- 
nego. Lecz do roztrzygnięcia tej kwestyi dla 
Rosyi nie jesteśmy, panowie, ani wy, ani my 
powołani. 

Chwiejności położono kres i prawo zo- 
stało wprowadzone na mocy artykułu 87. Wy- 
dane w tej drodze prawo zostało ogłoszone 
przez senat rządzący, który jeden tylko według 
artykułu 2 go swojej ustawy mógłuznać, że na- 
rusza ono nasze prawa zasadnicze. 

Boli mię to bardzo, że Rada Państwa u- 


Petersburg.—Minister spraw  wewnętrz- 
nych zwrócił się do arcybiskupa mohylowskie- 
go z propozycyą przeniesienia proboszcza ko- 
Ścioła rewelskiego, księdza Żiskara na stanowi- 
sko wikarego do innej parafii, jako pozostają- 
cego pod zarzutem szerzenia nacyonalistycznych 
tendencyi polskich wśród mieszanej ludności 
Rewla. l 

Petersburg.—Na mocy orzeczenia Senatu 
został oddany pod sąd profesor „uniwersytetu 
dorpackiego l'assek za przekroczenie i bezczyn- 
ność władzy podczas pełnienia obowiązków 
rektora. 

Petersburg. — Redaktor gazety „Groza“ 
został w drodze administracyjnej „skazany na 
500 rubli kary za artykuł wstępny: „Mowa hr. 
Olsufjewa* w numerze z dnia r-go kwietnia. 

Petersburg. — Wiceminister skarbu No- 
wicki zapadł ponownie na plewryt w ciężkiej 
formie. 

Odesa.—Towarzystwo walki z.grużlicą u- 
rządza d. 20 kwietnia, jako w dniu założenia 
ligi wszechrosyjskiej, święto „Białego Kwiatka* 
w celach szerokiej propagandy idei towa- 
rzystwa. 

Aschabad. — W Czelekenie na gruntach 
Gadużyńskiego bije siiny prąd nafty od dzie“ 


waża działalność rządu za ubliżającą dla sie-|sięciu dni. Dotęd źródło dało 2 miliony pudów 
bie. Ale świadomy swej odpowiedzialności, nafty. 
ciężkiej odpowiedzialności, rząd musiał i tą Charbin. — Komitet rejonowy wypowie- 


kwestyę pominąć. 

To samo uczucie odpowiedzialności zmu 
sza mię do oświadczenia wam, panowie, że 
komentowanie artykułu 87, przytoczone w in- 
terpelacyi Rady Państwa, rząd uważa za fał- 
szywe i niemożebne do przyjęcia. 

Istnienie zaś nadzwyczaj ważnych oko- 
liczności w tej sprawie, którą rząd nie oddał 
do rotrzygnięcia instytucyom prawodawczym i 
którą poruszył jedynic w odpowiedzi na wnie- 
sioną interpelacgę, rząd widzi w niebezpieczeń- 
stwie stworzenia dla Rosyi stanu bez wyjścia 
w sprawie wprowadzonia żywotnych, niczbę- 
dnych dla Rosyi praw, z jednoczesnym uchy- 
leniem się naszej polityki wewnetrznej od ro- 
syjskiego kierunku naredowego.* 


Posiedzenie z dnia 2-go kwietnia. 


Przewodniczy Akimow. 

Przyjęto bez dyskusyi wniosek komisyi 
kompromisowej w sprawie preliminarza pań- 
stwowego. Różnica zdań pomiędzy lIumą 
i Rada powstałą tylko odnośnie trzech pozycyi 
preliminarza. Na mocy prawa ta różnica zdań 
będzie rozstrzygnięta przez rząd. Preliminarz 
zbilansowany został przez Radę w następują- 
cych sumach: wydatki zwyczajne w kwocie— 
2,527,272,220 rb., wydatki nadzwyczajne — 
147,540,769. Wydatki ogólne określonc zo- 
stały w kwocie—2,720,108,827 rb. Nadwyżka 
dochodów nad wydatkami w kwocie 45,295,838 
rb., obrócono ua wykupienie 5% renty złotej 
i 5% obligacyi kolei moskiewsko-jarosiawskiej 
i innych pożyczek. 

Zajmuje fotel prezydyalny Gołubiew. 

Toczą się w dalszym ciągu debaty nad 
projektem prawa o urządzeniach rolnych, po- 
czynając od art. 98, ustanawiającego powiato- 
wą i gubernialną komisyę urządzeń rolnych, 
jako dwie pierwsze instancye, a senat, jako in- 
stancyę kasacyjną. 

Zinoujew, były gubernator petersburski, 
staje w obronie wniosku większości komisyi 
i dowodzi, iż wkiadac na guberniainą komisyę 
urządzeń rolnych funkcyę kasacyjną jest nie- 
bezpiecznie, poaieważ wyniknie stąd psiroka- 
cizna w tłómaczeniu prawą, a co ważniejsze, 
zostanie zachwiane zaufanie ludności do no- 
wych instytucyi. Obawy, iż z przekazaniem 
obowiązków kasacyjnych senatowi ter ostatni 
będzie zbyt obciążony, są pozbawione wszel- 
kich podstaw, ponieważ skarg będzie niewiele. 

Tego samego zdania jest Koni, który 
wskazuje, iż żadna z jnstytucyi w Rosyi nie 
cieszy się takiem uznaniemi, jak senat. Należy 
i do spraw dotyczących urządzeń rolnych za- 
stosowzć zwykły porządek składania skarg. 
Aby senat mir był zbyt ckciążeny praca; nale. 8 » 
ży jedynie ułatwić prowadzenie spraw tego ro- kich podstaw. Cesarz czuje 


dział się za przeprowadzeniem linii kolejowych 
Taganrog-Maryupol-Rozowka i Dolinskaja-Ko- 
ziatyn i za przyprowadzeniem do porządku por- 
tu maryupolskiego. 


Pekin-—Ministrowie wojny i marynarki 
otrzymali prawo zdawania raportów  bezpośre- 
dnio monarsze, pomijając radę najwyższą. 

Paryż —Izba rozważała interpelacye o po- 
nownem przyjęciu na służbę funkcyonaryuszy 
kolejowych wydalonych za strajk. Minister 
wyraził zgodę na formie następującą: 

„Aprobując dekłaracyę rządu i licząc, że 
wpłynie ona na towarzystwa kolejowe w tym 
sensie, że powezmą one takież same środki w 
celu ponownego przyjęcia urzędników, jakie 
powzięło państwo w stosunku do  funkcyona- 
ryuszów kolei rządowych—izba przechodzi do 
porządku dziennego." 

Większością 357 głosów przeciwko 130 
przyjęto pierwszą część formuły, aprobującą 
deklaracyę rządu; większością 372 przeciwko 
8—drugą część formuły, następnie zaś wię- 
kszością 361 głosów przeciwko 38 przyjęto ca 
le formule. 

Reims —Awiator de Lange wznosząc się 
na monoplanie, spądł z wysokości 100 metrów 
i uległ, stłuczenia głowy, piersi i nóg. 

Bar-sur-Aupg.—Demostranci z czerwonym 
sztandarem i śpiewając „International*  skiero- 
wali się w stronę podprefektury, rzucając przy- 
tem kamieniami na wojsko. Zraniono— komisarza 
i kilku oficerów. 

Mukden. — Starcie japońskiej i chińskiej 
policyi doszło do rozmiaru wielkiego dyploma- 
tycznego konfliktu. Dążenia władzy chińskiej 
do zalagodzenia zajścia za pomocą układów na 
miejscu, nie zostało uwieńczone dobrym skut- 
kiem. Konsuł japoński, bez porozumienia się z 
micjscową władzą chińską, przesłał sprawę do 
rozważenia swojemu rządowi. 

Paryż.—W izbie posłów zaczęły się de- 
baty nad interpelacyą w sprawie ponownego 
przyjęcia na służbę urzędników kolejowych, 
wydalonych za udział w strajku. 

Waszyngton. — Ambasador w Berlinie 
Hill podal się do dymisyi. Dymisya została 
przyjęta przez prezydenta republiki. 

Epernay. — Aresztowany został jeden z 
najgłówniejszych inicyatorów zaburzeń La-Ha- 
che, w Reimsie aresztowano drugiego podże- 
gacza Ilavałe'a; ogólem aresztowano 34 osoby, 
oskarżone o sabotage i rabunki. 

Nizza. — Zinarła śpiewaczka Judic. 

Berłin-—Z powodu pogłosek o zamachu 
na życie cesarza Wilhelma ageneya Wolffa ko- 
munikuje, iż pogłoski fe pozhawiane są wszel- 
się 


ah 
eL 


5°, Pożyczka 1908 r. . . . 


doskona!e. 


Usposobienie z waloram: państwowymi stałe; 


preniówki w zapotrzebowaniu po cenach zwyż- 
kowych. 
GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Dnia 2 go kwietnia 19r1 r. 
Berlin. Wypłaty na Petersburg sp. —— 
kup. —.— 
Kurs weksłowy na Petersburg na 8 dpi —, — 
4Va/, pożyczka 1905 r. lac  —— 
497, renta państwowa 1894 r. 5 [W == 
Rosyj. bil kredyt. 100 rb. SE 
Dyskońto prywatne >" pow = "= 
Włedeń.—50/, pożyczka rosyjska 1906 r. _. 104.00 
Paryż —Wypłaty ma Petersburg: 
Cena najniższa -. 266.50 
Cena najwyższa . . . a  . 268.50 
47, Tenia pańsiwowa 1894 r. : . 04.55 
4'*',spożyczka 1999 ©. . š 401.75 
5%, pożyćrka rosyjska 1906 r. - 106.30 
Dyskonto prywatne È a E T 


Usposobienie mrene. 
Londyn.—5%, pożyczka rosyjska 1y06 r 
4, pożyczka rosyjska agog r. beg kup. 
Amsterdam. —5%, peżyczka rosyjska 1906 r. 
4'/a0/, pożyczka rosyjska rgog "r. 


GIELDA ZBOŻOWA. 


(Telegram snecyalny). 


Petersburg. — Holenderska giełda. Usposo- 
bienie z pszenicą i grochem spokojne, z owsem 
stałe, z kaszą słabe, z siemieniem lnianem spokoj- 
ne. Pszenica samarka 67 kop, żyto w naturze 63 — 
63 kop., owies nadwołżański 6r kop., wiacki 68—69 
Bl groch pastewny 78 kop., siemie lniane 2 rb. 

O KOP. 
Š nyek ooi bezezynne. Żyto 6 rb. 
30 kop —6 rb. 35 kop, owies zwyczajny wółżański 
3 rb. go kap. — 4 rb, kamski 3 rb. q5 kop—3 rb. 
8o kop, kasza hreczana 9 rb. zo kop — 9 Tb. 6o k, 
groch pastewny 7 rb. 52 kop —7 «b. 6o kop, mą 
ka żytnia wołżańska 7 rb, zo kop. — 7 rb. 40 kop., 
żytnia kamska 6 rb. 8u kop. — 6 rb. go kop, pszen- 
na 10 rb. — 10 rb. 50 kop. 

Rewel.— Usposobienie stałe Żyto 83—84 kop., 
owies zwyczajny 71 —B2 kop. 


ROZMAITOSCJ. 


Bonaparte u roli Napoleona, W Manchester 
grywana jest obecnie sztuka pad tytułem „Bonapar- 
te", Oczywiście bohaterem jej jest „Wielki Korsy- 
kanin". Sama sztuka nie ma wielkiej wartości lite- 
rackiej, ale mimo to cieszy się wielkiem powodze- 
niem. Powodem nadzwyczajnej frekwencyi publi- 
czności na przedstawieniach tej sztuki jest obsada 
głównej roli Napoleona |, którą odtwarza autenty- 
czny Bonaparte, daleki krewny cesarzą. Jest to 
prawnuk po jednym z braci Napoleona I. W histo. 
ryi teatru obsada tego rodzaju zdarza sią i powta. 
rza prawdopodobnie nader rzadko. i 

Studenc, kelnerami. Restaurator w miej 
scowości kąpielowej Keszthely zgodził na sezon let 
ni 15 słuchaczów uniwersytetu, jako kelnerów. w 
tej liczbie figuruje 7 medyków, 3 techników i 5 
prawników, którzy podjęli się służby kelnerskicj od 
23 czerwca da 1 września za całkowite utrzymanie 
i pensyę 200 koron miesięcznie. Podczas pełnienia 
służby nie hędą używali swych imion I nazwisk. Do 
objęcia tych posad kelnerskich miało się zgłosić 
500 słuchaczów uniw. 

Danasceńsky klingę odnalazł w końcu u. r. 
profesor benedyktyńskiego gimnazyum Andrzej Bór- 
sonyi na dnie rzeki Marczal. Badania dyrektora 
peszteńskiego muzeum, Hampla, wykazały, że klin- 
ga, bogato ozdobiona, pocnodzi z NVJI wieku i 
przedstąwia znaczną wartość, gdyż istnieją tylko 3 
podobnego rodzaju klingi, których autentyczność 
jest wszakże mocno wątpliwa. irzy te klingi mają 
znajdować się w Anglij, Stuttgardzie 1 w muzeum 
mogwarckietniews" "ydy ESY, i | angre 
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inime przychodzi o E a m. 


Donem, Se; wastopal, 
Znamicnka, Fastów 
m. 55 w. 


N 

Tow.-osobowy [, II i IH kl do OI 
E odch. © g. 4 m. 25 po poiu 
33 


Ekateryrosław, 
odchodzi u R 
m. 20 zrana, przychodzi o godzinie 


granda. 

Towarowy pośp. | sl Sarny, Ko 
gel udaa © Bodz aó m. X 
wieczorem, przycho: A 0 Smez. 7 me 


| jo zrana 


JA SEM < 
pu Poi. 


19Ww.-OSLUDGWFY A 
godzyme 4 m. wo 
g.9 m. 8 zrana. 


Mieszany li i ii 


ouchodr io 
przycu. © 
Bida Olesa, hużęść, 
odeltodzi o inod: 7 m.235 zrana, przy- 
chodzi gr 43 m. 35 W. 

Towarowy posp. IV kl Gdcsa, 
Brześć, e - odchodzi o à. 
ọm 53 wieczorem, przych. o g 


g. a2 
m g-po-po!, 


8 DHZMIPE N NI 


ew a RE E o NW SDA E JFET PEAS R A a EELWEZĘEŃ "ERZE z EF WRAAE o E 


ak BRZ -OESEEDCIGZERCIGIE SEREK 


Ostatnie Nowości: 
GUTOWYCH 
paysia TSTEKÓY 


BA RI sa 


REL 


PRĘLY 
Paul 


BPE JRO AW SE 


pez +; 
s 


CJ 


Kari 


zał 


AG najnowszych maszyn i narzędzi roiniczych, 
w wielkiej hali, przy ul. Miodowej 4, 
% rolmikon wybór potrzebnej na sezon 


znakomicie 
wiosenny 


utatwia WAS 


e7 | 
iezra-. 


narzędzia. w 
Obejrzenie nic nie kosztuje, a cpłaci się z pewnością. W 


Maszy y ay dsterla nda 


waidją 2 AB zienniakam! 
Naj 'ostszy rachunek 


m" 


wzi 
w 


iaiT 
SAJE 
Ki p A: 


poz DZIĆ 


bez en + wa : w 


sz: 


r. "R roboc Af ah: 


WykAZUJjE 


trzy rubies zysku na Morgu. 


Koszt maszyny zwraca się w pierwszym roku pracy. 
Budowa nieporównanie solidna. 


52 


zamówionych 


3035383 


twe 


amy 
OE 


Nawozy sztuczne wszelkich rodzajow, nawet wilgotne 
i zgrupione, wysiewa oszczędnie, szybko | taino. 


ZNAKOMITY POTRZĄSACZ ŁAŃCUCHOWY 


Nowa Westfalia 


z siedzenie m, patentoweanem odejmowancm dnem i dźwi anią 
pedałową. 


Kultywatory spreżynowe „Sank 


medalami» 


3Ę 
i] 


E 5 


wlasnego wyrobu, odznaczone 
915 ząbowe. 


wieloma złotym 


Dokłaune opisy i cenniki sz=piatnię. 


TOWARZYSTWO AKCYJNE 


(DKÓĆ KOWALSKI i A. TRYLSNI 


WARSZAWA WILNO 


AM: ko ożyjowska Nr 13.7, 
WYBÓR POZA KONKURENCYĄ 


Miodowa 4. Św. Jerska 32. 


"BĘ 


RZ DEZEBESE SER SEREK POPE ELELEE 38 AE AE PEREA IIE EEIE EEIE REEERE 
BRACIA SJABLKOWSCY 
WARSZAWA. BRACKA. 23. . 
PARECIA 
> © G © e 
Nowości wiosenne i letnie 
x- owe modele. 
M Wysylka prób, katałogów i RR nad rb. 12 hezpłalna. 187 


Towarzystwo Raszjsko-Frzneussich Fadryk Wyrobów 
gumiwych, kaus AD i WE) izalacyi 


rg | Do nabycia w wszystki: antskach, skł:pach perkim ryjizch i a; teczn 


Af! 36 "nteryał ela- 

amit siyczny, jek 
guma do krycia dachów 
oraz izolacyi. Wyrób kra 
jowy. 


J|Tekture asfalte- 
wą wyrabiany Sposo- 


; bem ulepszonym 


(bitum) raw 


Gu d ron ralny rosyjski 


i ZAT "anic nV. 


'mutsya izolacyj- 
Na o) wilgoci. 
» Płyty trotuarowe 
l rury hetonowe. 


Kastor i skład: 


Skład opon: 


W.-Wasyikowska 59, Tel, (2-35. 


—— Kreszczatyk 23, Telef. (5 - 85. 


Detaliiczne magazyny: 
Kreszczatyk 25 i Fadał: Aleksandrowska 54. 


- Ę (tanety znanej trwałość: i Poyoni Ael | 1845 
Linoleum. z Link ru sta nia. a e Podłogi drzewno - ka- 
ce F ata: onivo, żar Cera tas=Sk ora do Ke: bej Asfalt rosyjski i zagraniczn: -| m enne „Amiant“. 


Wykonanie robót asfaltow. 
POLECA 


Talefon. 26 203, 


„cekarskich i betonowych po cenęch umiarkow 


S. J. Suski 


Rok założenia w Warszawie 1884 


GP 


Warszawa 
Jedyny Magazyn w Królestwie 
WYKWINTNYCH GOTOWYCH 


uz | biorów Meoskich 
Znakomita no woda kolońska s LEMERCIER ~ "ze," € 
Róża, Konwalia, Bez 


otrzymana w składzie aptecznym 


M. LESZCZYŃSKIEGO, Prorezna. 


GUMOWE 
DYWANY, CHODNIKI. Gumowe obcasy. 


Piki ZABAWKI. Grzehkienie:. 
Wanny gumowe. (Gąbki gumowe. 
Wyroby skórzane. 


RIDIKIULE, PORTFELE, PORTRORETKI, TEK! 


wroce "OPONY 


POWOZOWE, 
ROWEROWE 
SAKWOJĄŻE, i 
EESZSERY. 


WYROBY PODRÓŻNE, 


UBRANIA NIEPRZEMAKALNE, palta, plaszcze, narzutki. 
Palta brezentowe. 


Kijów, Pawłow- 
ska z Tramw 
X s z Bęoce? 


Miodowa róg 
Senatorskiej 


1036 


i dla 
mi lgo dz iie Ay 


SPECYALNY DZIAŁ wszelkiego rodzaju 
SPORTOWYCH UBIORÓW 


Obstalunki 


1634 


0d mo'i 


wszystkie rzeczy fu-|| 
trzane: FUT RA, BOA, KA- 
PELUSZE i t. d. Przyjmują się 


na przechowanie 


w m agazynie 


1. Rzemińskiego 


Dnia 5 maja 1911 r. odbędzie się w 
ROSSOSZU licytacya koni stada 


Liwarda Mozarakiega 


pary—czwórki - wierzchowe—matki, r odutysó i młodzież 


w przeciągu 
24 godzin. 


| er 
WIEDEN-BUDAPESZT. 


Pierwsza Kijowska Rabryka biolizny 


w. Kaufman i S-ka 


Oglzulać ma ja od s 15 kwietnia. Wszelkich informacji udziela r3 z i. e Funduklejowska 12, naprzeciwko kolegium Pawła Gałagana. Telcfon 16-50 
zad. Siacya pocztowa i kolejowa— Lipowiec. IRON R YE NO Orzu. e S val w > fal A Najeożinalisza 
+ Poza 395 | niskie. ns |Specyalny magazyn fabryczny, pó: wych 


kolorów | fasonów. Ma ohstałlunxi posiadamy zawsze w wielkim 


2 RE REZ 


M A ć >Ł_( ‘l i | j T il wyborze malecat noayisice koja się sie Przeróbka i zna 
RB... IN pen SANA czenie hielizny Jhstalunki wykonują sie sumiennie i na czas. G68 
je Fay H i j Kost lew: kia Magazyny ny Zadań Dziacinnych 
Ts -v Ii MOG! (W; up yil o ii " asy d | upm. bd TeS ACE; wyrobu rosvjskich freblarzy 
yik Zaig 3 ele s 7 
à mi dalU (| Bł m LLET || Ceny cd 75 kep. Go 3 rb. na dobe. ? M. J. PARCHOMENKO n W.-Wa- 


1) PROREZWA NE 15 Miesięcznym — 


ustępstwc. sylkowska | 


N ` :Ggdzie hotel Louvre“, 2) Plac Dumshj Ne 3 pod 

2) Padół, Aleksandr. plac, w pawilonie naprzeciwko ni Ateb saudr. Tw nat? E „MA a] ea Fe ie. lat. „Rasva“. Poleca wielki A. Ja: 
v . s En ak czę AM e E E - SEE 

3) Peczersk, Moskiewska Aż 17. SUS) ' jek wiejkanocnych z viespodziankami i inne zabawki 


BI NAJ LEK WEN EE TEPRO TI 11931 po cenach przystepnych Hozmaiłe gry dziecinne ogrodowe. 1752 
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meee 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38. 


jaką urządziliśmy BQ | 


maszyny Czy BĘ, 
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Ne 89 


LJ ta] m 


D-ra Soileckiego 
we Lwowie 
Lyczaków l. 107. ulica Zdrowa 2. 


Telefon Nr 678. 


Adres telegramòw: Sanatoryum Solecki Lwów. 
Przyjmuje chorych na staty pobyt lub dochodzących, celem lecze- 
nia wszelkiego rodzaju chorób z wyjątkiem zakaźnych i umysłowych. 


AŻ pokoje dla chorych, no powoda sale operacyjne, Róni- 
gen, kąpiele elektrycz kapiel d!a poparzo- 


E i urządzone stosownie do najnow- 


na odleżyny 1 

nych.  Inhulatoryum 

szych wymagań nauki i publiczności. 
encomana 

Obszerny ogród, centralne ogrzewanie w pokojach i kurytarzach, 

wodociągi z cicplą i zimna wodą, elektryczne oswietlenie, elektry- 

czna winda (Lift), Bibliateka, dzienniki, fortepian do użytku cho- 


rych i osób towarzyszących oraz odwiedzających. 


Kompletne utrzymanie wraz z opieką lekarza zakładowego po- 
cząwszy od ro koron dziennie. 


MED" Zakład można zwiedzać codziennie między godziną 4 -5 bez- 


płatnie. 


»oączony z Wysławą i premiowanierm odbędzie się dnai 
5, 6. 7 maja 1911 r. nowego stylu. 

Urządzony przez Lubelski Związck Ilodowlany na bydło roz- 
|piódowe i użytkowe różnych ras, a także na świnie zarodowe ras 
angielskich i konie zaprzęgowe i wierzchowe. 

Osoby zainteresowane zcciicą się zwracać o wszelkie informa- 
cye i katalogi do biura Lubelskicgo Związku Iiodowlanego, Lublin 
N* skrzynki pocztowej 126. 


"Magazyn Mebli 


Kreszdzetyk 58, róg e 
Posiada wielki wybór mebli sty lowych 


1806 i fantazyjnych. 


Własne precdanię stolarska i apicerska 


METAMORPHOSĄ 


USUWA RADYKALNIE p i 
zmarszczki, ogorzałość i inne kn ki cery. 


MOUN 
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Imitacya 
elektryczności! 


N.jlepsze i najtań. wę tiaz sztucznego ciśnienia 
mieszkań 
prowincyi "is. miast 


fabryk i zakład. 


majątków, przemysł. 
spirytus.-naft.- gazolinow 
Specyalny skład jątani, Jamy, kuchni itp. 


również mineralne tłuszcze i oleje pierwszorzędn. ros, 


i zagr. fabr. 
» Kijów, Ni 


.- Miwiczdonie” każe 


telefon 2568: 


Przy skład. jest *pec. zakl. repar. latar. i lamp wszelk sys 


zę [idoia pokojom 


rozmaitych fabryk, 
kojowe, 


Siła światła od go, 
do 2000 świec * 


Tuwarzyst. 


„Swiet“ 


EADZIU JZK vazot AL 
na kk A E Krai 


wanny, prysznice po- 

łoska składane, klozety pokoio- 

we różnych systemów, wanny nasiado- 

we, bidety, umywainie, oraz wszelkie 

naczynia i sprzęty gospodarskie; 
poleca 


Fab yezny Kagazya Wyróbów Metalowych 


Józefa Sokołowskiego 


dawniej Luezyvůskiego 
Kijów, Kreszczatyk Na 4i. 
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